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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
16 maja b. r. nadać najmiłościwiej sekreta­
rzowi stanu w królewsko węgierskiem Mini­
sterstwie sprawiedliwości, Juliuszowi Ro h o -  
n y i ’e mu,  przy sposobności zamianowania go 
zastępcą szefa Kządu krajowego Bośnii i Her­
cegowiny, godność tajnego radcy z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
ks. Teodora M a g i e r y ,  przeora 00 . Cyster­
sów w Szczyrzycu, na zastępcę prezesa Ba­
dy powiatowej w Limanowej.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
maja b. r. nadać najmiłościwiej praktykują­
cemu lekarzowi, dr. Kajetanowi baronowi 
H o r o c b o w i  w Wiedniu, order Żelaznej 
JŁ oronyl l i  klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy leśni­
ctwa, Karolowi C h l i p a l s k i e m u  we Lwo­
wie, tytuł i charakter starszego radcy leśni­
ctwa z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja b. r. nadać najmiłościwiej woźnemu 
Bady sądu krajowego wyższego w Grazu, Jó­
zefowi S k i b i ń s k i e m u ,  przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, srebrny krzyż zasługi z ko­
roną.

ss==

Prezydyrm krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galieyi i na Bukowinie elewa 
górniczego, Stanisława K n o b l a u c h a ,  ad- 
junktem górniczym w X. klasie rangi

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł oficyała pocztowego, Mie­
czysława M i ą c z y ń s k i e g o ,  ze Lwowa do 
Zakopanego.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, M  maja,

Z Koła polskiego.
Przed porządkiem dziennym wczorajsze­

go posiedzenia Koła, które zwołane zostało 
celem dalszych obrad nad sprawą budowy 
dróg wodnych, zabrał głos p. H a l l e r  i po­
ruszył sprawę subwencyonowania dróg auto­
nomicznych.

P. G ó t z  prosił o wyjednanie subwen- 
cyi z funduszów państwowych dla ludności 
Szczurówej i Rylowa, w pow. brzeskim, do­
tkniętej klęską cyklonu. Prośbę tę popierali 
pp. Witos i Matakiewicz.

P. W r ó b e l  poruszył kilka spraw nad 
któremi toczą się obrady w komisyacli Izby.

Na wniosek pp. G r o s s a  i G e r m a n  a 
upoważniono członków komisyi legitymacyj­
nej, aby głosowali za wnioskiem p. D a s z y ń ­
s k i e g o  w przedmiocie ustanowienia trybu­
nału dla spraw wyborczych.

Polecono członkom komisyi kolejowej, 
aby przedłożyli Kołu wnioski w sprawach 
dotyczących potrzeb kolejowych w Galieyi.

W sprawie uwolnienia jedno i dwuizbo­
wych domów od podatku domowo-klasowego 
polecono pp. G r o s s o w i  i W r ó b 1 o w i , 
aby wypracowali odpowiedni projekt reformy 
i wywarli nacisk na Bząd, aby ten projekt 
reformy jak najrychlej załatwił.

P. B u z e k  zapytał, jak stoi sprawa 
z upaństwowieniem gimnazjum realnego i 
seminaryum w Białej.

Pp, G e r m a n  i R y c h l i k  zdali spra­
wę z dotychczasowego stanu rzeczy, a p. Ger­

man prosił o upoważnienie do zbadania tej 
sprawy we Lwowie, jako ostatniej instancyi, 
poczem Kołu zda dokładną relacyę,

Pp. S t a p i ń s k i  i J a b ł o ń s k i  pro­
sili Prezydyum Koła o interwencyę w spra­
wie zmiany szkoły realnej w Krośnie na gi­
mnazjum.

P. S t e i n h a u s  domagał się przyśpie­
szenia budowy szkół średnich w Żółkwi i 
Rawie.

P. Z a m o r s k i  przypomniał umowę 
dawnego Koła z Rządem o kreowanie nowych 
sądów, starostw, poczt i szkół średnich w 
Galieyi i żądał wywarcia nacisku na Rząd, 
aby tej umowy dotrzymał.

P. K o z ł o w s k i  domagał się założe­
nia szkoły średniej w Lubaczowie.

P. B o j k o  wskazał na potrzebę zało­
żenia gimnazyum lub szkoły realnej w Dą­
browie,

Pp. K o z ł o w s k i ,  M y j a k ,  O s u ­
c h o w s k i  i S e r w a t o w s k i  uskarżali się 
na opłakane stosunki komunikacyjne i brak 
mostów w ich okręgach wyborczych.

P. S t e r n  poruszył sprawę zniesienia 
loteryi liczbowej i zapytał o los kolektantów.

P. M inister skarbu Z a l e s k i  oświad 
czył, iż w przedłożeniu rządowem przewi­
dziano powolne i stopniowe zwijanie kole­
ktur loteryjnych.

Pp, S k a r b e k  i L a s o c k i  poruszyli 
sprawę pomocy dla ludności dotkniętej klę­
skami elementaniemi i pryszczycą.

P. W r ó b e l  prosił o wywarcie nacisku 
Ministerstwo kolejowe w sprawie rozsze- 

dziat-alnośei inspektoratu kolejowego 
i w sprawie połączenia zakładów 

przemysłowych w Mydlnikaeh i Rudawie z 
linią kolei Północnej.

P. D ę b s k i  wniósł, aby komisya par­
lamentarna przedłożyła Kołu wniosek, w jaki 
sposób należałoby wyrazić odpowiedź na gwałt 
dokonany przez oderwanie Chełmszczyzny.

Następnie omawiano sprawę uchwalenia 
w Izbie planu finansowego, celem pokrycia 
potrzeb kraju, budowy kolei lokalnych, wy­
datków/ połączonych z pragmatyką służbową 
i t. d. Wywiązała się dłuższa dyskusya, w 
której zabierali głos pp. K o z ł o w s k i ,  Ba ­
naś ,  Ś r e d n i  a ws k i ,  S t a p i ń s k i ,  Ko r y -  
t o w s k i ,  A b r a h a m o w i c z ,  G ł ą b i ń s k i ,  
S t e s ł o w i c z ,  G r o s s ,  poczem zwrócono się 
do Prezesa Koła z prośbą, aby dla tej sprawy 
zwołał osobne posiedzenie Koła.

P. M inister Z a l e s k i  z wdzięcznością 
przyjął do wiadomości przemówienie p. Ko­
złowskiego, który domagał się dojścia do

skutku reformy podatkowej. Mówca stwier­
dził, że Rząd od kilku lat, niestety bez rezulta­
tu, stara się o załatwienie przedłożeń poda­
tkowych, celem przeprowadzenia sanacyi fi­
nansów krajowych i pokrycia tych wydatków, 
których parlament się domaga. Wykazywał 
dalej P. M inister konieczność rychłego zała­
twienia reformy podatkowej i dodał, że Rząd 
jest skłonny dążyć do załatwienia planu fi­
nansowego etapami. Na razie zaproponował 
P. Minister uchwalenie przed feryami letnie- 
mi podwyższenia podatku od wódki i poda­
tku osobisto-dochodowego. Rzecz ta nie we­
szła jeszcze w stadyum stanowcze, a stron­
nictwa nie określiły jeszcze swego stanowi­
ska. P. Minister zauważył również, że konie­
czne jest uchwalenie nowych źródeł docho­
dów państwowych, gdyż Rząd nie może czy­
nić wydatków, na które nie ma pokrycia.

Prezes dr. L eo  zamykając posiedzenie 
oświadczył, że z powodu wypełnienia wczo­
rajszego posiedzenia Koła innemi sprawami, 
posiedzenie Koła, celem przeprowadzenia dal­
szej dyskusyi kanałowej, zwoła w przyszłym 
tygodniu.

W uzupełnieniu sprawozdania z posie­
dzenia Koła polskiego z dnia 22 maja ogła­
sza sekretaryat Koła dodatkowo treść prze­
mów, wygłoszonych w toku dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi parlamentarnej w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego:

P. G e r m a n  tak mówił: Przedstawiali­
śmy sobie załatwieaie sprawy Uniwersytetu 
ruskiego w Galieyi jako wynik uchwały Sej­
mu krajowego, a więc na gruncie krajowym 
tam, gdzie rzecz rozstrzygać się mogła od 
narodu do narodu i być zadatkiem zgodnego 
i swobodnego rozwoju obu narodów. Ponie­
waż jed ca t na mocy konstytucyi załatwienie 
spraw Uniwersytetów należy do Rady pań­
stwa, zmuszeni jesteśmy tu, na gruncie mniej 
sposobnym i w okolicznościach mniej korzy­
stnych przystąpić do kroku stanowczego w 
odpowiedzi na przedstawione nam zapytanie. 
Okoliczności są mniej korzystne, bo my je­
steśmy tu zarówno jak Rusini, tylko jednem 
z licznych stronnictw w Radzie państwa. 
Musimy liczyć się z innemi stronnictwami 1 
Rządem, a w przedwczesnem załatwianiu tej 
sprawy musimy liczyć się z położeniem po- 
litycznern i całym szeregiem spraw pierwszo­
rzędnych, których tu bronić musimy naszym 
wpływem politycznym. Grunt mniej sposo­
bny, bo o naszych rzeczach rozstrzygać mają 
i muszą inni. Ztąd obowiązek nasz do dąże­
nia do utrzymania i wzmożenia naszego

rżenie, 
w K rak o w ie
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WIKTOR GOMULICKI.

„W ALC NOCNYCH MGIEŁ".
(Ciąg dalszy).

Powróciłem do miasta nie tyle smutny, 
co zły, i nie tyle wzruszony, co znudzony. 
Ostatnie moje spojrzenie padło na dzikie, 
poszafpane, prawie czarne chmury, kłębiące 
się na wschodzie. Ztamtąd też pociągał wiatr. 
Obiecywało to na dzień następny pogodę, 
jaką lubię.

Nie kocham życia wogóle; nie kocham 
zwłaszcza życia żywego. Tylko życie umarłe 
cieszy się u mnie pewnymi względami. Je ­
stem zwolennikiem wszelkich nazajutrz — bez 
względu, czy one liczą dobę, czy stulecie.

Zdaje mi się niekiedy, żem powinien 
był zostać historykiem, lub archeologiem.

Dobrze mi tu jest, bom przybył naza­
jutrz po lecie, i nazajutrz po sezonie kąpie­
lowym. Burza morska i nagłe po niej ozię­
bnięcie powietrza wypędziły ztąd, odrazu, ca­
łą  czeredę chorych i zdrowych próżniaków.

Byłem sam, rajsko sam, jak Adam przed 
narodzeniem Ewy. Jest coś we mnie z żubra- 
odyńca: chętnie odłączam się od stada i roz­

koszuję się samotnością. Wszakże to moje 
marzenie, od lat chłopięcych w duszy pie­
szczone: błądzić po globie ziemskim, naza­
jutrz po wymarciu całej ludzkości...

Tu ludzkość tlała jeszcze, lecz płomy­
kami słabymi. Stary, od wichrów morskich 
brunatny rybak, który pozdrowił mię w por­
cie gardłowem charknięciem, fajki z zębów 
nie wyjmując; handlarka konch i wodoro­
stów, widna w okienku swego, na głucho 
już zamkniętego, kramu, plecyma do ulicy 
obrócona i kawę z wielkiego, porcelanowego 
garnka pijąca; kelner w watowanym, zamiast 
fraka obrzędowego, kaftanie, przyglądający 
mi się z półotwartych drzwi błyszczącej 
Grand-Cafe, jak wężowi morskiemu, którego 
któżby pytał: co sobie podać każę? — oto 
wszystko, com tu ze szczątków ocalałej ludz­
kości odnalazł.

Siadów życia, przed chwilą jeszcze ży­
wego, było więcej. Oto na jednem z drzew 
w parku kąpielowym olbrzymi napół obkle­
jony, z wiatrem szamocący się afisz, a na 
nim jakby nieme okrzyki: D ziś!.., Wielka 
Zabawa!... Oto na drutach, w poprzek ulic, 
obwisłe, cudacznie poskręcane strzępy różno­
barwnych latarń japońskich, niby na szubie­
nicy szczątki zaprzeszłorocznych wisielców. 
Oto w kilku miejscach ziemia usiana kolo­
rowym śniegiem podartych papierków i „ser­
pentyn". Oto pod ścianą drewnianego bu­
dynku rowerów kilka, związanych sznurkami, 
opakowanych, do wysyłki koieją gotowych. 
Oto tam dalej porzucone bez żalu zabawki 
dziecięce: złamany rydelek, pogięte wiaderko

do piasku. Oto wreszcie deszczem i błotem 
zbrukana, w ziemię nawpół wbita, koperta 
różowa, a nieopodal i sam list — odrzucony, 
wzgardzony,..

Mijam to wszystko. Do morza, do ko­
chania swego, biegnę.

Wieje morka. Wilgoć osiada na twarzy, 
szczypie w oczy, smak soli w ustach pozo­
stawia. Niebo podobne dachowi weneckich 
i piombi, lecz ruchome, niby przesuwająca 
się w stronę widza ołowiana opona.

Morza niema... Niema ani tej zakurzo­
nej bezkresnej łąki, ani tych rozkołysanych 
kryształów, ani tych pląsających brył mala­
chitu, alabastru, marmuru różowego i lapis- 
lazuli — które po tyle razy oczy moje ba­
wiły. Przedemną rozpościera się bezmierna, 
wzrokiem nieogarniona masa grzązkiego bło­
ta. Nawet Heinowskie zaklęcia nie wywoła­
łoby z tej bezdni ondyn, niksów, czy syren. 
W poruszającym się leniwie, jakby zgęstnia­
łym i ciężkim roztopię nawet dla śledzi 
miejsca niema. Szaro tu, odludnie, cmen­
tarnie.

— A może — myślę — nie wodę i 
niebo mam przed sobą, lecz... duszę swą? 
Wszakże my zawsze i we wszystkiem oglą­
damy tylko odbicie samych siebie...

Na krawędzi morskiej otchłani przecier­
piałem jdjno  z tych wrażeń dławiących, któ­
re kilkakroć w życiu powaiić mnie chciały i 
unicestwić. Zatopiony w szarzyźnie, w pustce, 
w bezdźwięku, w jałowej cmentarności, czu­

łem, że obumieram, Gasły stopniowo oczy 
i myśli, coś we mnie stygło, drewniało, ka­
mieniało. Wrażeń podobnych doznawać mu­
si morska galaretowata alga, wyrzucona przez 
fale i wysychająca zwolna na słońcu i wie­
trze.

Wśród ogólnego, zwiększającego się 
zdrętwienia jedno już tylko we mnie żyło i 
znać o sobie dawało. Ta, c której wciąż my­
ślę, do której bez wytchnienia dążę, stawała 
mi się coraz bliższą, coraz zrozumialszą. 
Skrzydła miała od bieguna do bieguna, oczy, 
jak w lód zakrzepły błękit jeziora, twarz 
ogromną, kamienną, wyraz ust słodko-zabój- 
czy, ciągnący w otchłanie, z których się nie 
wraca. Gała była śnieżnym, mętnym tum anem , 
który zakrywał i jakby niweczył słońce, nie­
bo, ziemię, wszechświat.

Obejmowała mnie skrzydłami, tłumiąc 
oddech, wzrok, słuch, skrę życia gasząc, w 
nicość pogrążając. Czułem, że jeszcze chwila, 
a zespolę się z nią całkowicie, lecz spełni się 
ten cud już — po tamtej stronie..

W tej chwili zakrzyknęło «oś we mnie 
o łyk tęgiej wódki, o — kawał mięsa i 
chleba...

Zebrałem resztę sił i pobiegłem w 
stronę szklanych drzwi, z których wychy­
lał się do mnie kelner w watowanym kaf­
tanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



"Wpływu politycznego, ażebyśmy spokojnie 
mogli patrzeć w przyszłość, gdy przyjdzie 
do ustawodawczego załatwienia sprawy uni­
wersyteckiej.

Oo do referatu komisyi parlamentarnej 
oświadcza mówca, że ma to sumienne prze­
konanie, iż ów referat zawiera wszystko, 
czego trzeba do zachowania polskiego cha­
rakteru Uniwersytetu we Lwowie zwłaszcza, 
że polega on na wnioskach Senatu uniwer­
syteckiego i że pod tym względem komisya 
parlam entarna spełniła najdokładniej swój na­
rodowy obowiązek.

Oo do wyboru miasta — ciągnął p. 
German dalej — musimy zająć stanowisko 
już teraz, ażeby zapobiedz dłuższemu, łatwo 
zrozumiałemu zaniepokojeniu naszego narodu 
i naszej młodzieży. Swoboda i korzystny roz­
wój Uniwersytetu polskiego i przyszłego Uni­
wersytetu ruskiego wymagały koniecznie za­
strzeżeń zawartych w referacie komisyi par­
lamentarnej. Sądzimy, że komisya złożyła 
dowód, że rozumie uczucia i potrzeby nasze­
go narodu. Dlatego pragnęlibyśmy, aby re­
ferat jej był jednomyślnie przez Koło przy­
jęty.

P. G ł ą b i ń s k i  przyznał lojalnie, że 
dzisiejsze wnioski komisyi parlamentarnej od­
biegają korzystnie od wiadomości, jakie wczo­
raj o wnioskach tej komisyi słyszał. W szcze­
gólności z całem zadowoleniem dowiaduje 
się mówca, że komisya parlamentarna u- 
chwaliła zapowiedź, iż Koło polskie nie zgo­
dzi się na wybór miasta Lwowa jako sie­
dziby przyszłego Uniwersytetu ruskiego i że 
pod presyą obstrukcyi nie chce czynić tak 
ważnej koncesyi narodowej. Z tego powodu 
oświadczył się mówca za przejściem do dy- 
skusyi szczegółowej nad proponowanym ela­
boratem, zastrzegł sobie jednak i zapowie­
dział niektóre ważne poprawki zasadniczego 
znaczenia. Przedewszystkiem ostatnią instan- 
cyą rozstrzygającą w tej sprawie jest Koło 
sejmowe i Koło polskie powinno swoje u- 
chwały jako wnioski przedstawić Kołu sejmo­
wemu. Powtóre akcya polityczna Rusinów w 
sprawie założenia Uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie zapuściła tak głębokie korzenie w 
społeczeństwie ruskiem, a obawy społeczeń­
stwa polskiego pod tym względem są tak 
rozpowszechnione, że jest rzeczą konieczną 
żądać z góry zastrzeżenia w projekcie same­
go Najw. Cesarskiego rozporządzenia, że sie­
dzibą Uniwersytetu ruskiego nie może być 
Lwów. Wątpliwości prawne pod tym wzglę­
dem, jakie słyszał mówca od PP. Ministrów, 
rozproszyły w nim opinie prawników zawo­
dowych. Po trzecie nie jest mewca wolny 
od obaw o Uniwersytet polski v.e Lwowie i 
o spokój na tym Uniwersytecie w czasie 
przejściowym, zwłaszcza, że miejsce i termin 
założenia Uniwersytu ruskiego są niepewne, 
a termin może być bardzo długi, jeżeli Ru- 
sini upierać się będą przy mieście Lwowie 
jako siedzibie swego przyszłego Uniwersy­
tetu. Nie można być dość ostrożnym, ażeby 
mimo wszelkie zastrzeżenia nie narazić 
istniejącego polskiego Uniwersytetu na fa-
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CZARODZIEJKA l M O .
(Pierre Saies. Le trósor du Guildo).

Część pierwsza.

Część druga.

III.

(Ciąg dalszy).

Po kilku daremnych próbach, udało się 
nareszcie Annaiic znaleźć szwalnię podobną 
do tej, która dawniej robotę jej dawała; pła­
ca była więcej, niż wystarczająca; dochodzi­
ła  do sześciu franków pięćdziesiąt dziennie, 
jeżeli i w nocy siedziała. Och! jakaż radość, 
gdy zagospodarowana w swem mieszkaniu z 
prostymi, lecz czystymi meblami, spędziła 
pierwszy tydzień przy Marku, z kilkoma sta­
nikami do uszycia w dom u!... Była szczęśli­
wa, była uratowana! Ktoby ich szukał tu­
taj, w tej dzielnicy, która o tej porze roku 
tylko podczas wyścigów bywa ożywiona?

Podpisała się zresztą przybranem na­
zwiskiem na kontrakcie najmu mieszkania. 
Była teraz panią Destrem, wdową, a Marek 
był Marcelim. Byle tylko zdrowie jej dopi­
sywało, zrobi ze swego syna człowieka i 
będą żyli we dwoje rozkosznem życiem. 
Umieściła go na małej pensyjce, gdzie nie 
potrzebowała przedstawiać żadnych papie­
rów, lecz rzeczywistą wychowawczynią ma­
łego Marcelka będzie ona sama. Będzie się 
kształcić dla niego, przejdzie z nim klasę za 
klasą tak samo jak bawiła się z nim w tak 
bliskich alejach Lasku Bulońskiego. O ch! co 
za rozkoszne dziecko, on, o którym mówio-

ktyczną utrakwizacyę, bo istoty Uniwersytetu 
nie stanowią formalne ustawy, jeno fakty­
czny stan i duch nauk, oraz jej reprezen­
tantów.

Uniwersytet dzisiejszy we Lwowie był 
polskim już wtedy, gdy formalnie w myśl 
ustaw obowiązujących był jeszcze niemieckim. 
Uniwersytet ten może przestać być polskim 
pomimo wszelkich formalnych postanowień, 
jeżeli nauka w nim, nauczyciele i młodzież 
będą mieli charakter dwoisty. Po czwarte, 
wolałby mówca, ażeby zgodę Koła polskiego 
na wydanie Najw. Cesarskiego rozporządzenia 
uczynić zależną raczej od gwarancyi pozyty­
wnej pracy w Sejmie, załatwienia reformy 
wyborczej sejmowej i innych spraw ważnych, 
zamiast mówić wyraźnie o zaniechaniu ob­
strukcyi. Mówca pragnie, ażeby nie było na­
wet cienia wątpliwości co do tego, że za za­
niechanie obstrukcyi niczem Koło polskie nie 
płaci i że pod presyą nie działa,

Poseł K o z ł o w s k i  zaznaczył, że pra­
gnąłby wprawdzie jeszcze silniejszego stwier­
dzenia, iż nie tylko Koło wyklucza Lwów 
jako siedzibę Uniwersytetu ruskiego, lecz 
także i Rząd, jeżeli chce pozostać w dobrych 
stosunkach z Kołem, już teraz Lwów jako 
siedzibę Uniwersytetu ruskiego wykluczyć 
musi. Z tern zastrzeżeniem, że to nastąpi, 
pomimo wątpliwości co do jednego ustępu, 
wita mówca z radością i uznaniem odznacza­
jący się powagą i godnością memoryał ko­
misyi parlamentarnej. Jakkolwiek życzyłby 
sobie jeszcze silniejszego wyrazu na wyklu­
czenie Lwowa jako siedziby Uniwersytetu 
ruskiego, przyznaje chętnie i lojalnie, że treść 
memoryału jest dla niego miłą niespodzian­
ką iń  plus. Nie myśli przecież bynajmniej 
osłabiać tego wyrazu uznania przedraioto- 
wem zaznaczeniem, że żałować należy, iż 
Koło wcześniej w sprawie siedziby Uniwer­
sytetu ruskiego we Lwowie nie powiedziało, 
guod non. Wobec milczenia Koła a wiado­
mości zazwyczaj poinformowanych dzienni­
ków krajowych trudno dziwić się zaniepoko­
jeniu opinii kraju.

Mówca cieszy się z powodu, że zdro­
wy odruch szlachetnych uczuć kraju w tej 
sprawie podziałał na Koło, obawia się wszak­
że, by ustęp, w którym komisya parlamen­
tarna mówi o nieprzesądzaniu sprawy sie­
dziby Uniwersytetu w czasie okresu przej­
ściowego nie był przez Rząd mylnie zrozu­
miany i nie uchodził za placet Koła na prze­
milczenie siedziby Uniwersytetu w Najw. 
piśmie Odręeznem Najj. Pana. Mówca do­
maga się w pierwszej linii wykluczenia Lwo­
wa w Najw. piśmie Odręeznem Najj. Pana, 
a gdyby tego żadną miarą 'uzyskać się -Je 
dało, deklaracyi Rząau, że jako su izibę ru­
skiego Uniwersytetu wyklucza Lwów. W ra­
zie zmiany Rządu, której mówca nie pragnie, 
byłby zawisły od powtórzenia takiej dekla­
racyi udział Polaków w Rządzie i poparcie 
Koła. Mówca domaga się także innej styli- 
zacyi ustępu o nieprzesądzaniu sprawy w o- 
kresie przejściowym. Rząd musi zająć w' tej 
mierze jasne i wyraźne stanowisko. Pozosta­

no, że jest kłamcą niepoprawnym , złośni­
kiem, a z którym wszystko mogła zrobić za 
pomocą pieszczoty, z wyjątkiem, że nie był 
w stanie napisać jednej kartki, żeby nie 
podnipść głowy i nie powiedzieć figlarnie: 

— Mamanaic.... Nie bój się,.,. Jesteśmy 
sami, tylko we dwoje, Mamanaic.,..

V.
Bezwątpienia była szczęśliwa i dopóki 

czuła Marka obok siebie, łatwo jej przycho­
dziło sobie wyperswadować, że nic nie bra­
kuje i nic nigdy nie będzie jej do szczęścia 
brakowało. Doznawała tyle radości przy nim, 
czy to chodząc na nieskończenie długie prze­
chadzki do lasku, czy pilnując jego zadań, 
jego lekcyj ! Co za cudowne i pochłaniające 
zajęcie na całe jej życie! Dzisiaj chodziło 
tylko o drobne rzeczy, rozmaite zdarzenia 
z życia dziecka; później będzie to wielka 
walka, w której dzięki swemu poświęceniu 
usunie wszelkie nieszczęścia z nad głowy 
swego syna. Jej Marek wypełniał, powinien 
wypełnić całe jej serce.

Ale nie była już tego wszystkiego tak 
bardzo pewna, gdy Marek udawał się do 
szkoły, a ona pozostawała sama jedua. I bar­
dzo często wielkie wzburzenie w ni>j powsta­
wało, potrzeba życia, kochania, odczucia, że 
jest kobietą. Tak często widywała przecho­
dzące młode mężatki dumne, szczęśliwe, ko­
chające, u boku swoich mężów!,.. Och! wte­
dy pieszczoty Marka nie zupełnie wystar­
czały, aby spokój jej wrócił. Panowała cał­
kowicie nad swoją duszą, a nie mogła roz­
kazać porywom serca i ciała.

Otóż była właśnie pod wpływem jedne­
go z takich napadów, w czasie których coś 
odzywało się w głębi jej istoty: „Czemu nie 
miałabyś zaznać szczęścia, które mają inne?...“ 
gdy pewnej niedzieli Marek chciał zobaczyć 
powozy i tłumy, wracające z pola wyścigów. 
Zazwyczaj takich dni, Naie prowadziła swoje 
dziecko w stronę Sekwany lub w samotne

wianie przyszłości określenia stanowiska Rzą­
du w tej sprawie prowadziłoby tylko do di- 
vide et impera. Mówca pragnie postępu nauki 
ruskiej, szkół, języka ruskiego, który był ję­
zykiem Jagiełły i statutu litewskiego i cie­
szyć się będzie z narodowego i naukowego 
rozwoju Rusinów — podnosi jednak równo­
cześnie, że nauka jest wyrazem kultury, a 
nienawiść jest zdrowej kultury żywem prze­
ciwieństwem. Pragnie też mówca Uniwersy­
tetów polskich i ruskich nie wojujących, ani 
też polity kujący eh, ale pielęgnujących naukę. 
Ztąd wszelkie pokusy walki dla młodzieży 
obydwu narodów należy usunąć.

W dalszym ciągu swych wywodów p. 
Kozłowski wskazał na niebezpieczeństwo o- 
kresu przejściowego. Choć rozporządzenia bę­
dą najlepsze, nie zdołają one ująć w karby 
wymykającego się z nich życia młodzieży, 
Jakkolwiek komisye egzaminacyjne tak, jak 
w Pradze będą mieszane, zwiększenie wpły­
wu profesorów ruskich i chęć objawiająca się 
z ich strony do pomagania Rusinom, może 
przyczynić się do zbyt łatwej klasyfikacyi, 
do niedostatecznego przygotowania do urzę­
dów i do obniżenia poziomu administracyi.

Mówca wyklucza następnie możliwość 
zgody na Uniwersytet ruski bez rękojmi, że 
obstrukcya w Sejmie ustanie. Mówca nie chce 
być pesymistą, ale po niedotrzymaniu trzech 
ugod z Rusinami obawiać się trzeba, czy 
nawet w razie uzyskania obietnic zaprzesta­
nia obstruacyi w Sejmie, te obietnice przez 
czas dłuższy-będą dotrzymane. Mówca stwier­
dza, że sprawa ta dla Polaków jest najwa­
żniejszą sprawą ze wszystkich, które na te­
renie wiedeńskim się rozstrzygają.

Nie odmawiając całości memoryału za­
służonych pochwał, prosił o dorzucenie po­
wyżej wskazanych zmian i zastrzega wpływ 
Koła sejmowego według uchwały powziętej 
na wniosek p. Rayskiego w r. 1910. Mówca 
nie sprzeciwia się bynajmniej ani Uniwersy­
tetowi ruskiemu, ani ustępstwom dla Rusi­
nów w innych sprawach, ale pragnie prze­
dewszystkiem mieć clara pacta  i żąda jasno­
ści w stosunkach polsko-ruskich bez uprze­
dzeń, ale i bez złudzeń.

P. hr. S k a r b e k  stwierdził jako czło­
nek komisyi parlamentarnej, że stanowisko 
większości Koła zbliżyło się do grupy naro- 
dowo-demokratycznej. Dawniej tak nie było 
i przeciw uchwale komisyi parlamentarnej 
mówca zgłosił votum separatum. Obecnie zga­
dza się w zasadzie z uchwałami komisyi par­
lamentarnej, ale domaga się pewnych popra­
wek, Rozporządzenie musi wyjść dopiero po 
porozumieniu się Rusinów z Polakami i po 
ip niech:1 ni u przez Rusinów cbsknkepr 'V Ne..; 
wyższem rozporządzeniu Cesarskie!# o
być wyraźnie powiedziane, że Lwów jest wy­
kluczony jako siedziba Uniwersytetu ruskie­
go. Najwyższe rozporządzenie przesądza usta­
wodawstwu. Lwów jako miasto polskie nie 
może być uznany za siedzibę przyszłego Uni- 
wersytetu ruskiego, a nie z powodu pedago­
gicznej kary za obstrukcyę. Wogóle Lwów 
należy wyraźnie wykluczyć. Należy zastrzedz

aleje Lasku Bulońskiego; zawsze się oba­
wiała, żeby się nie spotkać z kimś z da­
wnych znajomych.

Lecz Marek uparty, koniecznie chciał 
zostać u bramy A uteuil; bawiły go powozy, 
hałas, okrzyki i nawoływania furmanów, 
sprzeczki i ciągnął matkę za rękę w pier­
wszy rząd ciekawych. Nagle, przejechał faeton 
a w nim dwaj młodzi ludzie; NaTe uczuła 
gwałtowne ściśnienie serca. Jednym z tych 
młodych ludzi był Klaudyusz Champagney. 
W tej samej chwili Marek wołał swoim, pi­
skliwym głosikiem:

— Och! mamo, mamo! Patrz, jaki pię­
kny koń!

Klaudyusz mocno pobladł i położył rę­
kę na ramieniu przyjaciela, który powoził. 
Naie się domyśliła, że prosił, aby powstrzy­
mać konia. Chciała się ukryć, nie mogła; 
stała jak przygwożdżona, z oczami spuszczo- 
nerni do ziemi i ściskała Marka, którego na­
tychmiast pociągnęła ku sobie, jak gdyby 
jakie niebezpieczeństwo mu groziło. Pojmo­
wała, że Klaudyusz gotował się wysiąść z 
faetonu, zbliżyć się do niej i wstydziła się 
sama siebie, że doznaje z tego powodu ra­
dości. Lecz po upływie kilku sekund, usły­
szała :

— Jedź teraz.
To Klaudyusz przemówił; przyjaciel 

cmoknął na konia i odjechali kłusem. Ńaeton 
uciekał w dal, a do oczu Naic wielkie łzy 
napływały. Co się stało? Czy nią teraz po­
gardza? Czy ma jeszcze żal do niej, że Hawr 
opuściła?.. Albo może pytał o nią Preuil- 
ly’ich!... Może także uważa ją  za warya- 
tk ę?.., on, który ją  widział przeszło przez 
miesiąc pozbawioną rozumu!,.. Ależ w takim 
razie ją  wyda?...

— Nie, on tego nie zrobi.
Był dobry; zrozumiał, że chce ukrywać 

się przed wszystkimi, nawet przed nim; usza­
nował tajemnicę, którą się otaczała... I le­
piej, że tak jest, ponieważ zadecydowała, że 
nigdy już spotkać się nie mają.

— Co tobie Mama... mamusiu?

się, że instytuty ruskie w okresie przejścio­
wym nie mogą być tworzone. Domagać się 
należy wyłączenia Lwowa z rzędu możliwych 
siedzib Uniwersytetu ruskiego. W tyra duchu 
mówca zgłasza poprawki,

P. 8 1 a p i ń s k i stwierdził, że dotych 
czas nie było żadnej uchwały Koła w spra­
wie Uniwersytetu ruskiego. Mimo to w kra­
ju usiłowano podkopań zaufanie ludności do 
Koła, a szkodliwą tę działalność nazwano 
pracą narodową. Od siły i wpływów" Koła 
zależy skuteczna obrona praw naszych. Stron­
nictwo mówcy głosować będzie za wnioska­
mi komisyi parlam entarnej; są one grunto­
wnie obmyślane i powinny być przyjęte bez 
zmiany. Polskie Koło sejmowe jest najwyż­
szą instancyą w polityce narodowej, więc 
też w tej sprawie ono zabierze ostateczny 
głos. Uchwała Koła może społeczeństwo prze­
konać, że Koło polskie należycie broni spraw 
polityki narodowej.

P. B u z e k  oświadczył, że opinia publi­
czna miała wszelkie prawo być zaniepokojo­
na stanowiskiem większości Koła w sprawie 
Uniwersytetu i wskutek tego mówca i p, 
Skarbek musieli zapowiedzieć jak najostrzej­
sze środki walki. Obecna uchwała komisyi 
parlamentarnej jest wielkim krokiem naprzód, 
usuwa bowiem bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo i dlatego grupa mówcy proponuje pe­
wne punkty, które mają w przyszłości zabez­
pieczyć nasze prawa narodowe. Prosi Koło 
o przyjęcie wniosku, aby w Najwyższem po­
stanowieniu był Lwów wykluczony jako sie­
dziba Uniwersytetu ruskiego.

P. S e r w a t o w s k i  wyraził życzenie, 
aby Koło przyjęło proponowane zmiany ze 
względu na stan przejściowy i zabezpiecze­
nie instytutów polskich, oraz aby było jasno 
powiedziane, że Lwów z powodów podczas 
dyskusyi przytoczonych musi być wykluczo­
ny jako siedziba przyszłego ruskiego Uni­
wersytetu.

P. J a w o r s k i  w końeowem przemó­
wieniu oświadczył, iż w Kole niema dwu 
zdań co do tego, że omawiana sprawa nale­
ży do tych, które ostatecznie i stanowczo 
załatwione być mogą przez Koło sejmowe 
polskie we Lwowie. Dzisiejsza uchwała jest 
pierwszym krokiem w rokowaniach, o ka- 
żdem następnem stadyum Koło będzie poin- 
lormowane i będzie mogło wywrzeć swój 
wpływ rozstrzygający. Komisya parlamentar­
na nie zamieściła w swej propozycyi żadne­
go punktu, który odnosiłby się do terminu 
wejścia w życie Uniwersytetu ruskiego, wy­
chodząc z założenia, że w tym kierunku 
interes narodowy tego wymaga. W ' - - ,
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przejściowym. Wniosek h- Skarbka, aby w 
stanie przejściowym nic mogły powstawać 
instytuty ruskie jest za cgćlny. Jest rzeczą 
pewną, że nie mogą być budowane, nie mo- 
żua jednak tego powiedzieć o wy,najmie. Ży­
czeniu, aby uchwała stanowczo stwierdziła 
charakter polski Uniwersytetu, stało się za­
dość. Wniosek, aby w Najw. rozporządzeniu

Marek spostrzegł nagle, że p łak a ła ; 
ale ona utrzymywała, że piasku jej się na­
sypało w oczy po prostu; tyle było kurzu! 
I  Marek zgodził się, żeby wracać natychmiast, 
aby oczy sobie mogła przemyć. Już nie pła­
kała, ale była bardzo milcząca, bardzo smu­
tna przez cały wieczór i dziecko zrozumiało, 
że musi się zadowolić na dziś swoją książką 
z obrazkami.

Co do Klaudyusza, siedział przy obie- 
dzie w klubie, sam jeden, nieszczęśliwy, nie­
zadowolony z siebie, mrucząc bez ustanku:

— Czemu do niej nie przemówiłem?.... 
Czemu przynajmniej jej się nie ukłoniłem ?.... 
Co mi przeszkodziło zbliżyć się do niej?,...

Ach! z samego początku odczuł niewy­
powiedzianą radość i zdawało mu się, że wy­
skoczy szybko z powozu, pobiegnie do swojej 
tajemniczej przyjaciółki i zawoła: „Już teraz 
mi się nie wymkniesz U. Lecz rodzaj po­
mieszania, wstydu, powstrzymał go: czyż 
mógł się przyznać przed swoim towarzyszem, 
że był przyjacielem tej skromnej robotnicy, 
zgubionej w tłumie? Czy mógł mu opowie­
dzieć swój romans, o którym obiecał, że go 
zachowa w tajemnicy?.... Nie, powinien był 
odjechać, obdarzywszy ją prostym uśmiechem, 
ukłonem; na dziś, to było dosyć, później, 
zobaczy.... Niestety! nie zrobił "żadnego ru­
chu! I w tej chwili doznawał, jakby zawsty­
dzenia, bo wiedział dobrze, iż to, co go po­
wstrzymało, to było dziecko, przyparte do 
sukni Nalc....

— Ostatecznie, co mnie to może ob­
chodzić? Miała dziecko  I cóż z tego?.....
Czy znałem ją  wtedy?,.,. Jaką odpowiedzial­
ność miała względem mnie?.-- Czyż nie po­
winienem raczej podziwiać jej macierzyńskie­
go poświęcenia?..., Jakże mam prawo ją ga­
nić?,... I dlaczego mnie to porusza do tego 
stopnia?....

(Ciąg ‘dalszy nastąpi),
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Oesarskiem wykluczono Lwów jako przyszłą ( 
siedzibę Uniwersytetu nie da się przeprowa-1 
dzić zo względów konstytucyjnych. Oznacze­
nie miejsca siedziby Uniwersytetu należy do 
legislatywy. Wątpliwość, czy sama zapowiedź 
utworzenia Uniwersytetu, ruskiego nie jest 
naruszeniem kompetencyi legislatywy, nie jest 
prawnie uzasadniona. Najw. Cesarskie pismo 
Odręczne będzie zawierało dwa rozporządze­
nia: wezwanie do nominacyi ruskich sił na­
uczycielskich i wezwanie, by Rząd przedło­
żył parlamentowi projekt ustawy o utworze­
niu Uniwersytetu ruskiego. Pierwsza część 
należy chyba bez żadnej wątpliwości do za­
kresu działania władzy wykonawczej, druga 
liczy się z kompeteneyą legislatywy. W no- 
minacyi ruskich sił nauczycielskich nie mo­
żna widzieć naruszenia legislatywy, bo te 
nom inacje odbywać się będą bez podania 
miejsca Uniwersytetu. Mianowane siły na­
uczycielskie przydzielone będą do Uniwersy­
tetu lwowskiego na czas przejściowy.

Mówca stwierdził wkońcu jednomyśl­
ność Koła. Jestto bardzo ważnym i korzyst­
nym objawem, dowodzi bowiem siły Koła i 
jest ważnym atutem w walce o utrzymanie 
naszego narodowego stanu posiadania.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal­
szym ciągu drugiego czytania pragmatyki 
służbowej po p. Y e r s t o y s e k u ,  który prze­
mawiał po słoweńsku, zabrał głos p. W a- 
s t i a n ,  poczem obrady przerwano.

P. N e m e c uczynił wniosek, aby na 
znak solidarności z waiką o powszechne pra­
wo głosowania na Węgrzech i na znak pro­
testu przeciw nadużywaniu armii do tłumie­
nia niepokojów, posiedzenie Izby na pół go­
dziny przerwać.

Wniosek ten odrzucono. W tej chwili 
rozległy się okrzyki: Niech żyje powszechne 
głosowanie na Węgrzech, precz z Tiszą!

P. A d l e r  w zapytaniu do Prezydenta 
w imieniu niemieckich i polskich socyali- 
stów zwrócił uwagę na zajścia w Budape­
szcie, gdzie według ostatnich depesz podczas 
demonstraeyi robotniczej cztery osoby zabito, 
a 60 ciężko zraniono. (Słuchajcie! z ław so- 
cyalistów). Walka ta odbywa się pod pła­
szczykiem walki o reformę wojskową, w rze­
czywistości jest to robota kliki magnatów, 
panującej na Węgrzech, — robota, która zmie­
rza do unicestwienia prawa ludu węgierskie­
go odnośnie do reformy wyborczej. Za tern, 
co się dzieje w Sejmie węgierskim, za tłu ­
mieniem obstrukcyi, o czerń inowca nie chce 
słów tracić, stoi właściwie fakt niespełnienia 
przyrzeczenia, jakie ludy na Węgrzech otrzy­
mały w r. 1905 w sprawie prawa wybor­
czego.

Przeciw pokojowej demonstraeyi robo­
tników w Peszcie wystąpiła nietylko polieya, 
lecz także i wojsko i dlatego posłowie au- 
stryaccy również mają prawo do zaprotesto­
wania przeciw temu.

Mówca zapytuje Prezydenta: 1. czy jest 
skłonny wezwać Rząd w imieniu Izby, aby 
odmówiono interwencyi wojska; 2. czy uważa 
za rzecz możliwy, aby komisya wojskowa au- 
stryackiej Izby posłów w czasie takich zajść 
obradowała nad reformą wojskową?

Wiceprez. P o g a ć n i k  oświadczył co 
do pierwszego pytania, że chociaż bardzo u- 
bolewa nad wydarzeniami w Peszcie, to je­
dnak nie przysługuje mu żadna zgoła inge- 
reneya w sprawne asysteucyi wojskowej. Co 
do drugiego pytania zwraca mówca uwagę 
na to, że następne posiedzenie komisyi woj­
skowej odbędzie się dopiero 30 b. m., wów­
czas komisya sama rozstrzygnie, czy ma da­
lej obradować, czy nie.

Odczytano następnie interpelacye i wnio­
ski, w tern wniosek p. W r ó b l a  w sprawie 
reformy podatku domowo - klasowego, oraz 
interpelacye: p. Konstantego L e w i c k i e -  
g o w sprawie 250-lecia Uniwersytetu we 
Lwowie.

Następnie p. Konstanty L e w i c k i  w 
zapytaniu do Prezydenta wskazał na wnie­
sioną przezeń interpelacyę w sprawie zamie­
rzonego jubileuszu rzekomego — jak się wy­
raził — Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, Interpelacya wywodzi, że istniejący 
obecnie Uniwersytet im. Cesarza Franciszka 
we Lwowie jest dziełem Cesarzy austrya- 
ckich. (Potakiwania wśród Rusinów), że n i­
gdy czynniki powołane nie uznały jego cha­
rakteru polskiego, że przeciwnie Najw, roz­
porządzenie Cesarskie z 4 lipca 1871 uznaje 
oba języki krajowe, polski i ruski, jako ró­
wnouprawnione języki wykładowe na tym 
Uniwersytecie; dalej, że Uniwersytet poty 
musi zatrzymać charakter polsko-ruski, póki 
nie będzie samodzielnego Uniwersytetu ru­
skiego we Lwowie, co też dziś w urzędowym 
komunikacie wyraźnie uznano i potwierdzo­
no. (Oklaski wśród Rusinów). Nie rzekomo 
zaczepna natura słuchaczy ruskich — wy­
wodził interpelant — lecz prowokacyjna agi-

tacya przywódców wszechpolskich jest źró­
dłem walki narodowościowej na Uniwersy­
tecie lwowskim.

Dnia 29 b. m, —■ mówił p. Lewi­
cki — senat akademicki Uniwersytetu lwów 
skiego zamierza obchodzić rzekome 250-lecie 
tego Uniwersytetu i tę wielką instytucyę 
kulturalną, stworzoną przez Cesarzy austrya- 
ckieb, przypisać królowi polskiemu. Ponie­
waż — ciągnął mówca dalej — zamierzona 
uroczystość wobec podburzającej agitacyi 
wszechpolaków ma być urządzona w okoli­
cznościach, które mogą doprowadzić do za­
kłócenia porządku i spokoju, a nawet do roz­
lewu krwi, przeto Rusini uroczyście prote­
stują przeciw temu nielegalnemu postępowa­
niu. (Oklaski u Rusinów). — Rusini przede- 
wszystkiem domagają się utworzenia bezwa­
runkowo Uniwersytetu ukraińskiego we Lwo­
wie, aż do czasu zaś rzeczywistego aktywo­
wania tego Uniwersytetu nigdy nie zrzekną 
się swych praw do istniejącego Uniwersy­
tetu im. Cesarza Franciszka we Lwowie. 
(Oklaski Rusinów). Mówca zapytuje Prezy­
denta, czy chce jak narychlej zakomunikować 
tę interpelacyę P. Ministrowi oświaty.

Wieepr. P o g a ć n i k  oświadczył, że in­
terpelacyę, jak to się zwykle dzieje, doręczo­
no już PP. Ministrom.

P. G ł ą b i ń s k i  w zapytaniu do Pre­
zydenta oświadczył wobec wywodów p. K. Le­
wickiego, że Uniwersytet lwowski został za­
łożony w r. 1661 przez Jana Kazimierza, ja ­
ko trzeci polski Uniwersytet, w sposób, któ­
ry wówczas był w zwyczaju, tj. przez wynie­
sienie kolegium Jezuitów do rzędu Wszech­
nicy. Mówca wskazał na dyplom o założeniu 
tego Uniwersytetu i na to, że w r. 1758 król 
August III. i Papież Klemens XIII. Uniwer­
sytet ten konfirmowali, oraz, że istniał on 
aż do rozwiązania zakonu Jezuitów w r. 1773. 
Istnienie tego Uniwersytetu Cesarz Józef w 
r. 1781 wyraźnie zatwierdził i cztery wy­
działy złączono w jeden Uniwersytet. (Prze­
rywania z ław ruskich). Polacy nie twierdzą, 
iż istniejący obecnie Uniwersytet jest Uni­
wersytetem Jana Kazimierza, twierdzą tyl­
ko, że istnieje duchowy związek między Uni­
wersytetem obecnym, a Uniwersytetem za­
łożonym przez Jana Kazimierza. Obecny U ni­
wersytet założył Cesarz Franciszek wT r. 
1807 i Wszechnica ta nazwana jest imieniem 
tego Cesarza. Cały świat naukowy o tern 
poinformowano, że w jubileuszu tym i ob­
chodzie rocznicy historycznej idzie c uczczę 
nie pamięci pierwszego założyciela polskiego 
Uniwersytetu we Lwowie, króla Jana Kazi­
mierza. (Liczne przerywania z ław Rusinów), 
Między tą uroczystością, a kwestyą polity­
czną i gospodarczą założenia ruskiego Uni­
wersytetu wcale niema związku. Polacy nie 
chcą z tej uroczystości wysnuwać żadnych 
praw. Polacy nic nie mają przeciw temu, by 
Rusini otrzymali Uniwersytet w Galicy i, ale 
nie mogą zgodzić się na to, by im utworze­
nie tego Uniwersytetu narzucono, oraz na to, 
aby założono Uniwersytet w miejscowości 
właśnie, na którą Polacy nie mogą przystać 
ze względów nietylko dydaktycznych, lecz 
także politycznych. Powzięta w tej mierze 
przez Koło polskie uchwała zapadła jedno­
myślnie. Mówca spodziewa się, że Polacy i 
w przyszłości pozostaną zgodni, a wkońeu 
zapytuje Prezydenta, czy_ przyjmuje to zapy­
tanie do wiadomości. (Żywe oklaski Pola­
ków).

Na tera posiedzenie zamknięto.
Następne dnia 30 b. m. o godz. 11 przed 

południem.
Z kom isyi wojskowej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej p. S e i t z  wytykał braki w pro­
tokole o wczorajszem posiedzeniu, twierdząc, 
że sekretarz p. H a m m e r  bez upoważnienia 
przewodniczącego zamieścił przywołanie p. 
Winarskyego do porządku, a mowę jego myl­
nie zaprotokołował,

Po przemówieniach pp. H u mm e r  a i 
S o m m e r a ,  przewodniczący P o g a c n i k  o- 
świadczył, że każe protokół poprawić.

Do protestu p. S e i t z  a przyłączyli się 
pp. W i n a r s k y  i S c h u m e i e r .

P. W i n a r s k y  oświadczył ponadto, że 
w o wiele ostrzejszej formie, aniżeli zapro­
tokołowano, zaprotestował przeciw temu, by 
podczas obrad austryackiej komisyi wojsko­
wej używano w Budapeszcie asystencji woj­
ska przeciw strajkującym robotnikom.

P. S c h u h m e i o r  nie dokończył swej 
mowy, ponieważ rozpoczęło się posiedzenie 
Izby.

Galicyjski kanał spiawny.
Onegdaj odbyła się w gmachu parla­

mentu pod przewodnictwem P. Ministra Ga­
licyi Długosza konfereneya w sprawie pro­
wadzenia robót na 3 i 4 losie kanału spła- 
wnego w Galicyi od Kosowej do Zelczyny.

W konferencyi wzięli udział jako przed­
stawiciele Ministerstwa handlu oraz Dyrek-

cyi budowy dróg wodnych : radca ra in iste-: 
ryalny Ż a m p a c h ,  radca sekcyjny We i l l ,  
st. radca, budownictwa P a c h n i k ,  starszy 
komisarz H a u s n e r .  Ministerstwo robót pu­
blicznych reprezentował radca ministeryalny 
H e r b s t ,  ekspozyturę Dyrekeyi dróg wo­
dnych v/ Krakowie st. radca C z e r w i ń s k i ,  
Ministerstwo Galicyi wicesekretarz N e u ­
man.  Koło polskie reprezentowali: Prezes 
dr. L eo  i członkowie komisyi wodnej: pp. 
A n g e r rn a n, B a n a ś ,  K ę d z i o r ,  K o z ł o w ­
ski ,  Z i e l e n i e w s k i ,  Ś l i w i ń s k i .

Konfereneya miała na celu wyjaśnienie 
zarzutó.w podnoszonych przeciw dotychczaso­
wemu prowadzeniu robót przez przedsiębior­
ców, dalej zmianę warunków budowy na 
przyszłość przez ściślejsze określenie term i­
nu rozpoczęcia i zapewnienie ciągłości pro­
wadzenia robót. Zarazem konfereneya miała 
stwierdzić postęp robót przygotowawczych 
do buduwy kanału od Krakowa do Samborka 
i od Zatora do granicy szląskiej, wreszcie 
omówienie opracowania projektu kanału spła- 
wnego od Wisły do Dniestru.

Z wyjaśnień Dyrekeyi budowy dróg wo­
dnych w Wiedniu okazało się, że w roku 
bież. przebudowane będzie 30 prc. sumy ofia­
rowanej na budowę 3 i 4 losu, a mianowi­
cie. 20 prc. przy budowie objektów (mostów 
przepustowych, 10 prc. w robotach ziemnych). 
Budowę objektów rozpoczęto d. 21. bm., wy­
kop fundamentów pod objekty odbywać się 
ma robotą ręczną. Jeden bagier dla poprze­
cznego ruchu ziemi ma być zaraz zakupiony 
przez przedsiębiorstwo, drugi zaś bagier ma 
być w tych dniach zamówiony z terminem 
dostawy pięciomiesięcznym.

Przedstawiciel ekspozytury krakowskiej 
oświadczył, że jest rękojmia, iż roboty na 3 i 
4 losie będą zupełnie ukończone w terminie 
oznaczonym t. j. do końca grudnia r. 191 4.

Przedstawiciel Dyrekeyi budowy dróg 
wodnych st. radca P a c h n i k  oświadczył, że 
wykończenia kanału od granicy szląskiej do 
Krakowa spodziewać się należy najdalej w 6 
latach. Omawiano także szczegółowo brak 
dostatecznych sił technicznych w krakowskiej 
ekspozyturze. Na razie przydzielono czterech 
urzędników technicznych z Namiestnictwa 
galicyjskiego, którzy dnia 2 b. m. rozpoczęli 
służbę. Celem gruntownego polepszenia sto­
sunków Dyrekcya budowy dróg wodnych wy­
gotuje odpowiednie wnioski.

P. K o z ł o w s k i  przypomniał przy tej 
sposobności sprawę, poruszoną już w r. 1901, 
udzielania stypendyów państwowych na kształ­
cenie techników wodnych, oraz stypendyów 
na podróże naukowe.

Co do dalszych robót przygotowawczych 
do budowy kanałów w Galicyi, przedstawi­
ciel Dyrekeyi budowy dróg wodnych oświad­
czył, że niebawem odbędzie się reainbułacya 
polityczna przestrzeni Kraków-Samborek, a 
w jesieni b. r. reambulacya polityczna prze­
strzeni Zator-Granica szląska, poczem będzie 
można przystąpić zaraz do wywłaszczeń grun­
tów na obu tych przestrzeniach. Rozprawa 
ofertowa na budowę losu 1 i 2 przestrzeni 
Zator-Samborek będzie zarządzona z końcem
b. r. Sprawa rozpisania robót na los 5 zo­
stała już przez Ministerstwo skarbu zała­
twiona.

Co do sporządzenia projektu budowy 
kanału spławnego od Wisły do Dniestru, to 
na zapytania p. Kędziora oświadczył radca 
ministeryalny Ż a m p a c h ,  że decyzya w tej 
sprawie, która była przedmiotem obrad ko­
misyi międzyministeryalnej w r. 1911, nie 
zależy! od Dyrekeyi budowy dróg wodnych, 
która dotychczas nie otrzymała w tym wzglę­
dzie poleceń od P. Ministra handlu.

R:dca ministeryalny H e r b s t  poruszył 
sprawę ustanowienia osobnego biura do opra­
cowania tego projektu, aby opracowanie to 
mogło odbyć się niezależnie od robót w spra­
wie kanału do Krakowa.

Sprawą tą zajmie się Prezydyum Koła 
i Ministerstwo Galicyi.

Zaburzenia w Budapeszcie.
Krwawy dzień.

Budapeszteńska partya socyalistyczna, 
wbrew zakazowi policyi, zwołała na dzień 
wczorajszy szereg demonstracyjnych zgroma­
dzeń dla poparcia reformy wyborczej, Wobec 
tego wydano rozległe zarządzenia dla utrzy­
mania powagi zakazu. Silne oddziały straży 
bezpieczeństwa były już o godzinie 6 rano 
skonsygnowano Cały garnizon stanął w po­
gotowiu. Wojsko i polieya obsadziły plac 
przed Sejmem i odcięły wszelki do niego do­
stęp.

Proklamowany na ten dzień przez par- 
tyę socyalistyczna strajk generalny udał się 
o tyle, że około 50.000 robotników — w ich 
liczbie gminna służba komunikacyjna — prze­
rwała pracę.

Wydano hasło: „Przed Sejm !u i w tym 
też kierunku o wczesnej godzinie porannej 
poruszać się poczęły mniejsze i większe gru- 

i py robotników. Znalazłszy plac Sejmu obsa­

dzony silnie wojskiem, tłumy cisnęły się przed 
kordonami i miano już tu odbyć zgromadze­
nie, gdy nadeszła wiadomość, że w mieście 
wybuchła pomiędzy strajkującymi, a policyą 
walka.

Pierwsze starcie wywiązało się na mo­
ście Małgorzaty, gdzie idącym z Budy robo­
tnikom polieya konna zastąpiła drogę. W star­
ciu jeden robotnik został lekko zraniony.

Bardziej krytyczna stała się sytuaeya o 
godzinie pół do 10 na ulicy W&tzowskiej. 
W budującej się kamienicy robotnicy skryli 
się i ztamtąd obrzucali policyę, Przyszło tu 
do formalnej bitwy. Demonstranci zaatako­
wali także wozy kolei elektrycznej i obrzu­
cali osoby jadące kamieniami, oraz bili je 
laskami. Wiele domów jest uszkodzonych u- 
derzeniami rzucanych kamieni. Na tem je­
dnak nie poprzestano. Padły strzały. Ogółem 
demonstranci dali do policyi około 70 strza­
łów. Polieya ze swej strony dała również o- 
gnia do tłumów. Wynik był fatalny. Robo­
tnik Rudolf Holubek został zabity, około 60 
osób odniosło rany. Nadto było 9 osób cięż­
ko rannych od białej broni. Także trzej po- 
Jicyanci zostali ciężko zranieni, Dopiero we­
zwane w pomoc wojsko opróżniło ulice przy 
pomocy białej broni.

Około godz. 11 przed południem wy­
kroczenia przybrały charakter rewolucyjno- 
anarchistyczny. W całem mieście, głównie 
zaś na placu Watzowskim (Weitzner Ring), 
w ulicy Podmanickieg© i na placu Wolności, 
oraz w śródmieściu powybijano szyby w do­
mach. Aby uniemożliwić oświetlenie ulic w 
nocy zniszczono na wielu ulicach kandelabry 
gazowe i odśrubowano palniki gazowe, a u- 
chodzący gaz zapalono. Polieya nie wystar­
czała do opanowania sytuaeyi, a i wojsko 
nie mogło zrazu sprostać ekseedentom. Wy­
dano więc rozporządzenie, aby jeszcze dalsze 
oddziały wojskowe natychmiast wyruszyły z 
koszar.

O godz. 12 w południe udało się poli­
cyi zupełnie opróżnić z demonstrantów ulice, 
przylegające do gmachu sejmowego. Nagro­
madzone masy rozproszyło wojsko. Podczas 
ataku policyi w celu oczyszczenia placu przed 
Sejmem, dano do tłumów kilka strzałów. Je­
den polieyant konny, nazwiskiem Ritter, tra­
fiony kulą, padł nieżywy. Inny polieyant zo­
stał zraniony. Na placu Wolności 12-letni 
chłopiec został zabity kulą z rewolweru.

Z powodu zaburzeń sklepy przeważnie 
pozamykano. Także ruch automobili ustał z 
powodu, że osoby jadące w nich napadali 
demonstranci. Komunikacya tramwayowa do­
znała przerwy.

Dzięki deszczowi, który spadł około go­
dziny 1, znacznie zmniejszyły się tłumy na 
ulicach, mimo to polieya i wojsko bez prze­
rwy patrolowały nietylko w głównych, lecz 
także w bocznych ulicach.

Według sprawozdania policyi, o godz, 
12 w południe, było do tej pory w szpita­
lach 63 rannych, w tern 25 ciężko rannych, 
Dwie osoby zmarły w szpitalu wskutek ran 
otrzymanych. Liczbę zabitych w starciu po­
dawano na 4, w tem było 2 demonstrantów, 
1 polieyant konoy i jeden chłopiec 11-letni.

Po południu rozruchy ponowiły się. 
Na ulicy Watzowskiej około godziny 4-tej 
patrol policyjny wezwał grupę demonstran­
tów do rozejścia się. Jeden z nich chwycił 
za bagnet jednego z żołnierzy, który wtedy 
dał ognia i zabił napastnika,

O godzinie 5 po południu zjawił się 
w dyrekeyi policyi dyrektor kolei miejskiej 
Marx i oświadczył, iż dyrekcya kolei otrzy­
mała wiadomość, że służba kolei miejskiej 
zamierza o godzinie 10 wieczorem rozpocząć 
strajk.

O 'godzinie 6 wieczorem doniesiono, 
że tłum wtargnął do remizy tramwayu ele­
ktrycznego i wszystko tam niszczy. Wysła­
no zaraz policyę na miejsce zaburzeń.

W jednej z ulic tłum wtargnął do 
biur pewnego Towarzystwa akcyjnego, zbu­
rzył je, a księgi wszystkie wyrzucił na ulicę 
i spalił. Nadto wylano na ulicę trzy beczki 
dziegciu i podpalono je. Straż pożarna do­
niosła o 5 podpaleniach.

W innych ulicach przyszło do jeszcze 
większych wybryków. Tłum strzelał do poli­
cyi i wojska, które również zrobiło użytek 
z broni.

Polieya w automobilach ścigała de­
monstrantów i 4 z nich schwyciła. Tłum 
począł również oblegać automobile, ale od­
parto go. ,

Dyrektor policyi zarządz ł, aby przy 
głównych placach i w ul. Rakoczego wszyst­
kie bramy już o godzinie 7 wieczorem były 
zamknięte.

Wysłany przez policyę komisarz zba­
dał’ zniszczone latarnie gazowe i stwierdził, 
że normalne oświetlenie miasta będzie nie­
możliwe.

M inister honwedów Hazai zjawiwszy 
się na policyi, oświadczył, że wydał polece­
nie wysłania silniejszej asystencji wojskowej.

Towarzystwo ratunkowe doniosło nad 
wieczorem, że przewiozło do szpitala 7 zabi­
tych i 114 ranionych.

Ze względu na wiadomość, iż kolejarze 
zamierzają rozpocząć strajk, pociągi stawiono 
pod osłoną wojskową.

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 maja 1912,
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Także wieczorem panowało na ulicach 

wielkie wzburzenie i silny ruch. Obawiano 
się, że w nocy rozruchy przybiorą jeszcze 
większe rozmiary. Policya i v/ojsko patrolo­
wały po wszystkich ulicach miasta, niedo- 
puszczając do gromadzenia się tłumów,

Na wielu oknach wystawowych w skle­
pach znaleziono plakaty, na których na czer- 
wonem tle widniał n ap is : Niech żyje po­
wszechne prawo głosowania. — Przez umie­
szczenie owych plakatów sklepy te uratowały 
swe okna wystawowe od rozbicia.

Depesza, nadana w Budapeszcie o go­
dzinie 9 m. BO wieczorem podaje, co następuje: 
Sytuacya dotychczas nie zmieniła się. Wszy­
stkie fabryki obstawione wojskiem. Jeden z 
komisaryatów, położony blisko fabryki, pod­
palono, a wszystkie akty wyrzucono na ulicę i 
spalono. Policya dokonała wielu aresztowań.

Kierownictwo partyi socyalistycznej od­
było poufną naradę i wezwało robotników, 
aby zachowywali się spokojnie i unikali eks­
cesów. — Ze stacyi Rokacz doniesiono, że 
robotnicy kolejowi zatrzymali dwa pociągi.

O godzinie 9 wieczorem partya socya- 
listyczna wydała odezwę do zorganizowanych 
robotników z wezwaniem, aby strajku za­
niechali i dziś rano wszyscy powrócili do 
pracy.

Burzliwe rozprawy w Sejm ie.
Z Budapesztu donoszą: W kuloarach 

Sejmu wywołały wieści o krwawych star­
ciach wojska z robotnikami wielkie wzbu­
rzenie.

Prezydent hr. T i sza , otwierając po­
siedzenie, przeprosił Izbę, że zapomniał u- 
wierzytelnić protokół na wczorajszem posie 
dzeuiu.

Do protokołu zabiera głos p. Barabasz, 
któremu wkońcu prezydent odbiera głos.

P. R a k o w s z k y  stawia wniosek, aby 
w protokole napisać wyraźnie, że p. Koyacs 
faktycznie urnę porwał, nie zaś, że tylko 
chciał ją  porwać. Protokół uwierzytelniono.

(Idzie tu o awanturę, wywołaną przez 
p. Kovacsa, a znaną czytelnikom naszym z 
wczorajszych relaeyj. Przyp. Red.)

Następnie prezydent hr. T i s z a  wezwał 
w myśl uchwały komisyi Izby pp. Justha i 
Lovaszyego, aby przeprosili Izbę za swoje 
onegdajsze zachowanie się.

Obaj czynią temu zadość.
Następnie pp. A p p o n y i  i L o v a s z y  

krytykują wczorajsze postępowanie przy wy­
borze prezydenta.

W tej chwili wchodzi do Izby p. P o ­
l o n y  i i woła: Na ulicach strzelają dzieci!

Wielka wrzawa.
Prezydent wzywa do spokoju.
Głosy: Na ulicach mordują ludzi!
P. L o y a s z y  oświadcza, że partya je ­

go uważa onegdajszy wybór prezydenta za 
nielegalny.

G ł o s y  n a  l e w i c y :  Żądamy zawie­
szenia posiedzenia; na ulicach płynie krew.

P. P o l o n y  i woła: Także syn mini­
stra Szekelego został raniony; na ulicy strze 
ła ją !

P. J u s t h :  To są rządy policyjne! 
(Wielka wrzawa i głosy: Zawiesić posie­
dzenie!)

Prezydent hr. T i sza : Takie pogłoski 
nie mogą mnie skłonić do zawieszenia po­
siedzenia. Nie wiem, czy są prawdziwe. Bar­
dzo ubolewałbym, gdyby chociaż tylko czę­
ściowo znalazły potwierdzenie, ale parła 
ment nie jest komisyą bezpieczeństwa publi 
cznego.

Posłowie z lewicy ponownie wśród 
wielkiej wrzawy domagają się przerwania 
posiedzenia.

P, E g r y :  W łaśnie dowiedziałem się,
że 160 osób...

P r e z y d e n t  przerywa: To nie należy 
do rzeczy, odbieram panu g ło s! (Wielka wrza­
wa na lewicy).

Prezydent wzywa komisyę nietykalno­
ści, aby zbadała zachowanie się szeregu po­
słów z opozycyi.

P. P o d m a n i c z k y  wołając do lewi­
cy: To wszystko wasza wina!

Posłowie z opozycyi ostro protestują
przeciw temu.

P. P r. K o s s u t h  wywodzi: Narodowi 
należy dać jego prawa. Musimy załatwić re­
formę wyborczą. Najważniejszą jest rzeczą, 
aby zapanował uczciwy pokój, pokój zaś jest 
możliwy tylko wtedy, jeśli narodowi przyzna 
się należne mu prawa.

P, K o v a c s  woła: Zawiesić posie
dzenie!

P. G o r a y  zarzuca partyi pracy cy
nizm.

Następnie na żądanie 20 posłów odby­
ło się posiedzenie tajne, na którem omawia­
no w dalszym ciągu rozruchy uliczne, po- 
czem prezydent hr. Tisza oświadczył: Ponie­
waż jest już godzina 2 i minął czas obrad, 
straciliśmy więc znów jeden dzień. (Oklaski 
na prawicy, wrzawa na lewicy). To jest ra­
bunek dobra narodowego i jego szkoda.

P. K o v a c s : Co to za gadanie, to prze 
cież nie uchodzi!

Prezydent wzywa mówcę do porządku.

P. K o y a c s :  Tak nie wolno mówić 
z fotelu prezydenta!

Prezydent ponownie wzywa mówcę do 
porządku i w oła: Pan gwałcisz przepisy re­
gulaminu! (Oklaski na prawicy, wrzawa na 
lewicy).

P. K o y a c s :  Czyś pan oszalał? 
Prezydent hr. T i s z a :  Kto to powie­

dział?
P. K o y a c s :  To ja  pana zapytałem.
Hr. T i s z a :  Wnoszę, aby komisyi n ie­

tykalności poselskiej przekazać sprawę p. 
Koyacsa.

Izba uchwala.
P. E i t n e r :  Po godzinie 2giej n iem o 

żna nic uchwalać.
Hr. T i s z a :  Cała odpowiedzialność przed 

narodem, opinią publiczną i historyą spada 
na panów.

P. E i t n e r :  Czy pan i tu chcesz wpro­
wadzić stan oblężenia?

Hr. T i s z a  poddaje pod głosowanie po 
rządek dzienny następnego posiedzenia. Porzą­
dek ten zawiera dalszy ciąg dyskusyi nad 
ustawą wojskową.

Izba uchwala.
Dłuższa dyskusya wy wiązała się jeszcze 

nad weryfikacyą protokołu, przyczem pre­
zydent odesłał kilku posłów do komisyi nie­
tykalności poselskiej.

P. H o r w a t h :  Publiczność na galeryi 
widzi, jak wy gwałcicie regulamin.

Hr, T i s z a :  Oby cały naród mógł za­
siąść na galeryi i widzieć, co się tu dzieje.

Na tem o godzinie B posiedzenie za 
mknięto.

Przyjęcie nowej ustawy antipolskiej
przez Sejm pruski.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru 
skiego w trzeciem czytaniu ustawy o umo­
cnieniu posiadłości niemieckiej p. M a r x  
(centrum) rzekł, że jeżeli rząd uzasadnia tę 
ustawę „koniecznością państwową" — jest to 
zwykły jego w braku lepszego argument. 
Wogóle zasada rządu w postępowaniu z Po­
lakami jest „siła przed prawem". Na to ni­
gdy się nie zgodzimy — oświadczył mówca. 
Ustawa ta zupełnie uniemożliwi Polakom swo­
bodne przenoszenie się z miejsca na miejsce; 
jest ona ograniczeniem Polaków także w na­
bywaniu ziemi, a to znów, jak powiedział b. 
minister sprawiedliwości Schónstedt, jest na­
ruszeniem ustawy.

Mówca wyraził wkońcu głębokie obu­
rzenie z powodu oświadczenia ministra rol­
nictwa, że także pod względem wyznania ro­
bić się będzie różnicę w kolonizowaniu. Cen­
trum będzie głosowało przeciw ustawie. (Okla­
ski w centrum, sykania z ław narodowych 
liberałów).

Minister sprawiedliwości p. B e s e l e r  
twierdził, że zarzut, jakoby ustawa była sprze­
czna z prawem swobodnego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, jest niesłuszny.

M inister rolnictwa S c h o r l e m e r  po­
lemizował z p. M a r s e m  i oświadczył, że 
za konieczność państwową uważa w tym wy­
padku jedynie wzmocnienie niemieckości w 
zagrożonych częściach państwa, To — mó­
wił — pozostanie u nas koniecznością pań­
stwową, póki w Prusiech istnieć będzie Kró­
lestwo. (Oklaski na prawicy)

M inister zaprzeczył również, jakoby 
chciał obrazić narodowe uczucia niemieckich 
katolików, Podniósł tylko, że katolicy łatwiej 
ulegają wpływom narodowym Polaków. Przez 
to jednakowoż nie chciał powiedzieć, że ko­
loniści katoliccy będą upośledzeni w poró­
wnaniu z ewangelikami.

Chcemy — kończył — tylko zapobiedz, 
aby wpływu narodowego nie wyzyskano na 
niekorzyść niemczyzny.

P. K a r d o r f f  (wolnokonserw.): Minister 
słusznie zaznaczył, że koloniści katoliccy ła­
twiej ulegają wpływom polskim. Poseł Marx, 
który jest pruskim sędzią, zwalcza ustawę. 
(Głosy w centrum : Donosiciel! Długotrwała 
wrzawa).

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi o spokój, 
ale głos jego gubi się we wrzawie.

P. K a r d o r f f  kończy: Przyjmujemy
przedłożenie i spodziewamy się, że narodowe 
uczucia Niemców na wschodzie będą wzmo­
cnione.

P. J a w o r s k i :  Mówcy poprzedniemu 
odpowiem, że fale tej polityki wkońcu mu­
szą stać się niebezpiecznemi dla jej twórców, 
że musi się to skończyć. Mówca zgodnie z wię­
kszością Polaków serdecznie sobie życzy, aby 
ten koniec był pomyślny dla wszystkich 
interesowanych obywateli państwa. A więc 
kurs ma pozostać ten sam, a więc przedło­
żenie jest znakomite! Najprostsze wymaga­
nia sprawiedliwości tu są ignorowane. To 
prawodawstwo jest wytworem namiętności. 
Ale miarka się przebierze. Po naszej stronie 
jest przyciągająca siła podeptanego prawa. 
Z dobrodziejstw rządu, z łagodnego trakto­
wania rezygnujemy, chcemy otrzymać nasze 
prawa. Ludność polska musi płacić podatki 
dla państwa pruskiego, a potem to państwo

poddaje ją  ustawom wyjątkowym. Ustawo­
dawstwo antipolskie nie jest niezem innem, 
jak dalszym ciągiem „walki kulturnej". 
Ten sam duch stworzył także ustawę anti- 
soeyalistyczną. Teraz jedna ustawa, wynikła 
z kłopotliwego położenia, goni drugą, a je ­
dna jest bardziej wątpliwej natury, niż dru­
ga; Gdyby Bismarck żył jeszcze dzisiaj, to 
sądzę, że zawróciłby dawno z drogi. „Rozum 
staje się niedorzecznością, dobrodziejstwo 
męką". -Cytat z „Fausta11 Goethego. Przyp. 
R e d ) .  Tak polityka pruska traktuje obywa­
teli polskich, ale nie dadzą się oni zgnębić. 
(Oklaski Polaków).

P. H o c k  (wolnomyślna partya ludowa) 
oświadczył, że jego stronnictwo z powodów 
prawnopaństwowych głosować będzie przeciw 
ustawie.

P. B o r c h a r d t  (socyalista): Minister 
rolnictwa obraził uczucia członków Sejmu 
Rzeszy, zarzucając im, że w głosowaniu o- 
kazali usposobienie anti-narodowe. To jest 
niegodne.

P r z e w o d n i c z ą c y  wezwał mówcę, 
aby mówił w innej formie.

P. B o r c h a r d t :  Nie mogę znaleźć in ­
nej formy.

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołuje go do
porządku.

Na tem rozprawę ogólną zamknięto. 
Zasadnicze paragrafy 1 i 2 przyjęto bez 

dyskusyi.
P. T r ą m p c z y ń s k i  wniósł skreślenie

§ 3.
Wniosek ten odrzucono, § 3 przyjęto. 
Resztę ustawy przyjęto bez dyskusyi, a 

wkońcu c a ł ą  u s t a w ę  p r z y j ę t o  w 
i t ni e  u n e m  g ł o s o w a n i u  212 g ł o s a m i  
p r z e c i w  99.

Wniosek centrum i Polaków, aby w 
myśl art. 107 konstytucyi po upływie 21 dni 
głosowano powtórnie nad tą ustawą, odrzu­
cono w imiennem głosowaniu 211 głosami
przeciw 98.

Nakoniec Sejm odroczył się do d. 7
czerwca.

Lwów , 24 tnaja.

Kalendarz.
S o b o t a  (25 maja).
Urbana. — Borysława. — Jepyfanya ep 
Wschód słońca o godzinie 3 30 rano, za 

chód słońca o godzinie 7T2 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu 

dnie -f- 23 stopni C.

Ar
— Zapowiedziany przyjazd Najd. 

„rcyksiężuej Zyty do Lwowa musiał być 
odwołany z powodu stanu Jej zdrowia.

Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
przybędzie do Lwowa z Kołomyi w dniu 26 
b. m. pociągiem pospiesznym o godzinie 1 m. 
55 po południu. W programie przyjęć nie zaj­
dzie żadna zmiana, odpadnie tylko oczywiście 
powitanie Najd. Arcyksiężnej Zyty na dworcu 
kolejowym ze strony pań.

— Przyjazd Najd. Arcyksięcia Ka­
rola Franciszka Józefa do Lwowa. Straż 
honorowa obywatelska, która będzie pełniła 
swoje obowiązki przez niedzielę i poniedziałek 
(26 i 27 maja b. r ), otrzyma odznaki t. j. ko­
kardkę z szarfami koloru czerwono-białego; 
dlatego uprasza się publiczność, ażeby stoso­
wała się do rozkazów tylko tych członków 
straży honorowej, którzy będą posiadali wyżej 
opisaną odznakę.

Ruch powozowy do głównego dworca bę­
dzie zamknięty w niedzielę, 26 maja b. r., już 
od godziny 1 w południe przez te ulice, przez 
które będzie przejeżdżał Najdostojniejszy Arcy­
książę (powozy więc w kierunku do dworca 
głównego będą jechały tylko przez ulicę Gró­
decką), na 20 zaś minut przed przyjazdem po­
ciągu ruch powozowy i tramwayowy do głó­
wnego dworca będzie całkiem wstrzymany.

— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan  
udał się we środę z Wiednia automobilem w 
dłuższą podróż do Niemiec.

— Z notaryatu. P. Minister sprawiedli­
wości przeniósł notaryuszy: Romana Baczyńskie­
go z Liska do Doliny, a Maryana Nowakow­
skiego z Lutowisk do Liska.

— Uczczenie zasług. Wczoraj zebrał 
się wydział Tow. ratunkowego lwowskiego na 
uroczyste posiedzenie, aby wręczyć dr. Stroy- 
nowskiemu, założycielowi i od 20 lat prezeso­
wi Towarzystwa, dyplom honorowego członka. 
Po otwarciu posiedzenia przemówił do jubilata 
wiceprezes Towarzystwa dr. Mikołajski, który 
w dłuższem przemówieniu podniósł zasługi dr. 
Stroynowskiego około założenia i rozwoju lwow­
skiej stacyi ratunkowej, oddającej ogromne 
usługi mieszkańcom. Walne zgromadzenie Tow. 
ratunkowego, mianując dra Stroynowskiego 
członkiem honorowym, daje wyraz uczuciom 
ogółu obywatelstwa lwowskiego.

Mówca zakończył życzeniem, by dr. Stroy- 
nowski długie lata jeszcze pracował na poży­
tek Towarzystwa i miasta.

W odpowiedzi dr. Stroynowski streścił 
historyę powstania i rozwoju Towarzystwa, 
wspominając z czeią o pierwszym propagatorze 
idei samarytańskiej br. Mundym, o śp. dr. Mo­
chnackim i radcy S-.hayerze, którzy głównie 
ułatwili zorgauizowanie stacyi ratunkowej, da­
lej wspominając ofiarność miasta Lwowa i 
rzetelną ofiarną pracę lekarzy pogotowia, a 
zwłaszcza dawniej dra Haisiga, obecnie dra 
Felsa, jako sekretarzy i administratorów.

Przemawiał jeszcze dr. Fels, który ró­
wnież podniósł niezmierne zasługi jubilata.

— Przewodnictwo w »Kole litera- 
cko-artystyczuem « z pow odu w yjazdu  na  
dłuższy czas ze L w ow a prezesa dr. V ogla ce­
lem  p o ra tow an ia  zdrow ia, ob ją ł z dniem  dzi­
siejszym  w iceprezes dr. W ito ld  L ew icki, k tó ry  
też będzie „K oło" rep rezen to w ał na  Zjeździe 
p raw ników  i ekonom istów , jak o też  na 250-le- 
tn iej u roczystości jub ileuszow ej U n iw ersy te tu  
lw ow skiego.

— Budowa domu »Koła literacko- 
artystycznego«. Wczoraj odbyło się w Kole 
literacko-artystycznem drugie posiedzenie komi­
tetu, wybranego przez walne zgromadzenie dla 
sprawy budow.y własnego domu. Obradom prze­
wodniczył wybrany prezesem komitetu dyrektor 
Banku krajowego dr. Alfred Zgórski, który też 
udzielił cennych rad w postępowaniu o urze­
czywistnienie zamierzonego celu. W dyskusyi 
zabierali głos pp.: dyr. Stanisław Bal, archi­
tekt J. Cybulski, dyr. dr. Aleksander Małaezyri- 
ski, Rawski, prezes Koła dr. Vogel i t. d. 
Uchwalono poczynienie pewnych kroków przv- 
gotowawczych, poczem w najbliższym tygodniu 
odbędzie się następne posiedzenie, celem zdania 
sprawy i aprobaty.

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysIowra odbędzie posiedzenie plenarne we 
wtorek dnia 28 bm. o godz. 5 po południu w 
sali posiedzeń Izby.

— W ycieczka medyków lwowskich.
W czasie Zielonych Świąt odbędzie się z ini- 
cyatywy „Biblioteki słuchaczów medycyny" we 
Lwowie, wycieczka medyków po zdrojowiskach 
galicyjskich, której organizacyą zajęła się sek- 
cya turystyczna krajowego Związku zdrojowisk 
i uzdrowisk. W wycieczce weźmie udział trzy­
dziestu kilku słuchaczów i słuchaczek pod prze­
wodnictwem prof. dr. Kuczery i dr. Mikołaj­
skiego, redaktora Głosu Lekarzy. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą w sobotę Rabkę, w niedzielę 
zakład dr. Chramca i sanatoryum dra Dłuskie­
go w Zakopanem, w poniedziałek Pieniny i 
Szczawnicę, we wtorek Żegiestów, we środę 
Krynicę, we czwartek Iwonicz, a w piątek Ry­
manów, poczem powrócą do Lwowa.

— Stypcndya Im. Maryi Jankow­
skiej. Akademia Umiejętności w Krakowie o- 
głasza konkurs na 2 stypendya im. ś. p. Ma­
ryi Jankowskiej po 900 koron rocznie, pła­
tnych w dwu ratach z góry (pierwsza 15 li­
stopada 1912, druga 1 maja 1913). Ubiegać 
się o te stypeudya mogą młodzieńcy niezamo­
żni, pochodzenia polskiego, stanu szlacheckie­
go, religii rzym.-kat. (przyczem pochodzący z 
Królestwa Polskiego mają pierwszeństwo), a 
którzy pragną się kształcić w wyższych zakła­
dach naukowych w Krakowie lub poza obrę­
bem Krakowa. Zarząd Akademii może zamiast 
dwu stypendyów po 900 koron nadać jedne­
mu kandydatowi jedno wyższe stypendyum w 
kwocie 1800 koron. Z reguły stypendyum mo­
żna pobierać tylko przez jeden rok, ale może 
być także przedłużone, nawet kilkakrotnie.

Podania z załącznikami (świadectwo doj­
rzałości, metryka chrztu, dowody szlachectwa, 
ewentualnie prace naukowe) należy wnosić do 
kaneelaryi Akademii Umiejętności najpóźniej do 
15 czerwca b. r.

— K om itet »Duia kwiatowego^ za­
wiadamia że wydawanie kwiatów i puszek 
wraz z legitymacyą odbywać się będzie, w so­
botę od godzinie 10 rano do wieczora, w lo­
kalu Związku (Teatralna 3). Panie, sprzedające 
kwiaty, oprócz legitymacyi nosić zechcą umy­
ślny znak związkowy, który też każdej z nich 
zostanie wręczony. Wszelka t. zw. „karota" jest 
stanowczo wykluczona, Przypomina się, że skła­
dnice urządzono w ratuszu, w szkołach św. 
Anny i św. Zofii, w kiosku pod szkołą św. 
Maryi Magdaleny, w kuchni studenckiej przy 
ul. Cłowej 6, oraz w cukierniach pp. Zale­
wskiego i Szolca.

— Zjazd ceram ików polsk ich  w Kra­
kowie. Towarzyskiem zebraniem w hotelu 
Pollera rozpoczął się wczoraj w Krakowie 
Zjazd ceramików polskich, który będzie obra­
dował przez trzy dni. — Przybyło wie­
lu uczestników z Galicyi i Królestwa. — Po 
nabożeństwie w kościele Maryaokim Zjazd ce­
ramików rozpoczął dziś swe obrady w sali 
Banku galicyjskiego.

— Zgromadzenie delegatów Towa­
rzystwa wzajem nych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych odbędzie się w dniach 
28 i 29 bm., każdym razem o godzinie 9 przed 
południem w wielkiej sali ratuszowej.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Maryana Gawalewicza, poety, powieściopisarza 
i dramaturga, zmarłego przed dwoma laty w 
mieście naszem, odbędzie się jutro w kościele 
OO. Jezuitów o godzinie 9 rano.

' —  Sarkofag dla śp. Stanisława W y­
spiańskiego. W myśl uchwały krakowskiej



Rady miejskiej, wykonany został kosztem gminy 
m. Krakowa sarkofag dla śp. Stanisława Wy­
spiańskiego w grobach zasłużonych na Skałce, 
według projektu wypracowanego przez starszego 
architekta budownictwa miejskiego p. Jasa 
Rzymkowskiego.

Sarkofag wykonany z białego, twardego 
kamienia Mikołajewskiego, przedstawia się nad­
zwyczaj poważnie, uderzając oko szlachetuemi 
liniami i dobrymi stosunkami. Całość, utrzyma­
na w prostych formach, przedstawia trumnę na 
katafalku, symbolicznie traktowaną. Sarkofag 
został wykonany przez zakład kamieniarski p. 
Stanisława Bodnickiego w Podgórzu.

— Pożar wybuchł dziś o godzinie 2 45 
po południu w fabryce chemiczno-technicznej 
smarów i farb p. Henryka Blumenfelda przy 
ulicy Młynarskiej ł. 18. Miejska straż pożarna 
wyruszyła na miejsce. Spalił się parterowy bu­
dynek, mieszczący skład beczek i t. p.

Ą  Zgubiono: krótki łańcuszek z wi­
siorkiem w kształcie końskiej głowy; w Ogro­
dzie miejskim srebrny łańcuszek z dwoma me- 
daliouikami; w teatrze miejskim pierścionek 
z trzema brylantami i szmaragdami; w ulicy 
Krasickich srebrny zegarek damski z przerwa­
nym łańcuszkiem; czarny pulares, zawierający 
108 kor.

A  Znaleziono: na Drodze Wuleckiej 
srebrny zegarek męski tulskiej roboty; w ulicy 
Piekarskiej srebrną bransoletkę; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: torebkę, zawiera­
jącą drobną kwotę i kartę abonamentową jazdy 
tramwajem; pakiet zawierający hafty; dwie 
pary rękawiczek; kapelusz męski; laskę; za- 
rzutkę męską.

A  Błąkającego s i ę  w czoraj w  ulicy 
K azim ierzow skiej chłopca, w  w ieku  około trzech 
ła t, odda ła  policya w opiekę k o m isa iya tow i II . 
dzielnicy.

A  Wypadek na budowie. Na budo­
wie realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 122 
spadła wczoraj z drugiego piętra deska i ugo­
dziła w głowę woźnicę Iwana Zawadę, raniąc 
go ciężko. Pogotowie Towarzystwa ratunkowe­
go udzieliło mu pierwszej pomocy.

A  Aresztowanie nożowca. Policya 
aresztowała wczoraj 16-letniego zarobnika Ste­
fana Borysa, który w sprzeczce zranił ciężko 
nożem w prawą rękę robotnika Rackwała Ku­
rowskiego.

A  Um ysłowo chorego żyda, awantu­
rującego się wczoraj w ulicy Gródeckiej, odda­
ła policya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy,

f  Zm arli we Lwowie, Stefania Komar- 
nieka, w 51 r. życia; Franciszek Pomersbach, 
w 27 r. życia; Zofia Fialowa, w 80 r. życia; 
Stanisław Karol Hoffmann, były właściciel ho­
telu GeorgeA i właściciel realności, w 84 r. 
życia; Jan Stotańczyk, radca magistratu, w-60 
r. życia; dr. Witold Sęk, radca sądu krajowe­
go i naczelnik sądu powiatowego w Monaste- 
rzyskach, w 37 r. życia.

— Zapisy. Zmarły w Warszawie Bole­
sław Maleszewski zapisał 10 tysięcy rubli na 
ochronkę polską w majątku swym Bartodzieje, 
a 10 tysięcy na Kasę Majewskiego.

Z Zryricy.

19 m aja  1912.
P rzy  p ięknej pogodzie i  w zględnem , ja k  

na  w czesny czas, cieple, rozpoczęliśm y 15 b. m. 
I.-szy  sezon kąpielow y uroczystem , ja k  co roku, 
nabożeństw em . Gości jed n ak , ja k  dotąd, jeszcze 
nie w iele, a pow odem  tego n iezaw odnie teg o ­
roczna późna i z im na w iosna. W ybierający  się 
tu ta j o ile m ożności swój w yjazd  opóźniają  w 
obaw ie, że tu  jeszcze śn ieg i i mrozy.

A tu  w cale c ie p ło , pom im o gó rsk ie ­
go k lim a tu , nie zim niej, jako  w K rakow ie 
lub  we L w ow ie, a poniew aż w tym  roku  w cze­
śniej, niż zw ykle, Z akład  uporządkow ano, mo­
żna więc ju ż  w p e łn i ko rzystać z w szelkich u- 
rządzeń leczniczych. T rzeba przyznać obecnem u 
zarządey  Z ak ładu  zdrojow ego, doktorow i B ie- 
siadzkiem u, że bierze się energ iczn ie  do pracy. 
Go m ożliw e w jego  zakresie, to zrobione. Za­
k ład  eały  oczyszczony i odśw ieżony, porobiono 
m nóstw o drobnych , nie zw racających  może na 
raz ie  uw ag i p rzy jezdnych  nap raw ek , k tóre  je ­
dnak  ogrom nie się p rzyczyn ia ją  tak  do ogól­
nego w yg lądu  Z ak ładu , ja k  i do udogodn ien ia  
gościom  pobytu  i leczenia,

W ogóle daje się zauw ażyć postęp . J u ż  w 
zim ie tego roku  rozpoczęto w K ryn icy  poszu ­
k iw an ia  w g łęb i ziem i za now ą w odą m in e ra l­
n ą  przez g łębok ie  w iercen ie . Dziś dow iereono 
się ju ż  g łębokości 130 m etrów  i znaleziono w o­
dę o zaw artośc i sk ładn ików  m inera lnych  i g a ­
zow ych, obficie w ydobyw ającą się, a k tórej 
sk ład  chem iczny bada obecnie prof. M arch lew ­
sk i w K rakow ie. J a k i będzie re z u lta t tego b a ­
dan ia  i czy w oda ta  stanow ić będzie nowe 
w zbogacenie tak  licznych  ju ż  środków  naszego 
zd ro jow iska, p rzew idzieć nie m ożna. R ząd z re ­
sztą obiecuje n ie  poprzestać na  tym  rezultacie, 
lecz p ro jek tu je  dalsze poszuk iw an ia  w  innych  
m iejscach , czego dow odem  je s t d ru g a  w ieża 
w iertn icza , sto jąca ju ż  w parku .

I  now y Z arząd tym czasow y gm in y  z ko­
m isarzem  D em bińsk im  na  czele k rzą ta  się około

porządków krynickich. Firmie Sokoluicki i Wi­
śniewski we Lwowie oddano tymczasowe roz­
szerzenie obecnej elektrowni, dokąd nie zbudu­
jemy nowej, dostatecznie wielkiej, a przede- 
wszystkiem w innem miejscu. Dzięki rozszerze­
niu elektrowui, zaprowadzono elektryczne oświe­
tlenie w domu zdrojowym i innych domach 
rządowych, a także prawie we wszystkich 
wiliach prywatnych. Dziś wyrugowaliśmy pra­
wie zupełni® z naszego zdrojowiska oświetlenie 
naftowe lub świecami, a przez to zmniejszyli 
do minimum obawę pożaru. Wreszcie departa­
ment wodny Namiestnictwa zabrał się do regu­
lacji rzeczki Kryniczanki i ujęcia jej w obrębie 
zdrojowiska w kamienne łożysko, co niewątpli­
wie przyśpieszy sprawę kanalizacji zdrojowiska.

Tak więc Krynica w tym roku zrobiła 
wielki krok naprzód.

»Przewodnik naukowy i  litera ck u ,
m iesięczny dodatek  do Gazety Lwowskiej, w y­
szed ł za m iesiąc maj i  zaw ie ra : I. „S tron ­
nic tw a polskie w G alicy i" , n a p isa ł dr. A lfred 
W ysocki. —  II . „M ickiew icz jako  k ry tyk  lite ­
ra tu ry  w spółczesnej “ , n ap isa ł M ieczysław  Smo­
la rsk i. — I I I .  „M em orabilia z czasów  pow sta­
n ia  listopadow ego 1830—1831“, zeb ra ł A le­
k sander K rau sh a r. —  IV . „Józef K orzeniow ski 
jako  p isarz  d ram atyczny" , n a p isa ł M aryan  Al- 
b ińsk i. —  Y. „T rag ed y a  duszy polskiej (S tan i­
s ław  W y sp iań sk i i jego  id e a ł na ro d o w y )" , n ap i­
s a ł W alery  G ostom ski. — Y I. „C harles Sainte- 
Fo i. F rag m en t z pam iętn ików  (1835—1836)“, 
n a p isa ł K azim ierz W oźnicki. — Y II. B ib liog ra­
fia Gazety Lwowskiej, n a p isa ł W ład y s ław  S ta ­
niszew ski.

P rzegląd  prasy.
Gazeta Narodowa z 24 maja b. r. wy­

raża zadowolenie z powodu oświadczenia ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego, sprze­
ciwiającego się założeniu ruskiego Uniwer­
sytetu w tem samem miejscu, w którem znaj­
duje się Uniwersytet polski, a specyalnie 
w mieście Lwowie. — Zdaniem Gazety N a ­
rodowej oświadczenie to było wynikiem ener­
gicznej akcyi obronnej społeczeństwa, a po 
większej części zawdzięczać je należy nie 
tyle oficyalnym reprezentantom narodu, ile 
czynnikom stojącym po za Kołem polskiem, 
które przeciw umieszczeniu Uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie prowadziły żywą agi- 
tacyę. Zarzuty, jakie pewna część prasy czy­
niła stronnictwu narodowo-demokratycznemu 
i sympatyzującym z nim sferom politycznym, 
że wnosiły w tej sprawie w społeczeństwo 
niepokój i zdenerwowanie, nie są słusz le, 
gdyż społeczeństwo nie mogło spokojnie pa­
trzeć na zbliżające się doń wielkie niebez­
pieczeństwo, jakiem  byłby wybór Lwowa na 
siedzibę ruskiego Uniwersytetu, Gazeta N a ­
rodowa wyraża wkońcu uznanie Kołu pol­
skiemu, określając jego stanowisko w tej 
sprawie jako nawrócenie i wypowiadając 
oczekiwanie, że drugi raz kraj nie zostanie 
postawiony w położenie podobne do tego, 
jakie w ostatnich dniach przeżywał.

Na innem miejscu podnosi Gazeta N a ­
rodowa, że wobec okoliczności, iż Słowo Pol­
skie przypisuje wyłączność zasługi w spra­
wie uniwersyteckiej stronnictwu narodowo- 
demokratycznemu — należy stwierdzić, że 
w całej akcyi brała udział nie tylko sama 
narodowa-demokracya, i że zwycięstwo na­
rodowej myśli nie może być przypisywane 
jakiemuś poszczególnemu stronnictwu, ale 
całemu polskiemu społeczeństwu wschodniej 
części kraju.

Dziennik Polski z dnia 23 maja b. r. 
omawiając ermncyacyę Koła polskiego w spra­
wie Uniwersytetu ruskiego zaznacza, że jest 
to głos pełen powagi, stający w obronie na­
szych praw i naszego stanu posiadania, a 
równocześnie poważny głos przestrogi pod 
adresem Rządu i Rusinów, że gwałty parla­
mentarne nie mogą zyskiwać nagrody przez 
przyznawanie obstrukcyonistom spełnienia 
ich żądań, głos oświadczający lojalnie i 
otwarcie, że Rusini, dopóki ich reprezentanci 
nie staną na drodze prawa, nie mogą się 
niczego spodziewać od Polaków. Ten głos 
przestrogi powinien wreszcie przekonać Ru­
sinów, że gwałtami, namiętną agitacyą, pod­
burzaniem ludności, niczego na l olakach 
nie wymuszą, natomiast wszystko uzyskać 
mogą, jeśli przystąpią z Polakami do wspól­
nej pracy nad rozwojem i podniesieniem 
ekonomicznem i kulturalnem kraju. Pod tym 
względem enuncyacya Koła poiskiego jest 
bardzo ważnym i znamiennym aktem dzie­
jowym, a zarazem wytyczną, jakiej Koło 
polskie w dalszym ciągu swego postępowa­
nia trzymać się będzie i od której pod ża­
dnym warunkiem nie odstąpi.

W artykule p. t. „Lekkomyślne sądy" 
występuje D ziennik Polski przeciwko ka­
lumniom rzucanym na różnych wiecach na

Koło polskie, które nie mogąc zdradzać ta­
jemnic rokowań, musiało do czasu zachować 
milczenie. Fałszywa troskliwość, nieufność, 
niepotrzebne alarmowanie społeczeństwa by­
ło krzywdą wyrządzoną sprawie samej i Ko­
łu polskiemu. Dzisiaj przy złej woli, której 
niestety nazbyt wiele, znajdą się tacy, któ­
rzy powiedzą, że stanowisko Koła zmieniło 
się pod naciskiem wieców i deputacyj. Nic 
nie pomoże nawet wyjawienie całego postę­
powania, które od początku zmierzało do te­
go rezultatu, którego wyrazem jest uchwała. 
Zła wola powie, że to nieprawda, a dowód 
jest trudny. Należy jednak potępić tyeb, 
którzy korzystając z łatwowierności i nerwów 
społeczeństwa, zakłócają spokój, podburzają 
naród przeciwko jego reprezentacji i wytwa­
rzają nastrój nieobliczalny, a więc przez 
nieobliczalność szkodliwy.

W końcu zaznacza D ziennik Polski, że 
sami Rusini taktyką swoją uniemożliwili 
współżycie z Polakami i nie Polacy, ale oni 
właśnie udaremniają utworzenie naukowej 
placówki ruskiej we Lwowie.

Gazeta Wieczorna z dnia 23 maja b. r. 
w artykule p. t. „We własnej pułapce" za­
znacza, ze cała akcya stronnictwa narodowo- 
demokratycznego w sprawie uniwersyteckiej, 
skierowana przeciwko Kołu polskiemu i usi­
łująca z góry zohydzić Koło w oczach opinii 
publicznej, a udowodnić, że tylko narodowa- 
demokracya jest jedynym obrońcą narodu i 
interesów polskości stolicy — zakończyła się 
kompromitacyą tego stronnictwa, które i tę 
sprawę ogólno-narodową chciało wyzyskać 
na własną korzyść partyjną. Fakt ten zade­
monstrował jaskrawo partyjne zacietrzewie­
nie polityki narodowej demokracyi, okazał 
jej bezpodstawność i szkodliwość i ściągnął 
na nią zasłużoną karę, demaskując ją  w opinii 
publicznej. Narodowa demokracya będzie się 
stara 'a  teraz niewątpliwie wmówić w opinię, 
że to właśnie jej wrzawa skłoniła Koło do 
powzięcia wczorajszych uchwał, jednak i całe 
Koło polskie i poszczególne jego grupy, a 
w szczególności demokraeya polska nie dzia­
łając hałaśliwie, dawno już zajmowały sta­
nowisko dyktowane interesem narodowym, 
którego wyrazem były wczorajsze uchwały, 
a fakty te muszą zapobiedz publicznemu wy­
zyskaniu uchwał całego Koła przez monopo­
listów patryotyzmu.

Słowo Polskie z dnia 23 maja b. r. 
w artykule p. t. „Zwycięstwo opinii naro­
dowej “ podnosi z zadowol niem, że większość 
Koła cofnęła się w ostatniej chwili w spra­
wie uniwersyteckiej ze złej drogi, a to pod 
naciskiem opinii narodowej, Zwycięstwo to 
powinno być zachętą i podnietą do tem usil­
niejszej konsolidacji opinii społeczeństwa, 
które powinno ciągle czuwać i sprawy uni­
wersyteckiej mimo wszystko nie spuszczać 
z oka.

K uryer Lwowski z 23 maja b. r. za­
znacza, że deklaracya Koła stoi w sprzeczno­
ści z tem, co o stanowisku Koła w ostatnich 
czasach mówiono i pisano. Wobec pogłosek 
tych uchwały Koła są bardzo znamienną 
niespodzianką.

Noiva Peforma  z 23 maja b. r. pod­
kreśla stanowczość w tonie i treści, z jaką 
Koło polskie powzięło uchwały w sprawie 
Uniwersytetu ruskiego, uchwały mające nie 
tylko zasadnicze znaczenie dla samej sprawy, 
lecz wskazujące nowe drogi i kierunki poli­
tyce polsko-ruskiej w kraju. Koło polskie 
uznaje racyę postulatu ruskiego tylko pod 
tym warunkiem, że Wszechnica ruska speł­
niać będzie jedynie misyę kulturalną. Obe­
cnych stosunków nie uważa Koło za sprzy­
jające dla tego postulatu. Zdaniem Noioej 
Reformy w takim tonie i z taką determina­
c ją  Foło polskie nie określało dotąd stano­
wiska swego wobec Rusinów. Najważniej­
szym momentem politycznym w rezolucyach 
i motywach Koła polskiego jest przeniesienie 
całej sprawy Uniwersytetu ruskiego z terenu 
parlamentarnego na sejmowy. Koło polskie 
rozstrzygnęło kwestyę Uniwersytetu ruskiego 
w kraju w sposób jasny, odpowiadający opi­
nii publicznej polskiej, która objawiła się w 
sposób impulsywny i bardzo stanowczy. — 
Należy sobie atoli zdać sprawę, że przez ta­
kie postawienie kwestyi zaostrzą się stosun­
ki polsko-ruskie w kraju i że odpowiedzial- 
nem zadaniem polskich ciał reprezentacyj­
nych będzie opanowanie tych stosunków i 
ujęcie ich w formę właściwą.

Rada m iasta Lwowa.
(H ołd  pam ięci B o lesław a P ru sa . —  Spraw a 
U n iw ersy te tu  ru sk ieg o . — U rlopy . — R ew iz ja  
o p ła t cm en tarnych . — Sprzedaż sk raw ka  g ru n ­

tu . —  O tw arcie new ej ulicy).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które rozpoczęło się o godzinie 7'30^ wieczo­
rem, przewodniczący, prezydent miasta p. 
N e u m a n n  poświęcił gorące słowa pamię­
ci Bolesława Prusa i zawiadomił Radę, że 
prezydyum miasta wysłało do Warszawy te­
legram z wyrazami smutku i współczucia. 
Rada tych słów prezydenta wysłuchała stojąc.

Następnie zdał pre ydent sprawę z de­
legacji Rady do Wiednia w sprawie założe­
nia Uniwersytetu ruskiego, kreśląc w obszer­
nym wywodzie stanowisko gminy m. Lwowa, 
jakie w tym kierunku deputacya zaznaczyła. 
Mówca wspomniał wkońcu, iż delegacja po­
ruszyła w Wiedniu także sprawę prochowni 
na Bogdanówce, placu św. Ducha i budowy 
gmachu Dyrekcyi skarbu i otrzymała również 
uspakajające zapewnienia.

Sprawmzdanie to przyjęto do wiadomo­
ści oklaskami.

Po udzieleniu z kolei 8-miesięcznego 
urlopu r. Ihnatowiczowi, a 3-tygodniowego 
r. Oiechulskiemu, r. W ł o d z i m i r  s ki  refe­
rował sprawę rewizji opłat cmentarnych, o 
czein obszernie: pisaliśmy już w środę.
W myśl wniosków referenta uchwalono po­
dział cmentarza na trzy rejony, wzięcie w za­
rząd miasta robót ogrodniczych na cmenta­
rzach, oddanie cmentarzy w zarząd departa­
mentu IX., urządzenie arkad i katakumb na 
cmentarzu i t. p. Szczegółowy projekt przyj­
dzie jeszcze raz na Radę m.

Wkońcu w myśl referatu r. T o e p f e -  
r a  uchwalono sprzedać skrawek gruntu pp. 
Leistom i otworzyć nową ulicę (ref. r, 
S o u p  p e r )  pod parkiem Kilińskiego.

Na tem wyczerpano porządek dzienny 
i prezydent p. Neumann zamknął o godzinie 
8 30 wieczorem posiedzenie.

Teka graficzna.
Grafika polska w ostatnich czasach za­

czyna coraz bardziej się rozwijać. Ta piękna, 
bardzo wdzięczna, choć i bardzo trudna sztu­
ka znajduje coraz liczniejszych przedstawi­
cieli i chętnych nabywców, nietylko dlatego, 
że dzieła wykonane sposobem graficznym są 
o wiele tańsze, lecz, że są to rzeczy rzeczy­
wiście piękne, wykazujące, może najlepiej 
wszystkie zalety artysty, przedewszystkiem 
jako rysownika. Jeśli słusznem jest powie­
dzenie wielkiego klasyka malarstwa francu­
skiego Ingresa, że rysunek jest laprobite de 
V art, to tu, w grafice, powiedzenie to naj­
lepiej da się zastosować. Do grafiki się wziąć 
byle kto nie może — błędów technicznej na­
tury nie da się ukryć, nie można niczego 
zamazać, nie dociągnąć, potrzebna tu jest 
ręka i oko pewne. Na rzeczach graficznych 
takiego np. Rembrandta (przepyszne zbiory 
w Wiedniu i Berlinie), można robić specjal­
ne studya nad genialnem poczuciem formy, 
nad niedościgłą sprawnością ręki twórcy „Stra­
ży nocnej". Kto wie czy jego autoportret 
(Wiedeń \  jego karykatury lub te epokowe 
„secreta", stanowiące jedną z pereł zbiorów 
berlińskich, nie mają więcej życia, nie są 
bliższe prawdy, w szerokiem tego słowa zna­
czeniu, niż portrety malowane. Czarodziej 
światła i w tych rzeczach święci tryumfy: 
zestawienie dwu kolorów, czarnego i białe­
go, daje mu sposobność do wydobycia wszyst­
kich efektów świetlnych na jakie trudno się 
nieraz zdobyć najtęższemu impresyoniście 
francuskiemu, do nadania bryłowatości swo­
im postaciom, plastyki i tego życia, które 
drga w każdej linii.

U nas obecnie jednym z pierwszych 
artystów, który w tej gałęzi sztuki stworzył 
dzieła pierwszorzędnej wartości, jest Wyczół­
kowski. Jego „Teki" litograficzne stanowią 
w sztuce polskiej pewnego rodzaju dokument.

W ostatnich dniach wyszła w nakła­
dzie Altenberga dużych rozmiarów teka lito­
graficzna dwu młodych, zdolnych bardzo ar­
tystów: Władysława Jarockiego i Kazimierza 
Sichulskiego. Fakt ten należy powitać z u- 
znaniem; widocznie są u nas ludzie, którzy 
takich rzeczy pragną, widocznie, że artyści 
coraz chętniej zwracają się do grafiki, która 
powinna jak najprędzej wyrugować z mie­
szkań naszych ordynarne oleodruki. Litogra­
fia polska mogłaby spełnić zadanie krzewi­
cielki zmysłu piękna wśród szerokich mas 
niższych warstw ludności, już choćby np. 
przez to, że artyści robiliby obrazy i obrazki 
świętych, które tysiącami się rozchodzą po od­
pustach. Myśl tę poruszaliśmy kiedyś w spe- 
cyalnym artykule, teraz, przy sposobności, 
powtarzamy ją. Dobry kamień litograficzny 
może dać 20 do 30.000 odbitek, koszt byłby 
więc mały, a korzyść społeczna ogromna.

Teka Jarockiego i Sichulskiego, któ­
ra wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy 
(kamień litograficzny zniszczono), zaintere­
suje niewątpliwie nietylko świat artystyczny. 
Są w niej rzeczy zasługujące na podniesie­
nie, piękne, bardzo dobrze świadczące o zdol­
nościach w tym kierunku obu artystów, któ­
rzy zgodnie fakt niecodzienny) wystąpili z 
pokazem artystycznym,

Chłodny, rozważny, nie unoszący się 
zbytnio talent Jarockiego, tu właśnie zna­
lazł stosowne miejsce do wypowiedzenia się. 
Na dużych kartonach widzimy znane jego 
postacie huculskie, ujęte spokojnie, tak jak 
się przedstawiają oczom realisty, którzy czę­
sto dla wydobycia większej wyrazistości, pod­
kreśla jeszcze bardziej ich kanciaste szorst­
kie rysy, ich okutane w barwne materye, nie­
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zbyt zgrabne ciała, stojące przeważnie bez 
ruchu, mające jednak dużo życia i tego ty­
powego charakteru zbiorowej psychiki iudu, 
w której jest zaciętość jakaś i smutek nie­
uchwytny. W starym góralu uchwycił bar­
dzo dobrze artysta wyraz twarzy potomka 
zbójników tatrzańskich, który pysznie siedzi, 
założywszy ręce między kolanami. Całość 
trzyma się doskonale w rysunku, który tu 
w tej rzeczy, może jest najlepszy. Studyum 
portretowe wesół*go jakiegoś szlachcica z 
Podola czy Ukrainy, uderza przedewszystkiem 
doskonale uchwyconym wyrazem szerokie 
szczerej twarzy, z której śmiech prawdopo­
dobnie nigdy nie schodzi.

Prócz litografij figuralnych dał Jarocki 
kilka rzeczy pejzażowych, z których sanki, 
stojące przed typowymi domkami małomia­
steczkowymi, są najlepsze. Rzeczy jednobar­
wne zawarte w tej tece, tak Jarockiego, jak 
Sichulskiego są lepsze od barwnych. Artyści 
zdaje się cokolwiek nieostrożnie obchodzili 
się z kamieniem, wskutek czego tony bar­
wne np. tła, poprzechodziły gdzieniegdzie na 
twarze lub na ubiory.

Ogrommy, nieokiełznany temperament 
Sichulskiego, który święci takie tryumfy w 
karykaturze, tu w wielu razach nie pozwolił 
się swobodaie wypowiedzieć artyście. Obok 
doskonałych pod każdym względem rysun­
ków, jak subtelna główka kobieca, przepy­
szny młyn, wiatrak lub bodiaki, w których 
łączy się dobry rysuuek z odczuciem na- 
•troju przyrody, mamy tu kilka rzeczy wpra­
wdzie bardzo charakterystycznych, ale czę­
sto pod względem rysunku niedomągniętych 
lub przeciągniętych. Taki np. „Szezwacz na 
Ukrainie", sam doskonały, siedzi na koniu, 
którego nogi niczem się nie tłumaczą; Chry- 
»tus, u którego stóp kaja się potworna naga 
postać, ma zastanawiająco zaniedbany rysu­
nek. Mimo to rzecz ta działa silnie swoim tra­
gizmem kompozycyi.

W innych odbitkach mamy znany, pię­
kny „Hejnał" lub „Warneńczyka", dzieła, w 
których silna indywidualność artysty n-ąjpla- 
styczuiej się wypowiada. Sichulski ma swój 
własny świat, swój odrębny sposób tłumacze­
nia go, swoją własną technikę, po których 
dzieło jego, zawieszone pomiędzy mnóstwem 
innych, natychmiast można poznać. Nie trze­
ba dodawać, że tein odznaczają się tylko 
pierwszorzędni artyści. Dlatego też od niego 
wymaga się więcej, niż od innych.

Znakomita jest w tej „Tece" karykatura 
Jacka Malczewskiego, jadącego na lwicy, we 
fraczku, w sztylpaeh dżokie.jskieh, zaopatrzo­
nych w olbrzymie ostrogi, kłaniającego się 
urzędowym pierogiem. Karykatura godna sta­
nąć w rzędzie najlepszych, jakie ten, nieoce­
niony pod tym względem artysta, stworzył.

„Teka" jest pięknem świadectwem ta­
lentu i żywotności obu malarzy i cieszyć się 
będzie na pewno dużem powodzeniem. W sztu­
ce polskiej znajdzie też ona zasłużone miejsce.

Odbito ją stosunkowo bardzo starannie 
w zakładzie litograficznym pp. Filiera i Neu- 
manna.

A rtu r  Schróder.

Wiosenne wyścigi konne.
Lwów, dnia 24 maja.

(Czwarty dzień).
W dniu wczorajszym z powodu niepe­

wnej pogody zgromadziła się na torze gaiic. 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów nie­
liczna publiczność. Biegów było ogółem sześć.

I. B ieg z plotami. Panowie jeżdżą. Na­
groda 1300 kor., z których 1000 kor. zwy­
cięzcy, 200 kor. drugiemu,.400 kor. trzecie­
mu koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy. Dla 4 1. i st. koni wszystkich 
krajów, które w latach 1911 i 1912 nie wy­
grały żadnego biegu z płotami i żadnego 
*teeple-chase (biegu myśliwskiego) o wartości 
najmniej 1500 kor. Meta około 2400 metrów.

Z 12 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu sześć.

Zwyciężyła dziesięcioma długościami 
„F e l a " ,  5 I. kl. ćgn. po „Weathereock" od 
„Pielgrzymka" p. Stanisława Ułaszyna pod 
podporucznikiem Czichowskim. Drugą była 
„ B a r y k a d a " ,  6 1. kl. gn. po „Boufflers" 
od „Alfa" p. Stanisława Ułaszyna pod pod­
porucznikiem Pazdirkiem. Lichym trzecim 
„ R ó n t o  Pa l " ,  6 1. w. go. po „Ezeregyój" 
od „Renee" podporucznika Józefa bar. V\rra- 
żdy pod właścicielem. „P a n i  Dii 1 s k a“, 4 1. 
kl. ógn. po „Farurey" od „Landa" p. Kazi­
mierza Ostoja Ostaszewskiego pod rotmistrzem 
Langiewiczem, która przybyła do mety pier­
wsza, wyprzedzając łatwo dwiema długościa­
mi „Pelę", została na podstawne protestu, 
wniesionego przez właściciela „Peli", z po­
wodu krzyżowania w myśl § 187 regulaminu 
wyścigowego zdyskwalifikowana.

Bez miejsca pozostały: „ F a t m a " ,  5 1. 
kl. kaszt, po „Falb" od Feetschi" podpor. 
Ryszarda Hubnera pod właścicielem i „Ar a-  
n y “, 5 1. kl. kaszt, po „Sorrento" od „Arum" 
podpor. Z. Ulma pod właścicielem.

Totalizator 5 : 13, 10 : 24, 20 : 48.

I I ,  Bieg Waćpana. Nagroda 1300 
i kor., z których 1000 kor., ofiarowanych przez 
* Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 kor.

drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 3
1. i st. k ni, które podczas meetingu wiosen­
nego we Lwowie 1912 startowały w biegach 
płaskich, jednak nie zwyciężyły. Meta około 
1600 metrów7.

Z 13 mianowanych koni startowało
pięć.

Pierwszy przybył do mety „ B i b a r " ,  
3 1. og. gn. po „Bona Yista" od „Lilinoka- 
iani* podporucznika Józefa bar. Wrażdy pod 
dżokejem Wiważilem, wyprzedzając pewnie 
jedno długością „ O z a f r a n k ę " ,  3 1. kl. 
ćgn, po „Weatiiercock" od „Czafrang" p. 
Stanisława Ułaszyna pod dżokejem Hodzyń- 
skim, Trzecią, pięć długości w tyle za drugą 
była „ B e r e z y n a " ,  6 1, kl. gn. po „Bouf 
flers" od „Eka" p. Stanisława Ułaszyna pod 
dżokejem Brazisem. Czwartą „ B o n i e  de 
n e i g e " ,  5 1. kl. kaszt, po „Gaga" od „Bon- 
ue Areuture" p. Józefa Weinigera pod dżo- 
jepr R. Hnstablem. Bez miejsca pozostała 
„Mi t  r a i  I l e",  6 1. kl. ćgn. po „Fowling 
piece" od „Aleksandria" mr. Mor bornego 
pod dżokejem Holingerem

Totalizator 5 : 7 ,  10 : 14, 20 : 28,
50 : 70.

I I I ,  Hrabiego A lfreda Potockiego M e­
moriał. Panowie jeżdżą. Nagroda 1300 kor., 
z których 1000 kor., ofiarowanych przez Mini­
sterstwo roln , zwyc ęzcy, 200 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 3 I. i st. koni 
wychowanych w Galicyi lub na Bukowinie, 
które w latach 1911 i 1912 nie wygrały ża­
dnego biegu o wartości najmniej 1400 kor. 
Meta około 2000 metrów.

Z 8 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu cztery.

Zwyciężył łatwo dwiema długościami 
„ Oo l a  B e e b e " ,  3 1. kl. gn. po „Farurey" 
od „Camelotto" p. Kazimierza Ostoja Osta­
szewskiego pod rotmistrzem Langiewiczem. 
Drugim był „ W o n l a r l  a r s k i " ,  3 1. og. 
kaszt, po „Farurey" od „Walkiire" z tej sa­
mej stajni pod podporucznikiem Czichowskim. 
Trzecim, cztery długości w tyle za drugim, 
był „ S k a n d e r b e g " , 3 1. og. gn. po „Fa­
rurey" od „Bez Protekcyi" p. Kazimierza 
Ostoja Ostaszewskiego pod podporucznikiem 
Pazdirkiem, Czwartym „Kr e t " ,  3 1. og. gn. 
po „Farurey" od „Licho bez szlarki" rotmi­
strza Hagelina pod właścicielem.

Totalizator 5 : 4 ,  10 : 8, 20 :16, 50:43.
IV . Oficerski bieg plaski. Handicap. 

Nagroda 1350 kor., z których 900 kor. zwy­
cięzcy, 300 kor, drugiemu, 150 kor. trzecie­
mu koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy. Dla 3 1. i st, koni wszystkich 
krajów, które startowały podczas meetingu 
wiosennego we Lwowie 1912 w biegach pła­
skich, 7. płotami lub steeple-chases, w posia­
daniu oficerów, chorążych, kadetów lub je ­
dnorocznych ochotników w czynnej służbie 
austryacko-węgierskiej armii lub w czynnej 
służbie obydwu obron krajowych i przez 
takiehże jeżdżonych. Meta około 1600 m,

Z 10 mianowanych koni startowało
ośm.

Pierwsza przybyła do mety „ J e a n n e -  
t on" .  3 1. kl. gn, po „Matchbox" od „Jean- 
nete" podporucznika Karola Czichowskiego 
pod właścicielem, wyprzedzając po walce pół­
tora d łu g o ś c ią  „ Mi n e  d’o r “, 4 1. kl. gn. po 
„Orwell" od „Minta" podpor. Józefa bar, 
Wrażdy pod porucznikiem Rackoliein. Trze­
cim, o długość z tyłu za drugą, był „Na- 
p l o p l ó " ,  4 1. og. kaszt, po „Sorrento" od 
„Nagyassr.ony" rotmistrza Hagelina pncl wła­
ścicielem. wyprzedzając o pół długości „Mi ­
r a n d ę " ,  3 1. kl. gn. po „Raebnrn" od „Ma­
ry Diamond" podporucznika A. Marescha 
pod właścicielem.

Bez miejsca pozostały: „ B o r o s z ę n -  
k o “, et. og. kaszt, po „Florisform" od „De- 
reen" chorążego Głogowskiego pod podporu­
cznikiem Ulmem; „ R a u h  en  s t e i n “, 5 1. w. 
gil. po „Gaga" od „Rose of Kildare" rot­
mistrza JanaBuzinkaya pod rotmistrzem Lan­
giewiczem; „ E d i s o n " ,  5 1. cg. go. po „To­
kio" od „Electra" podpor. E. Lukasedera pod 
właścicielem, oraz „ Ho z o m"  5 l.kl. gn. po 
„Piiil" od „Hymen" podpor. K.Andersa pod 
podpor. Thotnką.

Totalizator 5 : 20. 10 : 40, 20 : 80,
50 : 200.

V. Nagroda Kasyna. 1800 kor., z któ­
rych 1000 kor., ofiarowanych przez Kasyno 
narodowe, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 
kor. trzeciemu koniowi. Dla 2 1. koni wszy­
stkich krajów, które jeszcze nie wygrały ża­
dnego biegu. Meta około 1000 metrów.

Z 10 mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u startu cztery.

Zwyciężył łatwo pięcioma długościami 
„ K r a s n o l u d e k " ,  og. gn. po „Farurey" 
od „Mitręga" p. Kazimierza Ostoja Ostasze­
wskiego pod dżokejem Antonim. Drugim był 
„ W i ł k o ł a k " ,  og. ćgn. po „Farurey" od „Elie 
se grobe" p. Kazimierza Ostoja Ostasze­
wskiego pod dżokejem Ziemiańskim. Trzecią, 
siedin długości w tyle za drugim „ L a d y  
F i t z " ,  kl. gn. po „Batory" od „Dogaresse" 
p. Stanisława Ułaszyna pod dżokejem Brazi­
sem, czwartym „Mi o O ar o" ,  og. kaszt, po

„Con amore" od „Pogoń" p. Stanisława Uła­
szyna pod dżokejem Bodzyńskim,

Totalizator 5 : 4 ,  10 : 9, 20 : 19.
50 : 48.

VI. Bieg Steeple-chase Chorążego. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda 1400 kor., z których 
1000 kor., zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Nagroda hono­
rowa jeźdźcowi zwycięzcy. Dla 4 1. i st. ko­
ni wszystkich krajów, które w latach 1911 
i 1912 nie wygrały żadnego biegu z płotami 
i żadnego steeple-chsse (biegu myśliwskiego) 
o wartości najmniej 1800 kor. Meta około 
3600 metrów.

Z 10 mianowanych koni startowało
siedm

Pierwszy przybył do mety „Kul i k" ,  
st. w. gn. po „Rabu" od „Kamelia" p. B 
Dydyńskiego pod p. K. Zangenem, wyprze­
dzając łatwo czterema długościami, „ A r d e n -  
k ę “, 5 1, kl. gn. po „Farurey" od „Lauda" 
p. Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego pod rot­
mistrzem Langiewiczem. Trzecią półtora dłu­
gości w tyle za drugą, była „ L a d y  Al i c e " ,  
6 1, kl. kaszt, po „Loves Trail" od „Debatte" 
podpor. Z. Ulma pod właścicielem. Czwartą, 
dwie długości w tyle za trzecią, „Br en  t a",  
st. kl. gn. po „Boufflers" od „Madame Pa- 
quine“ podporucznika Pazdirka pod Y/łaści- 
cielem.

Bez miejsca pozostały: „ I r on" ,  4 1 
w. kaszt, po „Ma" od „Florence" rotmistrza 
J. Buzikaya pod podpor. Czichowskim; „Ma­
ty i" ,  5 1. w. kary po „Loves Trail" od „Ma- 
rasca", rotmistrza Wiktora Frohlich - Haupt- 
manna pod podpor. Frohlichem, oraz „C a- 
s i m i r " ,  4 1. w. gn. po „Maikónig" od 
„Caserta" rotmistrza Hagelina pod właści­
cielem.

Totalizator 5 : 9. 9 : 10, 18 : 20.
50 : 90,

Następny, piąty z rzędu dzień wyścigów, 
odbędzie się w niedzielę, 26 b. m., o godzi­
nie 3 po południu.

* działowi Związku rozpatrzenie sprawy powo
i łania do życia jednego lub kilku kursów zi- 
i raowych w celu zapoznauia pracowników fa-
* bryk ceramicznych z postępem w tej dzie­

dzinie.
Obrady Zjazdu trwają dalej.
K raków , 24 maja. Słuchaczki Uniwer­

sytetu krakowskiego urządziły dziś wiec w 
sprawie uzyskania prawa uczęszczania na 
wydział prawniczy.

— Na j j .  P a n  przyjął d. 22 b. m. na 
Zamku w Schónbrunnie wspólnego P. Ministra 
skarbu dr. Bilińskiego na jednogodzinnem, 
osobnem posłuchaniu.

=  Na j j .  P a n  odebrał wczoraj przy­
sięgę od dr. Władysława Kraińskiego, pre­
zesa gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, jako tajnego radcy.

— W kołach parlamentarnych w Ber­
linie krąży pogłoska, że prezydent parlamen­
tu Rzeszy niemieckiej, dr. K a e m p f ,  ma nie­
bawem ustąpić z tego stanowiska.

=  W kołach poselskich D u m y  — jak 
zapewniają B irz . Wied. — ustaliło się prze­
konanie, że z a m k n i ę ci e D um  y nastąpi 
za trzy tygodnie, mianowicie dnia 12 czerw­
ca, t. j. przed samem rozpoczęciem odłożo­
nych z du. 26 maja na 12 czerwca uroczy­
stości moskiewskich.

=  P a r l a m e n t  s z w e d z k i  obrado­
wał nad wnioskiem socyalnych demokratów, 
by Szwecję' ogłosić z a  p a ń s t w o  n e u ­
t r a l n e .

M inister spraw zagranicznych hrabia 
Ehrensward oświadczył się przeciwko wnio­
skowi, wywodząc, że Szwecya neutralną po­
litykę prowadzi, że jednak jest gotowa sta­
nowiska swego bronić wszelkimi sposobami.

Mówcy wszystkich parl.yj poparli mini­
stra, poczem wniosek bez głosowania został 
odrzucony.

— W F e z i e  stracono onegdaj 48 Ma- 
rokkańczyków, skazanych na karę śmierci 
przez sąd wojenny.

~  Z Trypolisu donoszą : Onegdaj wie­
czorem zbliżyło się pod miasto kilka tysięcy 
nieprzyjaciół, przeważnie t u r e c k i e  w o j ­
s ko  r e g u l a r n e .  Gdy zbliżyli się na 800 
metrów, wojsko włoskie rozpoczęło ogień, 
odparło atak nieprzyjaciela i zadało mu po­
ważne straty.

7T!fl

K raków , 24 maja. Dziś po nabożeń­
stwie w kościele Maryackim zebrali się w 
sali Banku galicyjskiego uczestnicy Zjazdu 
ceramików polskich, w liczbie około 50. 
Przybyli przedstawiciele togo przemysłu z Ga­
licyi, Królestwa Polskiego i z Poznańskiego.

Przewodniczył prezes Związku p. Żele­
chowski.

Uchwalono rezolucyę w sprawie zało­
żenia średniej szkoły ceramicznej. Zjazd o- 
świadezył, że miło byłoby mu, aby szkoła ta 
powstała w Krakowie, ale skoro Wydział kra­
jowy postanowił utworzyć ją we Lwowie, to 
Zjazd, nie chcąc przewlekać dalej tej spra­
wy, która ciągnie się już od lat 12, nie czyni 
z kwestyi wyboru miejsca sprawy zasadni­
czej. Gdy szkoła taka w najlepszym razie 
mogła dostarczyć odpowiednich pracowników 
fabrykom dopiero za lat kilka, polecono wy-

W iedeń, 24 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister skarbu zamianował starsze­
go komisarza II. klasy straży skarbowej. W ła­
dysława Z i m m e r m a n n a ,  starszym komi­
sarzem I, klasy dla okręgu lwowskiej dyre- 
keyi okręgu skarbowego.

W iedeń, 24 maja. Poseł Kolessa na 
czele deputacyi z ruskich kół akademickich 
zjawił się wczoraj u P. M inistra oświaty dr. 
flussarka, aby mu przedłożyć życzenia w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego. P. Minister, 
przyjąwszy depntacyę, wskazał na ustawiczne 
rokowania Związku ukraińskiego z Rządem 
celem pomyślnego rozwiązania tego bardzo 
ważnego postulatu kulturalnego; oświadczył, 
że sprawa ta może być załatwiona tylko w 
drodze ustawy, jakoteż, że do akcyi legisla­
tyw n aj potrzeba spokoju i powagi także wśród 
młodzieży akademickiej. Wobec tego deputa- 
eya uczyni w interesie swych własnych ży­
czeń najlepiej, jeśli w tym duchu dołoży 
starań.

Z zajścia w Budapeszcie.
B udapeszt, 24 maja. Fabryki z dzie­

dziny przemysłu żelaza i metali wykluczyły 
robotników. Oi ostatni przyłączyli się do in­
nych kategoryj robotniczych.

Dziś ponowiły się rozruchy. Zburzono 
wozy trainwayowe. Podłożono ogień w wielu 
miejscach. Strzelano także w kościołach.

Budapeszt, 24 maja. Robotnicy fabry­
ki Ganza na nowo poczęli niszczyć fabrykę. 
Podczas starcia kilka osób zraniono. Głów­
nym terenem ekscesów jest zewnętrzna część 
ulicy Watzowskiej Robotnicy zburzyli kościół 
kalwaryjski. Kierownictwo partyi sod! dem. 
stara się położyć koniec demonstracyom, ale 
pytanie, czy się to uda. Meble w strażnicy 
policyjnej na ul. Watzowskiej oblano naftą i 
podpalono. Ekscedenei przypuścili szturm do 
fabryki śrub. Wojsko wkroczyło. Z obu stron 
padło wiele strzałów. Na końcu ulicy Wa­
tzowskiej zburzono latarnie gazowe, a ucie­
kający gaz zapalono. Wozy z mąką zatrzy­
mano, a z worków z mąką utworzono bary­
kady. Ogrodzenie skłidu drzewa nu ul. Presz- 
hurskiej oblano naftą i podpalono. Straży 
ogniowąj przeszkodzono w gaszeniu. Nadcią­
gające wojsko tłum powitał kamieniami i 
strzałami.

W Eugelsfeld strzelano do wnętrza ko­
ścioła karmelickiego podczas nabożeństwa.

W wielu miastach prowincyonalnych 
wybuchł strajk genoralny.

B udapeszt, 24 maja. Wczoraj areszto­
wano ogółem .380 osób, z tych 40 zatrzyma­
no w więzieniu.

Budapeszt, 24 inaja. Demonstracys i 
wykroczenia trwają dalej. W miejscach, w 
których zniszczono kandelabry gazowe, pali 
się gaz wysokim płomieniem. Na ulicach 
płoną beczki asfaltu, które robotnicy wyto­
czyli z fabryki asfaltu i zapalili. Demonstran­
ci ukryci za parkanami strzelają na ulice. 

Ulicami patroluje wojsko i polieya. 
Budapeszt 24 maja ( W  cg. B iuro ko- 

resp.). Z Debreczyna, Ilod, Meser Yasarhely. 
Szatmar, Koszyc i Keczkemetu donoszą, że 
robotnicy tamtejsi uchwalili ogólny strejk 
i pochód demonstracyjny na rzecz powsze­
chnego prawa glosowania. Gazety z tego 
powodu nie wyjdą.

Wyrok w spraw ie ks. Bisk. Ruszklew teza 
i towarzyszy.

W arszaw a, 24 inaja. {'Bel. pr.)  Wczo­
raj po południu Izba sądowa ogłosiła wyrok 
następujący: Skazano ks. biskupa Ruszkie- 
wieza na 4 miesięcy twierdzy. Co do ks. 
Cieplińskiego wyrok sądu okręgowego za­
twierdzono. Ks. Roczkowskiego skazano na 
rok rot are-ztanckich, ks. Piaskowskiego na 
3 tygodnie, aresztu, Włościan: Sękalskiego 
skazano na rok i 4 miesiące więzienia, Kę­
dzierskiego na 4 miesiące, Jakubowskiego 
i Salkównę na rok i 4 miesiące więzienia.

Wyrok ten Izba sądowa postanowiła 
przedstawić do łaski monarszej, z prośbą o 
złagodzenie kary: ks. biskupowi Ruszkiewi- 
czowi na złożenie z urzędu, ks. Boczkcw- 
skiemu na 4 miesiące twierdzy, ks. Pląskow- 
skiemu na dwa tygodnie aresztu, a włościa­
nom wspomnianym na zupełne uwolnienie 
od kary.

Odpowiedzialny rad ak to r:
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P i l  p i p w  fl° wagouów sy- 
D l l j l j  I  I  pialnych w kraju
m m m m m m m m m *  z a g r a n i c ą

« ” »Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanad.
—  4 5 2 .  —  T e l e f o n  —  4 5 2 . —
Adres telegraficzny*. Stadtfinreau.

K o r o n  3 *5 CL
Footbal „THe Practice"

najlepszy z istniejących poleca firma

Kauczyński i 
L W Ó W .  Oborski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

F R A N C E N S B A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
, , l ’ a l a c e - I I o t e l “ . wejście od K i r c l i e n s t r a s s e ,

H igieniczna lecznica
Dr. Tarnawskiego

W  K O S O W I E
(st. kol. Zabłotów) otwarta do zimy.

Leczenie wodą, kąpielam i słonecznem i, dyetą 
przeważnie jarską , postem, gim nastyką i p rzy ­

sposobienie do życia hygieu iczncgo.

Dr. Staoisław L  Lewicki
b. Asystent k lin ik i chor. kobiee. 
Uniw. Lwow. W illa pod Trąbką.

Krynica
Od Administracyi.

Do dzisiejszego nakładu naszego 
pisma dołączamy prospekt apteki Św. 
Ducha (Heilige Geist-Apotheke) w Bu­
dapeszcie.

Marya Białecka
kurs rysunku i  m alarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. K A L G C Z A  6 . I .  p .

Bachnnjfowośe.
Podręcznika d o  nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16’

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 maja 1912.

HOTEL GEORGE’A. Pp. J. hr. Kory- 
toweki z Płotyez, S. hr. Sierakowski z Ks. 
Poznańskiego, K. Agopsowicz z Trofanówki.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: A. Turnau 
z Zaleszczyk, E. Makomaski z Rossyi.

HOTEL FRANCUSKI. P. K. Sękawski 
z Niepnieśnia.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: L. Ju r­
kowski z Rossyi, 0. Horodyski z Romanó- 
wki, M. Puchalski z Gwoźdzca.

c m i  m :

Lwowskie] Izby h&Etói9«ej I przosyslswi],
jLwbw, dnia 24 maja 1912.

L  A k c je  *a galakę.

Sanliu hip. gal.poSOO zł. (400kor.)
Baaku gal. dla handlu i  przarn. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czera.-Jaasy po 200 

•ił. w. a. w srebrze (400 kor.)
F&bryki wagonów w Sanoku przed- 

tasr Lipińskiego po £00 kor. .

££. L is ty  nastawna sa 100 kor.

BsSfcs h. g. 5 pr. w. a. v?yl. z 10 pr, 
* n * 'la  pr. W, a. los w 50 i. 

,  * „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4S/, pr. w. a los w 51 i.
„ „ 4  pr. w. a. los w o7 1.

SaLku gal. ziem. kr. 4l/,°iv 60 1.
List. Zast. Banku gał. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4% % 601.
Zemelsy Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. sie®. 4 pr. 

pierwsza a m ia y a )...................
Tow. kred. galie. siamsk. 4 pr.

k-s w 4-U/i l a t ........................
4 pr. los w 58 la t ...................

i i i ,  O b lik i aa 100 kor.

k i l .  funduszu propiu. 4 pr. w, a,
Buków. fund. piopin. 5 pr. w, a.
Kobmk. Banku kr. 4s/*pr. (3 cm.)

B 4 pr. (4 era.)
Hol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, 

slfroku 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 .

„ ■&. Lwowa 4 p r , . , ,
P, „ 4 koisweB. ,

„ B i Krakowa . . , ,

Y .  S onety .

Bukat cesarski
S0 frankówks
! 3’}  rubli roasyjskich srebrnych 

papierowyca
i*-? »s ? *k  Hkaueekioh , , , ,

M j s m  g i e M y
Dnia 22 maja 1912.

A . O gó ln y ‘d fag  państwa* śądsjft
saaeiłty dług państwa w kssksot. 
sssj-listopsd

H
M,

płsfiij Jadają
wfśird% kor.
K h K  h

700 - 708 -

432 - 440 -

540 - 546 -

483 - 493 -

110 -
97 90
91 -
98 50
92 10 
98 50

98 60
91 70
99 20
92 E0 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

96 - ---
94 -  
90 - 90 70

97 70 98 40

98 -  
88 -  
87 50

98 70

89 70 
88 -  
88 30 
JO 30 
88 -

90 40

89 -
91 -  
88 70

11 35 
19 15 

252 -  
254 -  
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 50 
118 20

styeseń-lipiec . , . 
Jgdsnlity  dług państwa 

luty-sisrpień . . .  . 
kwieci eń-paździcraik .

srenze

89-20
89-20

9 2 -- 
92-05

89-40
89-40

92 20 
92-2.5

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1565-— 1625-—
F, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 442-— 454-—
„ „ 1864 po 100 z ł............................610-— 624-—
„ „ 18S4 po 50 z ł.........................  306-— 312 —

Listy zast. domss państ. pc 120 ssł.Spr. 287-— 289-—
B» B łag  p ań stw a  {wszystkich w Kadzie państwa

r*»raz«stiowanyab krajów koroanyehj.
Austr. rauta słota wyj.jss cd yodatkk

za 100 zł. 4 p r .................. ..... . . 1 1 4 -- 114-20
A ustr. l-tśEĆft a  w d . kor. w olsa os 

pc-daiku 4 pr.  ..............................  89-20 89-40

Co O M igaeye ko le jow e.
Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90-50 91-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wola* 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 109-30 110-30
Kot. Ces. Elżbiety za 200 zł. rak.

56/4 pr. (ostsmp. sskeyo) . . . .  437-— 439-— 
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 %  p r .........................................109-— 11 0 --
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. n k .

(ostsmp. a k c y e ) ...................................  88-80 89-90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koroa. 

wola* od podatku 4 p r.......................  89-40 90-40

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 —-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 — -—
Kol. Czeskiej sach. z* 300, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda *m.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Fordynand* «sjb.

s r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ee*. Ferdynanda esc.

j  r. 1887, 4 pres.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm,

% r. 1388, 4 pro. . . . . . .
Kol. półnooKsi cos. Ferdynanda e s .

* r. 1S&1, 4 pro.
Koi. północnej ces. Ferdynanda «n.

% r. 1888. 4 pro.................................
Kol. póenoeaaj sas. Ferdynanda ess.

s r, 1S64, 4 pre.................................
Kcl. baiow ińeld^ lokalnej za 400

kor. 4 pr. .  ................................
Kol. galie- Karola Ludwika 4 pr. .
K*l, Iwowsks-sz*rR.-5 saskiej s roks 

J.8S4 4 ? r.
Kol. Arcyks-. lisdo łfs (Saisk»auK.C!- 

ge t) a? 405 a m s i k  i  p r. . . . 1 1 3 --  114-—

® , M a g  pań*§w* (krajów korony w§gi*rskiej),
W*g. ałoia ranta 4 p r , .....................  108-90 109-10

„ „ » w wal, ker. 4 pr. 88-8 > 89-—
„ obi. pr. regui. Cisy 4 pre. . 296-— 3 0 8 --
„ psż. prsm. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 4 5 4 --
„ 50 zł. (1.00 kor. 1 2 1 0 --  216--

91-25 92-25

89-80 90-80

93-90 94-90

93-75 94-75

93-76 94-75

94-10 95-10

93-75 94-75

93-75 94-75

95-25 96-25

8 8 -- 8 9 --
90-40 91-40

89.35 90-35

Koronowa waluta. płacą żądają

E. OM igaeye indemnijsacyjae.

Krcacyi i Sławoaii . . . . . .  89-75
vr^gicr » »  100 :d. 4 pr. . .

F. Fasę publiczce pożye:

Poż. reg. Dunaju a r. 1878 los 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny a r, 1893 los 

za 20G kor. 4 pr. . . . . . . 
Bukowińskie obi. propicaeyjns los

sa 100 zł. 5 pr...............................
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
(ł&L obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 
FożyozJt* aiiasta Lwowa z r. 1896

4 pre.................................................
Bsffita włoska za ICO lirów (96 ko­

lo s ) 4 pre........................................
i 'e i. sorb." prem. za 100 frank. 2 pr.

89-- 

rki. 

100-50

90-—

89-75
97-40

90-75
9 0 --

zł.

101-50

91-—

90-75
98-40

88-20 88-50

icrśokic obi. pre®i. kol. sa 400 frank.
120-— 126-- 
242-60 245-60

(5. L is ty  aasśa-ęfse. Ofclig. hipet. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

296-— 808-— 
262*— 274*— 
100 - -  101 - -

110-— I - I
98-— 99 --qi.___ oo.
98-50 99-50
89-55 90-55
94-50 95-50
97-60 98-60

Buko

banku los 4l/s pr. • • 
Auatr. sakł. kr. siem. les w 50 1. 4 pr. 

,  x obi. prern. z r. 1880 3 pr.
„ „ » 1839 3 pr.

zakł. kred. siosa. les § pr.
» » n * ?>

tl»l. ake. b. hip. 10 pr. prsza. los g pr. 
» » n V. los 50 1. 4V* pr. •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. pr. €0 1. 
Gal. Tow. krad. sisa. 4pr. los. 56 lat 

s M 4 pr. lcs. 41 lat 
» „ B 4 pr. starsze .

Basku kraj. dla G a lic ji Lodoasry:- 
4!/a pr. 51 */a lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. kesann. S 
esnisya 41 lat 4*/3 pr. . . . .  

Baskn kr. obi. kołgj. żełj fe7i/s i. 4 j r .  
As««rc-węg. kasku E0 lat 4 pre.

K K „ lat w. k. 4 pr.

98-50 99-50

87-50
96-05
95-50

88-50
97-05
96-50

3f. ©5»Mg'«.eye z prawea p-lsrwszeńisśwŁ 
za zł. hoss.

T‘ow. żegi. par. po Deeajs sa 430 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 18S3 • . . 113-15 114-15

Tow. żsgl. par. po Den. Bsi. r. 1886 pr. 112-25 113-25
Kolei Lwóif-Czes-B.-Jassy s r. 1884 

sa 300 *ł. . . . . . . . .  . 83-25 84-25
Kolej Lwów-Orsnc. z r. 1884 aa

si. 4 p r . ............................   88-05 89-05
G-J. koi, luk. wsehod. aa 100 zł, 4 pr. —
¥?<&. gal. kel. 8 ». 3.870 na 200 sł. 5 pr. 100-25 101-25

, ,  6 :■ 1^8 B gjft.

V, Łasij (sa satakf).
Budapcsstsńftkio (Basiliea) 5 zł. . 29-90 33-90
Eakł.'kred. dla handl, i prze®. 100 zł. 489-—  501-—
Giary 40 zł. zc. k.  ....................... 175'— 195-—
Pożyczka miasta las bruku 20 zł. . — •— — •—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 29
Palfy  40 zł. m. k.....................
Cserw. krzyża austr. tow. 10 zł.

* „ w§g. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
BaLma 40 zł. m. k.........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł.

i .  A k c je  banków (za

Banku Anglo-Austr. 240 ktr 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200

* Aastro-w§g. 140C kor.
* Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZifKCstitóska baska 100 s i. . .

sł.

płacą
71-—

56-50
35-50
7 9 --

330-—

ertuijj.
. 327-25 
. 3975-- 
. 638-- 
. 833-25 
. 767-- 

703-— 
433- — 
S29-- 

1986-— 
609-60 
271-— 
27950

żądają
77-—

62-69
41-50
8 5 --

328-25 
S985-- 
639-- 
834-25 
770 -  
705-— 
435-- 
530-— 

1996"— 
610-60 
272-- 
28050

£• Akeyc prsedsiguioratw transportowych

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 452-— 453'— 
>c n x ekeye zakład. 200 zł. 427-— 431'— 

Kolei półn. ces. Ford. 1000 sł. mk 4980-— 5020-— 
Kol. Lwów-3ełzec (akc.pierw.) 200zł. 398-— 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 538-— 540-— 
„ Lwów-Klepsrów-Jaworćw lokal.
409 kor.............................................  310-— 320-—

As*tr.Tow.żagl.saDuies!is500 *ł.s*k. 1219*— 1229-—

L . Akeyc przedsiębiorstw przcsayiłcwych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 767-— 771-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 752-— t 58 _  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 964-— 965-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3083-— 3093 —
Gehodsdcy 500 kor........................   . 442-— 445-—
Tsr. *ars. tytosiow. 500 frasków . 341-50 342-— 
I r i f i i l .  tew. kep. węgla 70 U . . . 269-— 272-—

Ł  w e k s l e .
Berlin sa 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. sxt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4E/s f  r. 
Nieiaiaokia b&ski . . . . .
Włot-kie sasM . . . . . .
Frasensfeie bwtki . . . . .
S*»«Ej®»*kie basifei . . . . .

241-20
95-571/*

254-—
117-.90
94-70

95-35

W 6 i  m t fi
Dukat c e s a r s k i .............................. 11-40
Austr.-węg. 8 ga i* słota moacta — ■—
20-frankówka . . . . . . . .  19-13
20-markówka...................................23-56
Rossyjski półimperyał . . .  —-—
Nism. banknoty za 100 marek . 117-90
Włoskie banknoty sa 100 lir  . 94-65
Kable ■ . . . . . . . . . 2-54ł/4

241-471/. 
95-70 

254 75 
118-10 
94-85

95 50

11-42

19-15
23-80

118-10
94-90
2-551/*

Ucytacye.
L. CŁ E. 838/11 (25) (6B65 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, zastąpionego przez dra Tadeusza Soło- 
wiia, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 (dwudziestego) czerwca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach 
licytacja realności lwh. 378 i 379 ks. gr. 
gm. kat. Ostrów objętych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na kwotę 25 tysięcy 700 kor., 
z czego wypada na realność lwh. 378 gm. 
Ostrów kwota 6200 koron, zaś na realność 
lwh. 379 gm. Ostrów kwota 19500 koron.

Najniższa cena wynosi 17133 kor. 34 
hal., z czego przypada na realność lwh, 378 
gm. Ostrów kwota 4133 koron 34 hal., zaś 
na realność lwh. 379 gm. Ostrów kwots 
13000 koron, a poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. E. 299/11 (28) (6389 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Nowym Sączu oabęd-zie się dnia 28 czerwca 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie' niżej 
wymienionym biur Nr. 1. ponowna licytacya 
realności lwh. 185 Brzana górna wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość powyższa została oszaco­
wana na 24.000 kor., przynależność na 73 
koron.

Najniższa cena wynosi 16049 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Ciężkowice, d. 2 maja 1912.

L. cz. E. 124/12 (7) (6321)
Edykt licytacyjny.

Dniu 5 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 15 licytacya real­
ności lwh. 106 gm. Zielów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi są­
dowej.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza lieyiscy* byłaby niedcpustcsalną, należy 
ggłoaić rkj sądu najpóźniej przy wyznacM- 
fcyte term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego redsaja co do saEaej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podm 
ssene.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomość bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie n& tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jasów, dnia 6 maja 1912.

L. cz E. 2480/11 (8) (6486)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku Zaliczkowego w 
Czortkowie odbędzie się daia 4 czerwca 1912 
o godzinie 11 przed południem licytacya re ­
alności obj, lwh. 2541 gm. Kopyczyńce, a 
składającej się z pgr. 2489/1, 2489/2 i 2860 
rola obszaru lh. 43 a. 03 m. kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3446 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 2297 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem

się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru" 
ch o mości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
••iu m cyłyty być już ze skutkiem podno­
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 3 maja 1912.

(6485)L. cz. E. 282/12
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel, Paraszki Hura zam. 
Szymczyszyn, zastąpionej przez opiekuna Ste­
fana Szymczyszyna odbędzie się dnia 4 czer­
wca 1912 o godzinie 12 w południe w są- 
zie niżej wymienionym, w biurze Nr 4 li­
cytacya 12/42 części realności obj. whl. 189 
ks. gr. gm. kat. Niżborg nowy a składającej

„Gazeta Lwowska* Nr. 119 z dnia 25 maja 1912,
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się z pb. 72, pgr. 149, 1445, 1507, 1556/18 
i 1730/3 chaty z budynkami gospodarczymi, 
ogród i rola rszem obszaru 3 hal. 70 a. 92 
m. kwadr.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2748 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi zatem 1832 kor. 
38 hal., posiżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W&runki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 3 maja 1912.

L. ez. E. 438/12 (2) (6421)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie krajowego biura poboru 
opłaty szynkarskiej w Wydziale krajowym 
we Lwowie odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 
o godz. 8 przed południem w ksncekryi 
gminnej w Hinowicach publiczna licytacya 
na podstawie warunków licytacyjnych, za­
twierdzonych uchwałą z dnia 80 marca 1912 
L. cz.. E. 428/12 (2).

Przedmiot licytacji: Wydzierżawienie 
przemysłu gospodnio-szynkarskiego w Hino­
wicach, przysługującego Racheli Freundlieh 
na podstawie koneesyi c. k. Starostwa w 
Brzeżanach jako Władzy przemysłowej.

Czas dzierżawy: cztery lata.
Cena wywołania: 200 koron rocznie, 

poniżej tej ceny wydzierżawienie nie przyj­
dzie do skutku.

Waayura wynosi 1/10 część ceny wy­
wołania — warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w niżej podpisanym Sądzie, biuro 
Nr. 26 w godzinach urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzeżany, dnia 1 maja 1912.

L cz. E. IV. 4075/11 (4) (6470)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1912 o godz. 12 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
140 odbędzie się licytacya realności lwh. 28 
ks, gr. Komarów, składającej się z gospo­
darstwa wiejskiego.

Wartość szacunkowa wynosi 4500 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3000 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 192.

Takie praw?., wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zc skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądo 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
StryjJ dnia 15 kwietnia 1912,

L. cz. E, 557,12 (6488)
Edykt licytacyjny.

Ns żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Komarnie, zastąpionego przez sdw. 
dr. Radlewskiego w Komarnie odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1912 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 29 licytacya realności obj. whl. 
aj 1306, b) 1121, e) 1/6 cz. whl. 395, d) 
cały whl. 1884 i e) 1895 gm. Chłopy wraz 
z przynależnośeiami, składającemu się ad c) 
z domu, stajni i stodoły, ad d) stodoły 
i stajni.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 496 koron, ad b) na 
152 kor., względnje po potrąceniu wartości 
prawa dożywotniego użytkowania na rzecz 
Łukasza i Maryi Drozdów w kwocie 33 kor, 
40 hal. — na 118 kor. 60 hal., ad c) na 
298 kor., przynależności na 121 kor. 66 hal., 
względnie po potrąceniu wartości prawa do­
żywocia na rzecz Łukasza i Maryi Drozdów 
na 231 kor. 47 hal., ad d) aa  8321 kor.

75 hal., przynależności na 350 kor., wzglę­
dnie po potrąceniu wartości prawa dożywo­
tniego użytkowania 1/3 z 1/11 cz. na rzecz 
Maryi Grynieńko w kwocie 100 kor. na 
3571 kor. 75 hal., ad e) na 103 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 330 kor. 
66 hal., ad b) 79 kor. 06 hal., ad e) 154 
kor. 30 hal., ad d) 2381 kor. 16 hal., ad e) 
68 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ), 
może- każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już se 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już- istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarso, dnia 3 maja 1912.

L. ez. E. VII. 189/12 (4) (6471)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 czerwca 1912 o godz. 8 rano 
odbędzie się w podpisanym sądzie biuro Nr. 4 
licytacya realności lwh 165 gm. Zgłobice, 
składającej się z 3 zagonów gruntu, ~

Cena szacunkowa wynosi 280 kor.
Najniższa oferta 186 koron 67 hal.
Wszelkie dokumenta tej realności ty ­

czące, można przeglądać w biurze Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 2 maja 1912.

L. M. 156.206/11 (I.) (6502 1 - 2 )
Dzierżawa gruntów.

Celem oddania w dzierżawę na czas od 
23 marca 1913 do 23 czerwca 1919 około 
160 morgów gruntu, bez budynków gospo­
darczych, położonych w Sichowie i Pasiekach 
Zubrzyckich obok Lwowa odbędzie się dnia 
14 czerwca 1912 o godzinie 11 przed połu­
dniem licytacya za pomocą pisemnych ofert 
w I. Departamencie Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa, gdzie w godzinach przedpo­
łudniowych można przeglądnąć bliższe wa­
runki dzierżawy.

Magistrat król. .stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 18 maja 1912.

Józef Neumann.

L. cz. E 4145/11 (6) (6491)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tobiasa Grossmanna w 
Rawie odbędzie się dnia 24 czerwca 1912
0 godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w budynku 
głównym licytacya a) połowy whl. 820 —
b) połowy whl. 821 — c) połowy whl. 1220
1 d) połowy whl. 1265 gra. Dziewięc;erz 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
ad c) z drobnego lasku sosnowego.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 25 kor., ad b) na 50 
kor., ad c) na 625 kor., ad d) 1062 kor., 
przynależności zaś ad c) na 4 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 16 kor. 
67 hal., ad b) 23 kor. 34 hal., ad c) 419 
kor. 34 hal., ad d) 708 kor. 34 hal. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości i dotyczące dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 15 maja 1912.

L. cz. E. 404/12 (4) (6534)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zygmunta Sehónberga, k u ­
pca w Krakowie odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. li) 
w Krzeszowicach licytacya a) 1 2  realności 
lwh. 83, b) 1/2 lwh. 152 i c) 1/8 części lwh. 
153 ks. gr. gm. Paczałtowice Franciszka 
Tumidulskiego własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 8400 koron, ad b) 
700 koron, ad c) 12 kor. 50 hal,

Najniższa cena wynosi ad a) 2266 kor. 
66 hal,, ad b) 466 kor. 66 hal., ad c) 8 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze?, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibL 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Krzeszowice, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. E 137/12 (4) (6A72)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Góry, zastąpionego 
przez adwokata dra Wodzińskiego odbędzie 
się dnia 28 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Wadowicach licytacya 1/8 
części realności whl, 255 gm. Ohoeznia ob-
isfej-

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 1537 kor.

Najniższa cena wynosi 1024 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których j&kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w aiedsibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 22 kwietnia 1912.

L. cz. E. 486/12 (9) (6352)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sassowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Mittelmana w Złoczowie odbędzie się dnia 
4 czerwca 1912 o godz. 11, dom Werbera, 
Meytaeya realności obj, whl. 75 ks. gr. gm. 
Pietrycze, sk M ^ ąee i się z budynku mie­
szkalnego .i gospotwczych oraz gruntów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
eyę, jeat ocenioną na 1365 kor.

Najniższa cena wynosi 910 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszym 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 8. maja 1912.

L. cz. E. 629/11 (6331)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Gilewiczs syna 
Hrynia, odbędzie się dnia 4 lipca 1912 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 w Łące, licytacya 1/16 czę­
ści lwh. 11, 1/4 części lwh. 439, 1/4 części 
lwh. 446, całej realnośei lwh. 808 ks. gr. 
gm. kat. Byków - Ortynice wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z 21 sztuk 
drzew.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 1058 kor. 79 h., przynale­
żności zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 706 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1,

Takie prawa, wobec których m niej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
ale mogłyby być już ze skutkiem podno-
35051(3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 13 maja 1912.

L. cz. M. 156205/911 I. (6503 1 - 2 )
Dzierżawa folwarku i gruntów.

Dnia 11 czerwca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w I. Departamencie 
Magistratu we Lwowie pisemna licytacya 
ofertow a:

1. na dzierżawę folwarku w Żubrzy 
z gruntami o powierzchni około 187 ha. czyli 
325 morgów na czas od 23 marca 1913 do 
23 czerwca 1919, tudzież

2. na dzierżawę gruntów również do 
dóbr Żubrza należących o powierzchni około 
142 ha, czyli 248 morgów, na czas od 23 
marca 1913, do 23 czerwca 1918.

Dla gruntów pod (dwa) 2. wymienio­
nych byłaby gmina m. Lwowa skłonną po­
stawić budynki gospodarskie i dom mie­
szkalny.

Przeznaczone do wydzierżawienia przed­
mioty leżą w pobliżu Lwowa przy stacyi 
kolej i państwowych w Sichowie,

Wadyum wynosi 10 prc. ofiarowanego 
czynszu.

Warunki dzierżawy przejrzeć można w
I. Departamencie Magistratu w godzinach 
przed południowych.

M agistrat król. stoł. m. Lwowa.
Lwów, dnia 18 maja 1912.

L. cz. E. 558/12 (6484)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Komarnie, zastąpionego przez zdw. 
dr. Radlewskiego odbędzie się dnia 14 czer­
wca 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 licy­
tacya realności obj. whl. a) 1427, b) 1831,
c) 1147 i d) 1/8 cz. lwh. 1574 gm. Chłopy. 
Co do 1/8 części realności lwh. gm. Chłopy, 
to z uwagi, że część ta ocenioną została na 
12 kor. 50 h., zaś wedle poz. 1 karty C. 
obciąża ją  prawo dożywotniego użytkowania 
na rzecz Apolonii z Ratajów 1 v. Kasprzy- 
szak 2 v. Pilichiewicz ocenione na 100 kor. 
przeto po myśli § 39 s. c. zastanawia się 
egzekucyę co do tej realności z urzędu.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 200 kor., ad b) 580 
kor. względnie po potrąceniu wartości prawa 
dożywotniego na rzecz Łukasza Drozda i Ma- 
ryanny Drozd w kwocie 100 kor. na 480 kor., 
ad c) 450 kor., ad dj 6.2 ker. 50 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
33 h,, ad b) 320 kor., ad c) 300 kor. ad d) 
41 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
ssem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co 'do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Komarno, dnia 6 maja 1912.

L. cz. E. 528/12 (6) (6500)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Rosen, zastąpionego 
przez adw. dr. Ruhrbarga, odbędzie się dnia 
21 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya: 1. połowy realności 
iwh. 702 i 2. połowy realności  ̂lwh. 767 
gminy Czerteż wraz z przynajeżnościami, 
składającemi się z chaty i studni.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad 1. na 750 kor., ad 2. z przy- 
należnościami na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 500 kor., 
ad 2. 1533 kor. 33 h., poniżej tej ceny sprze­
daż n ie przyjdzie do skutku.



Akta przejrzeć można w tut. sądzie I 
Oddział II.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Żurawno, dnia 9 maja 1912.

1,. cz. E. 502/12 (6) (6501 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela Giinsberga, zastą­
pionego przez adw. dr. Ruhrberga, odbędzie 
się dnia 21 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II, licytacya realnośei lwh. 701 
gminy Ozerteż wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2450 kor., przynależności 
zaś na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 2838 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddz. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
fturawno, dnia 9 maja 1912.

L. cz. E. 363/12 (8) (6474)
Edykt licytacyjny.

W dniu 20 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 50 gm. Biała.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
18.935 kor. 35 h.

Najniższa eena wynosi 9467 kor. 68 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. E. 304/12 (11) (6473)
Edykt licytacyjny.

W dniu 14 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 34 i połowy realności 
lwh. 35 gm. Bystra.

Nieruchomości są ocenione a to po­
łowa realnośei lwh. 34 gm. Bystra na 2838 
koron 87 h., zaś połowa realności lwh. 35 
gm. Bystra na 1412 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 34 gm. Bystra 1892 kor. 58 h., 
zaś co do połowy realności lwh. 35 gm. By­
stra 941 kor. 34 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bisła, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. E. 187/12 (5) (6362)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leisora Haara odbędzie się. 
dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w sądzie biurze Nr. 19 licytacya 
realnośei lwh. 47 gm. Rudnik celem znie­
sienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 253 kor. 20^hal.

Najniższa cena wynosi 253 kor. 20 h ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 15 maja 1911.

L. cz. E. 1607/11 (6519)
E d y k t .

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, odbędzie się dnia 30 maja 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym Nr. 20 licytacya realności lwh. 
433 gm. Brzesko w obszarze 244 m .2 i ka­
mienicy jednopiętrowej wraz z przynależno- 
ściami składającemi z żelaznej pompy stu­
dziennej.

Cena szacunkowa nieruchomości wynosi 
26,100 kor., zaś przynależności 300 kor.

Najniższa oferta wynosi 13.200 kor., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, 12 kwietnia 1912.

L. cz. E. IX. 360/12 (5) (6426)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa i Józefy Rupów, za­
stąpionych przez adw. dr. Krygowskiego w 
Krakowie odbędzie się dnia 27 czerwca 
1912 o godzinie 10/ przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44 
w Krakowie licytacya 1/20 części realnośei 
lwh. 22 w Dojazdowie położonej, składającej 
się z parcel budowlanych lk. 15 i 19 i par­
cel gruntowych lk. 32, 33, 34, 35, 36, 51, 
52, 157, 158 objętej, oraz 2/4 części realno­
ści lwh. 46 w Dojazdowie położonej z parcel 
gruntowych lk. 166/14 i 167/8 się składa- 
jąeej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1/20 część realnośei lwh. 22 
ks. gr. gm. kat. Dojazdów na 248 kor., a 
2/4 części realności lwh. 46 gm. Dojazdów 
na 710 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/20 czę­
ści realności lwh. 22 gm. Dojazdów 165 kor. 
34 hal., co do 2/4 części realności lwh. 46

gm. Dojazdów 473 kor.! 34 h,, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument,a (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoly ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział IX.

Kraków, wnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. E. 11/12 (8) (6526)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Schaufla w Rzeszo­
wie, odbędzie się dnia 30 maja 1912 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Głogowie licytacya 
5/20 części realności lwh 283 ks, gr. gm. 
kat. Głogów objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z płotu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3000 kor., przy­
należności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 1002 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 7 maja 1912.

L. cz. E. 324/12 (8) (6518)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie D asida Adlera w Bolecho­
wie, odbędzie się daia 21 czerwca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Bolecho­
wie licytacya realności lwh. 135 tj. domu i 
ogrodu, tudzież połowy realności lwh. 1005 
tj. pgr. 661 gm. kat. Wołoska wieś objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a t o : realność lwh. 135 na 
2800 kor., zaś połowa realności lwh. 1005 
na 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1866 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. ch) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już zo skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 11 maja 1911.

H. en. E. 70/12 (6319 1 - 3 )
Oro^iomeHe nepeTopry.

Ha nonnpuHe IIoKyTCbKoro Coio3a icpe- 
flHTouo-rocnoflapscoro b Kohomh^ 3acTyn.ie- 
Horo uepe3 a^B. ,a;p. TaHiceBiiua b Kohomhi, 
Bifldyfle ca flna 11 uepBHH 1912 nepefl no- 
ayflHeai o 9 ro^HHi b HH3me 03HiuemM cy- 
,a;ij KOMHaTa a. 9 b HdaOHóBi nepeTopr: I. 
peaabHOCTH oóh. bpi. 1639 rpoM. KocMau 
b CKaaĄ aicol bxo,zi;htb napneaa bp. 1766/3 
oóeMy 2 Mopi'n 204 c.*, II. peaabHOCTH oóh. 
Bru. 188 rpoM. KocMau b cicaa# aicoi bxo- 
flHTB m'p. 1938, 1939, 1940, 1942, 1944, 
1945, 1946 i 2037 oóeMy 54 Mopbn 1565 c.2 
3 npHHaae*HOCTHio. cMaflaronoro ca  3 Aica, 
3Haxo,a;auoro ca Jiarn Ha pea.ibHOCTn Bru. 
188 rpoM. Koc-Maa.

IIpoflaTH ca Marona Hê BHHCHMicTB 
e oifiHeHa a to  : I. Bru. 1639 rp. KocMau 
Ha 1702 Kop., II. Bru. 188 rp. KocMau Ha 
5582 Kop. 38 cot., npHHaaeacHicTb ad II. Ha 
2573 Kop. Tarapi peaabHi Ha 2796 Kop. 
11 eoT.

HanHH3ma no,a;aua bhhochtb : a i  I. 
1134 Kop. 63 cot., ?d II. 5436 Kop. 92 cot. 
noHH3me toi kboth He Bifldyfle ca npop;aac.

ycaoB ia nepeTopry otchm aaTBepflHcem 
i rpaMOTH, Bi^HOcaui ca #o h6/i;bh5khmocthh 
(BHTa r  rinoTeuHHH, BHTar KaTacTpaziBHHH, 
npoTOKojiH OifiHeHa i t . p,.) MOryTB Ti, inp 
MaroTb oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b hh3- 
me 03HauemM cy/fi, KOMHaTa u. 9 ni^uac 
roflHH ypa,ąoBHx.

Hj. k. Cj ą  noBiTOBHH, B ij^ ia  IV. 
ohib, ^Ha 1 Maa 1912.

L. 1073 (6504 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c. k. fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi szkaity i inne stare materyały.

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 20 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem.

Obszerne ogłoszenie można otrzymać 
na żądanie z ekspedytu dotyczącej c. k. fa­
bryki tytoniu.

0. k. Fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 18 maja 1912.

L, 4219 (6505 1—3)
Obwieszczenie licytacyi.

Wydział powiatowy w Brodach sprze­
daje w dniu 10 czerwca b. r. o godzinie 10 
przed poł. w drodze publicznej ustnej i ofer­
towej licytacyi około 70 morgów drzewosta­
nu gminy Ponikowica odległego od stacyi 
kolejowej Brody 5 kim. z masą około 14.000 
m 3 sośniny, 750 m 3 dębiny, 600 m 3 brze­
ziny.

Wydział powiatowy.
Brody, dnia 21 maja 1912.

Hozmalt© obwieszczenia.
Ł. cz. Z. 37/6 (6395 3 - 3 )

E d y k t .
Niniejszem ogłasza się, że w tus. de­

pozycie karnym przechowane są zegarki w 
ilości 8 sztuk, oraz 3 ochraniacze do zegar­
ków i gotówka w kwocie 2 kor, 50 hal. pod 
poz. 9/6, co do których akta c. k. sądu kraj. 
karnego we Lwowie wykazują, że odebrane 
zostały zasądzonemu Karolowi Hoffowi jako 
przezeń widocznie w drodze kradzieży sobie 
przywłaszczone.

Każdego, któryby sobie do ruchomości 
powyższych rościł jakieś prawa, wzywa się, 
ażeby w przeciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w tus. sądzie się zgłosił 
i prawa swe wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie przedmioty te traktowane będą jako 
przepadłość.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rawa, dnia 10 kwietnia 1912.

H. cn. C. II. 242/12 (6475)
E  Ą H K T.

UpoTHB B aeu.ieB H  MaH,a;3roKOBH chho- 
bh łBaHa, icoTporo Micu;e n o ó y r y  He e Bi- 
flOMe, bhic BacH.iB FapacHMiB chh T m iica  
£0  u;, k. noBiTOBoro cy,a;y b E op ip eB i ho30b 
o Ąonym eH e ,a;o cn iB nociflan a  1 3  HeBHfli- 
jieHoi uacim  pea.ibHOCTH Bru. 392 kh. bp. 
KaT. rpoM. łBaHKiB.

H a niflCTaBi no3By z ąhh  8 Maa 1912 
3icTa.ua BH3HaueHa po3HpaBH Ha fleHB 31 Maa 
1912 ro,a; 8 paHO, óropo Hp. 11.

/ 3/a a  CTepeaceHa npaB B a c n a a  MaH- 
fl3K»Ka CHHa łBaHa ycTaHOB.iae c a  naHa ,a;p. 
TyMiMa, aflBOKara b E opipeB i, KypaTopoM.

T onące Kypa-rop óy,a;e 3acTynaTH Ky- 
paH,a;a b sraflaH ift cnpaBi Ha ero Heóe3n eu -  
hictb  i  KoaiTa TaK ĄOBro, aac bih aóo b cy^ i 
3rOaOCHTB c a  aÓO BHMiHHTB nOBHOB.laCTpa.

H/. K. Cyfl HOBITOBHH, BiflĄi.T II.
EopigiB, flHa 8 Maa 1912.

L. cz. 0. IV. 243/12 (6492)
E d y k t .

Przeciw Henrykowi Cyganowi, którego 
m'ejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwado­
wie "przez Samuela Elenbogena w Zalesza­
nach pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Oclem strzeżenia praw Henryka Cyga­
na ustanawia się p. dr. Jaroszewskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Rozwadów, dnia 10 maja 1912.

L. ez. C. IV. 241/12 (6494)
E d y k t .

Przeciw Henrykowi Cyganowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Rozwado­
wie przez Leizora Schmalla w Wulce zale- 
szańskiej pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Henryka Cyga­
na ustanawia się p. dr. Jezierskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. E. 2571/11 (5) . (6537 1— 3)
E d y k t .

Nikiforowi Pejee w Uściu ruskiem, w 
sprawie toczącej się pr?ed c. k. sądem po­
wiatowym w Gorlicach Stefana Pejki prze­
ciw Nikiforowi Pejee o 1000 kor., ma być 
doręczona uchwała z dnia 23 kwietnia 1912.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nikifor 
Pejko przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. Si­
mon* Gabora w Uściu ruskiem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ni­
kifora Pejkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 23 kwietnia 1912.

H. cn. C. I. 257/12 (1) (6423)
E  Ą H K T.

HpoTHB Mapm HpeMuyK, KOTpoi Micu;e 
no6yTy He e BiflOMe, BHec.ua Kap o.iina 
HpeMuyK, ka3flHHH b jlicHHRax b h;. k. ho- 
BiTOBiM cy,ąi no30B o y3HUHe i bhhc npaB a  
BJiacHocTH ,a;o 1/4 uacTH Bru. 85 rp. Mtc- 
HHRH.

H a niflCTaBi no3By BH3HaueH0 po3npa- 
By Ha ,a;eHB 29 Maa 1912 ro#. 9 nepefl no- 
ayflHeM b TyT. cy^i, óropo Hp. 38.

jZf.ia CTepesceHH npaB Mapuj HpeMayR 
ycTaHOBJiae ca  naHa flp. TepaeręKoro, ayno- 
KaTa b BepeacaHax, KypaTopoM.

Tonące KypaTop óyfle Mapnro HpeMayK 
b 3raą,amH cnpaBi Ha ei He6e3neamcTB i 
KOmTa TaK ąobto 3acTynaTH aac oHa aóo b 
cyfli 3roaocHT& ca aóo BHMiHHTB hobho- 
BjiacTna.

H/. K. Cyfl H0B1T0BHH, Biflfll.1 I.
BepeacaHH, flHa 30 HBBiTHa 1912.

H. cn. C. IV. 185/12 (6282)
E  £ H K T.

HpoTHB n. MnxaHaoBH MaTinayK c. 
CearaHa, KOTporo Micr;e noóyTy He e BiflOMe, 
BHic n. FapacHM MarinnyK i Mecb MuRy- 
aeK b n;. k. hobitobim cy^i b ToBMaan no- 
30B o 200 Kop. i 200 Kop. 3 npH.

H a ni,a,CTaBi Toro no3By BH3Haaae ca 
po3npaBy Ha fleHB 24 aepBHa c. p., roji,HHa 
9 paHO b ca.li H. 10.

/3/aa crepeaceHa npaB ni3BaHoro ycTa- 
HOBaae ca n. Ąp. OpaoBcicoro, aflBOKara b 
T oBMaan, KypaTopoM.

Tonące Kypairop óyye Hi3BaHoro b 3ra- 
flamS cnpaBi Ha ero HefiesneneHioTB i Kom-ra 
TaK ąobto 3acTynaTH aac bih b cy/fi 31/0.1 o - 
CHTB ca aóo BHMiHHTB UOBHOB.laCTII,n.

H/. K. HOBiTOBHH Cy%, BiflA1'3 IV.
ToBMaa, ą,Ha 11 Maa 1912.

H. cn. C. I. 266/12 (1) (6428)
E  p  K T.

IIpOTHB HeBiflOMoi 3 Micija HOÓyTy 
Han;'i Hu,iB, KOTpoi Micn;e noóyTy He e bijo- 
Me, BHec.iH O.ieKca KeRTa chh łBarta i AHHa 
3 /3/y6HKiB KeKTa b d;. k. HOBiTOBiM cy^i b 
Cipnio H030B o BHaepKHeHe npaBa 3acTaBy 
f la a  cyMH 300 Kop. 3 hh. 31 cTany ąob&cho- 
ro pea.ibHOCTH Bra 24 rpMK yrepcKO.

H a niflCTaBi toto no3By BH3HaaeHo 
aB,/j;HeHii;iro Ha ,a;eH& 18 Maa 1912 o m m i' 
9 paHO flo TyT. c. óropo Hp. 32.

^I^ia CTepeaceHa npaB HeBi^oMoI 3 Micga 
noóyTy Hapro HpiB ycTaHOB.iae ca nana #p. 
EapacHMiB, a^BoKaTa b Crpnio, KypaTopoM.

Tonące Kypaiop óyfle HeBi^oMoi 3 Micpa 
noóyTy H api Hu,iB b srayaHiu cnpaBi na ei 
Heóc3neaHicTB i Konna tj,k  /i,OBro 3acTyna- 
th , oHa aóo b cy,;(i 3roaocHT& ca auo 
BHMiHHTB HOBHOBaaCTIja.

L,. K. CyĄ HOBiTOBHH, Biftgi.l II.
Ctphh , flHa 26 pBBiTHa 1912.

L. cz. O. IV. 198/12 (6493)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Kieliszkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie przez Kasę komereyalną w Rozwado­
wie pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Galem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się p. dr. Jana Jaroszewskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zast§pyw*ó będzie po­
zwanego _w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 12 maja 1912.

L. cz. O. I. 255/12 (6476)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Bilińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Borszczo- 
wie przez Mendla Beznera w Jeziorzanach 
pozew o uznanie własności i intahularyę 
realności lwh. 391 gm. kat. Piłatkowce.



Na podstawie pozwu z dnia 3 maja 
1912 wyznaczorą została rozprawa na dzień 
4 czerwca 1912 o godz. .8 rano, b. Nr, 14.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobyfu Piotia Bilińskiego ustana­
wia się p. dr. Stoklasę adw. w Borszczow:e 
kuratorem.

Tenże kurator sastęgować będzie wyż 
wspomnianego kursnda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, (Oddział L 
Barszczów, dnia 17 maja 1912

L. cz. Cw. 905/12 (1) (6410)
£  d y k t.

Przeciw Feiwlowi Reiter, którego miej­
sce pobytu jest nisznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w H ondence pozew o 1000 kor. zpa

Na podstawie pozwu z dnia 5 kwietnia 
1912 wydaco nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Reitera 
ustanawia się p. dr. Milgroma adw. w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 5 kwietnia 1912.

L cz. C. I. 77/12 (2) (6477/
E  d y k t.

Przeciw Wasylowi Kucało z Wołodza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Wasyla Zawadzkiego z Wo­
łodza pozew o zapłatę kwoty 820 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 czerwca 1912 o godz. 9 
rano w sali rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia pr&w Wasyla Kueaba 
ustanawia się p. adw. dr. Bernfelda w Dy 
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie Wa­
syla Kueaba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ón w są 
dzie się me zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. C. I. 178/12 (6490)
E  d y k t.

Przeciw Tekli Iżewskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego Oddz. I. w Przemy­
ślanach przez Kiery/ę Iżewskiego pozew o 
uznanie i intabulacyę realności lwh. 717 gm 
Dunaj ów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień -18 czerwca 1912 o godz. 
9 rano. b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli Iżewskiej 
ustanawia się p. dr. Gustawa Trybalskiego 
w Przemyślanach, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Iżewską w rzeczonej sprawi* na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie sgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' I.
Przemyślany, dnia 18 maja 1912.

L. cz, C. IV. 242/12 (6495)
E d y k t.

Przeciw Henrykowi Cyganowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznsne, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozw&do 
wie przez Berła Elenbogena w Zaleszanach 
pozew o 1000 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 8 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Henryka Cyga­
na ustanawia się p. dr. Jaroszewskiego adw. 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwauego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 10 maja 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 6, 7, 8/12 (1) (6456 2 - 8 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krsjowy cywilny w Krako­

wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon­
kursu do majątku zarejestrowanej firmy 
„Grossfeld et Metzger" handel bielizną i to­
warami płóciennymi w Krakowie Stradom 8, 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od­
powiedzialnych spólników Eliasza Grossfelda 
w Krakowie (ul. Krakowska 41) i Bernarda

vigf Berischa Taubesfełfa recte Metzgera w 
Krakowie (ul. Zielona 18).

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Bernarda Łaug- 
roda adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 maja 1912 godz. 
10 przed południem w tym sądzie, w b orze 
Nr. 8, przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy łub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 czerwca 
1912 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
27 czerwca 1912 godz. JO przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra 
kowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 maja 1912.

L. cz. S. 5/12 (2) (6461 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

.0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leona Andermuna kupca towarów norymberg- 
skich w Buczaczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyż. Sądu kraj, Teodora Mar 
kowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
paaa adw. dr. Meerengla w Buczaczu.

Wierzycieli wzywa, się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Buczaczu przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso 
wegc zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, albo w e k .  sądzie powia­
towym w Buczaczu najdalej do dnia 20 
czerwca 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
nadzień 28 czerwca 1912 godz. 10 przedpo­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
nych na podsta-wie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczaczu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich

na ich koszt i niebezpieczeństwo, pelnom o-! 
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. S. 5,12 (1) (6418 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Spiessa dzierżawcy dóbr w Na- 
kwaszy.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego pow. i naczelnika Sądu powiat 
p. Władysława Orobkiewieza w Podkamicniu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. S a­
muela Wacksa dzierżawcę dóbr w Gajach 
stsrobrodzkieh.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyescyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 
1912 godzina 10 przed południem w e. k. Są­
dzie powiatowym w Podkamieniu, przedło­
żyli dokumenta, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie powiatowym w Podkamieniu 
najdalej do duis 15 lipca 1912 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 14 sier­
pnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu vrie- 
r ycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za 
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod­
kamieniu, lub w pobliżu Podkamienia mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego: 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł­
nomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 maja 1912.

G. Zl. S. 20/12 (1) (6512 1 - 8 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgerichtjjin Tarnopol liat die 
Eroffnung des Concurses Ober das Vermó- 
gen des Markus Gottlieb nicht registrierten 
Seifensieders in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik wird zum Concurseommissar, Herr 
Dr. Izydor Hołubowiez Landesadvokat in 
Tarnopol zum einstweiligen Ma-severwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 3 Juni 1912 Nuchmittags 4 
Uhr, bei diesem Geriehte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu walilen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Geriehte 
nach Vorschrift der Ooncursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 15 Juli 1912 
Naehmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li • 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
naehtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben yon den 
auf Grand eines formliehen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgesclilossen.

Die boi der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glanbigerausschusses, die 
bis dahin im Amte warenŁ andere Personcn 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren 7er&ft'enclichungen irc 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeituno-" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wolmhaften Bevoll- 
maehtigten zum Empfange der Zusteilung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fiir sie auf ihre tiefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollm;ichtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgerickt, Abtlieilung 17.
Tarnopol, am 20 Mai 1912.

L. cz. S. 21/12 (1) (6511 1— 8)
Edykt konkursowy.

_ G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ben- 
ziona Schorra właściciela młyna i realności 
w Warwaryńcaeh.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat. Stapjsława Tytusa 
Lindnera w Trembowli zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana dr. Józefa Blausteina 
adwokata w Trembowli.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
eyi, wyznaczonej na dzień 4 czerwca 1912 
godz. 10. przed południem w c, k. Sądzie 
powiatowym w Tembowli przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już . zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Trembowli 
najdalej do dnia 11 iipca 1912, a na au­
dyeneyi likwidacyjnej na dzień 16 Iipca 1912 
godz. lU przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionycn na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Trembowli lub w pobliżu Trembowli mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla" dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol dnia 21 maja 1912.

Spadki.
L. cz. A. 217/11 (15) (5984 3 - 3 )

E d y k t .
0. k. Sąd powiatowy w Ottynii Oddz.

II. ogłasza, że dnia 4 listopada 1910 w Ho- 
stowie zmarł Marciu Gregorczyn syn Kazi­
mierza, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem nie ustanowił dziedziców, 
lecz poczynił tylko legaty.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lu­
dwika, Jana i Michała Gregorczynów synów 
spadkodawcy nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Jó ­
zefem Gregorczynem synem Kazimierza usta­
nowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. A. XI. 428/11 (11) (6149 3 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 1 grudnia 1911 w 
Krakowie umarła Cecylia Kaszubska bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu-
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jąc je wnieśli ośw iadczeni co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego Ludwik Klemensiewicz adwokat w Kra­
kowie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 30 marca 1912.

L. cz. A. 82/12, P. 19/12 (6176 8 - 8 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Żurawnie podaje 
do wiadomości, że Anna Jasińska zmarła 
dnia 8 grudnia 1911 w Lubszy bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatDiej woli, a do 
spadku z ustawy powołani są między innymi 
Jan  i Marya Jasińscy.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
i Maryi Jasińskich nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych usta­
nowionym kuratorem Maciejem Jasińskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 6 marca 1912.

L. cz. A. VII. 19/11 (5) (6129 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­
sza, że dnia 20 grudnia 1910 w Synowódzku 
niżnem zmarła Jewdocha Popyk córka Ste­
fana, nie pozostawiając rozporządzenia osta 
tniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Popyka syna Stefana nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicsmi i z kurato­
rem drem Spritzerem w Skolem ustanowio­
nym dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Skole, dnia 11 października 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 6/12 (3) (6080 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Ignacego Skórki w 

Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
Nr. 4916 na 1160 kor. 23 hal. opiewa­
j ą  . ,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzecie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 
licząc; w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 kwietnia 1912.

L. cz. T. 34/12 (2) (6244 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek P. Hermanna Rappaporta 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów dnia 14 listo­
pada 1911, na 500 kor. opiewającego w 6 
miesięcy od daty płatnego zaopatrzonego w 
podpisy Aiiny Matkowskiej, Eugenii Zacer- 
kiewnej i Grzegorza Zacerkiewnego, jako 
przyjemców, a bez podpisu wystawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od 14 maja 
1912, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1912.

L. cz. T. IV. 8/12 (2) (6101 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Waliczkowej w Grom- 
cu wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi rzekomo przez wDioskodawczynię zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 10,190 
opiewającej na 104 kor. 96 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 kwietnia 1912.

G. Z. T. 30/12 (2) (6067 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H. Izrael Buchstab 
wird das Verfahren zur AmortisieruDg des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblieh 
in Yerlust geratenen Einlagcbtiehels (Unikat) 
der Filiale der Prager Kredit Bank in Lem- 
berg Nr. 1721/22 Polio 1680 liber eine Ein- 
lage von 500 Kr. auf den Namen „Izrael 
Buchstab" lautenden eingeleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 6 
Monaten geltend zu machen, widrig6ns die­
ses Buch nach Verlauf dieser P ris t fur un- 
wirksam erklart wiirde.

K. k. Landesgericht in 0. R S., 
Abtheilung VII.

Lemberg, am 19 April 1912.

L. cz. T. IV. 5/12 (3) (6097 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pinkasa Storcha z Dąbro­
wy wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego w Dąbrowie Tom V. Nr. 129, 
której stan z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 
kwotę 647 kor. 31 h a l , a opiewającej na 
imię Pinkasa Storcha z Dąbrowy.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie pz upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 27 kwietnia 1912.

L. cz. T. 2/12 (2) (6103 3 - 3 )
E d y k t.

Nieobecnego i nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Iwana Senyka starszego syna 
Ołeksy, urodzonego w Bakobutaeh 2 lipca 
1841, który wydalił się stamtąd w roku 1867 
w niewiadome miejsce i dotąd o sobie ża­
dnej nie dał wiadomości, wzywa się, aby w 
przeciągu roku, to jest do dnia 15 kwietnia 
1913 podał o sobie wiadomość do tutejszego 
sądu lub ustanowionemu dlań kuratorowi Ma­
ciejowi Zielińskiemu wójtowi w Bakobutaeh, 
gdyż inaczej na ponowDy wniosek będzie 
uznany za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 23 marca 1912.

L. cz. T. 21/12 (4) (6404 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Hani Ew artner wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 101.810 na nazwisko „Hania Kwartner" 
i na kwotę 1343 kor. 11 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaDą zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 maja 1912.

G. Z T. 28/11 (4) (6210 3 - 3 )
E d i k t.

Auf Ansuchen der Hudes Nagel in Maj­
dan średni Kufcajówka wird das Verfahren 
zur Amortisierung des der Gesuchstellerin 
angeblich in Verlust geratenen, v :n d e r  Es- 
eompte und Oreditbank in Ko1, nea auf den 
Namen der Hudes Nagel ausgestellten und 
ilber den Betrag von 11.200 Kr. iautenden 
Einlagebtichels Nr. 2539 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebiichels wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen sechs 
Monaten vom Tage der dritten Kundmschung 
dieses Edictes in der amtlichen Leuiberger 
Zeitung geltend zu machen und dieses Ein- 
lageblichel hiergerichts vorzul.egeD, widrigens 
nach Verlauf dieser P rist wird das obige 
Einlagebiichel fur unwirksam erklart wer- 
den.

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV.
Kolomea, den 29 April 1912.

L. cz. Ne. IV. 849/11 (2) (6377 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Idy Puchsównej ze Lwo­
wa ul. Jachowicza 17 wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego w dniu 23 
listopada 1911 dokumentu legitymacyjnego o 
treści „Bezugschein Nr. 24.811 uber 1. 3°/0 
Boden Credit Los. I. Im . S 1744 Nr. 6 um 
den Betrag K. 346 zahlbar in 28 Bsten a K. 
12 und Bestzahlung K. 10 ausgestellt am 
22. X. 1910 durch die k. k. priv. Bank nnd 
Wechselstuben Actiengesellschaft „Mercur" 

j Wien I. Wollzeile 1". 
j Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
| wa się przeto, aby zgłosił się le swojemi 
I prawami w ciągu jednego roku, w przeci­

wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu dokument ten uznany zostanie 
jako bez znaczenia i nieobowiązujący.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. Ne. V. 262/11 (6) (6255 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Matli Kopf prywatnej w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 2 polic Towa 
rzystwa ubezpieczeń życiowych Anker we 
Wiedniu, a to Nr. 54.090 E. i Nr. 54 089 E. 
pierwszej płatnej na rzecz Kechy Kopf, d ru ­
giej na rzecz Matli Kopf, a to na wypadek 
śmierci Femki Kopf.

Posiadacza powyższych polic asekura­
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 kwietnia 1912.

L. cz. T. 34/10 (3) (6098 3 - 3 )
Na żądanie Henryka Lichtig w Krako­

wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo zaginionego weksla w Tarno­
polu wystawionego i tamże dnia 15 kwietnia 
1911 r. płatnego na kwotę 200 kor. opiewa­
jącego, przez Lazara Bechera w Tarnopolu 
akceptowanego, przez Henryka Lichtig wy­
stawionego i żyrowsnego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aże­
by przedłożył go tut. sądowi w przeciągu dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
weksel ten po upływie tego czasokresu, jako 
pozbawiony prawnej mocy będzie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 10 maja 1912.

L. cz. T. 10/12 (1) (6083 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maksa Kalksteina kupca w 
Drohobyczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, jako to :

a) jednego weksla opiewającego na 1500 
kor., płatnego dnia 29 lutego 1912 w Dro­
hobyczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako 
wystawcy i żyranta oraz Brany Feller jako 
akceptantki;

b) jednego weksla opiewającego na 900 
kor., płatnego 1 marca 1912 w Drohobyczu 
z podpisem Maksa Kalksteina, jako wystawcy 
i żyranta oraz Hermana Knechta, jako akce- 
p tan ta ;

c) jednego weksla na 200 kor. opiewa­
jącego, płatnego 4 czerwca 1911 w Droho­
byczu z podpisem Mcksa Kalksteina, jako 
wystawcy i żyranta oraz Berty Kalkstein, 
jako akceptantki;

d) jednego weksla na 280 lub 800 kor. 
opiewającego bez daty, płatnego w Drohoby­
czu z podpisem Maksa Kalksteina, jako wy­
stawcy i żyranta oraz BraBy Feller i Izraela 
KoDiga, jako akceptantów.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Odoział V.
Sambor, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. Ne. XVI. 675/12 (3) (6113 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek gminy Modlnicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę­
dności w Krakowie Nr. 44.223, której stan 
z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 539 kor. 
na rzecz budowy nowego kościoła parafial­
nego w Modlnicy.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia po raz trzeci edyktu niniejszego w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. T. 3/12 (2) (6206 3 - 3 )
Wskutek wniosku Babci Albin prywa­

tnej w Tłustem, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem książeczki wkładko­
wej Towarzystwa oszczędności i kredytu w 
Tłustem Nr. 76 na 400 kor. opiewającej, na 
imię Babci Albin wystawionej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło­
szenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", wykazał swe prawa, jakie mu 
do tej książeczki służą, gdyż w razie przeci­

wnym uzna się tę książeczkę za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 16 marca 1912.

Konkursa.
L. 61 299/11. (6410 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
1. w Hrusiatyczach z poborami 3 kla­

sy 5 stopnia i ryczałtem 744 kor. rocznie 
na służącego i

2. w Grochowcach w powiecie prze­
myskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry­
czałtem (później oznaczyć się mającym) na 
służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 27 msja b. r.

Lwów, dnia 12 maja 1912.
0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi.
0. k. Prezydent: 

W op a t  e r n i .

L. 3580 (6411 3— 3)
K o n k u r s .

M agistrat król. wol. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na jedno sty­
pendyum miejskie w rocznej wysokości 280 
kor. dla synów mieszczan śniatyńskich wy­
znania chrześciańskiego z terminem do wno­
szenia podań do końca czerwca 1912.

Ubiegający się o stypendyum winni z 
podaniami przedłożyć:

1. świadectwo ubóstwa,
2. dowód uczęszczania do jednego z pu­

blicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazyalnych, lub szkół wyższych,

3. świadectwo z ostatniego kursu szkol­
nego stwierdzające dobre obyczaje i celują­
cy postęp w naukach.

Stypendyum nadane zostanie od I. pół­
rocza 1912/13 i wypłacane będzie z końcem 
każdego półrocza szkolnego za wykazaniem 
się świadectwem z dobrego postępu w 
naukach.

M agistrat król. wol. miasta.
Sniatyn, dnia 17 maja 1912.

Burmistrz.

L. 2900/12 (6407 3— 3)
K o n k u r s .

W c. k. Namiestnictwie we Lwowie są 
opróżnione dwie posady sług urzędowych 
z systemizowanymi poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Celem obsadzenia tych dwu, ewentual­
nie więcej opróżnić się jeszcze mogących 
posad rozpisuje się niniejszem konkurs z 
uwagą, że pierwszeństwo do tych posad mają 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w 
myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u p. 
Nr. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej do 20 czer­
wca 1912 do c k. Namiestnictwa we Lwo­
wie, a to aspiranci wojskowi zostający w 
czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody:
1. znajomości czytania i pisania w ję ­

zykach krajowych,
2 fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarza urzędowego),

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się,

4. obywatelstwa austryaekiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Do obowiązków sługi urzędowego na­

leży cbok spełniania zwykłych czynności 
służbowych także palenie w piecach, nosze­
nie m aterjału  opałowego i wody, sprzątanie 
i zamiatanie biur, odnoszenie na pocztę po­
syłek pieniężnych, pism urzędowych i pa­
kietów, oraz przynoszenie ich z poczty, w 
końcu doręczanie stronom pism urzędowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

L. 1008/V. (6406 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nin ejszem ogDsza się konkurs na po­
sadę nauczyciela dla przedmiotów m echani­
czno technicznych w IX. klasie raugi w c. k. 
zawodowej szkole ślusarskiej w Świątnikach, 
lub na taką samą posadę, mogącą się ewen­
tualnie opróżnić w innej państwowej szkole 
przemysłowej.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 
Dz. u. p. L. 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 600 kor. dodatku aktywal- 
nego.

„Gazeta Lwowska" Nr. 119 z dnia 25 maja 1912,



O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowia §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci, zajmujący już stalą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej na ia l swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi c. k. zawodowej szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach najpóźniej do koń­
ca czerwca b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołą-zyć świadectwo 
moialoości, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej słu­
żbie państwowej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce swej przełożonej 
władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się świadectwom 
ze złożonego na jednej z austryackich szkól 
politechnicznych II. egzaminu państwowego 
na wydziale budowy maszyn.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej dłuższej 
praktyki sawodowej.

Pożądanem jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi c. k. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach.

C. k. Rada szkolna kraj.wa,
We Lwowie, dnia 15 maja 1912.

Za c. k. N am iestnika:
D e m b o w s k i  w. r.

Firm y.
L. cz. Firm . 87 Stow. II. 282 (634i)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Bobrka
Brzmienie firmy: „Bank ludowy w

Bóbrce", stow arzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, po niemiecku: „Volksbank 
in Bóbrka", registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung.

Zmiana firmy na: „galicyjska kasa lu ­
dowa w Bóbrce", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, po niem iecku: 
„Galizische Volkskassein Bólrka", registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Hafcung".

Zmiana statutu: Na nadzwyczaj nem wal- 
nem Zgromadzeniu w dniu 28 g T u d n ia  1911, 
dokonano zmian statutu w § 1, 2, 4, 15, 27, 
45, 47, 50, 65, 66, 67, 73 i 77 w brzmieniu 
zawartem w odpisie protokołu walnego zgro­
madzenia w zbiorze załączników przechowa­
nego, a w szczególności, że dyrekcya składa 
się odtąd tylko z czterech członków tj. 2 dy­
rektorów, kasyera i kontrolora.

Wysokość udziału: dotąd 20 kor. Obe­
cnie 100 kor.

Data wpisu: 22 lutego 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. Firm . 301 Rg. B. 65 (6189)
Zmiaay i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru B. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy : Lwów, Słowackiego 18.
Brzmienie firmy: Akcyjne Towarzystwo 

elektryczne, przedtem Sokcloieki et Wiśniew­
ski, po niemiecku: Elektri iitats Aktiengeseli- 
schaft, vormals Sokolnicki & Wiśniewski, po 
rumuńsku: Societale de E lektricitata pe
Aktiuni, fost Sokolnicki & Wiśniewski.

Prokurę udzielono: Kazimierzowi W i­
śniewskiemu i Gabryelowi Sokolnickiemu, 
którzy firmę towarzystwa kollektywnie z do­
datkiem na prokurę wskazującym, podpisywać 
będą.

Dzień wpisu: 17 lutego 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. Firm. 205/912 Stow. I. 225 (5808)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze dla Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
Spółka oszczędności i pożyczek w Mielnicy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na Walnem Zebraniu członków 
Spółki odbytem dnia 10 m a ra  1912 r. wy­
brano p. Ii a Toczaka ponownie członkiem

Zarządu, zaś w miejsce p Stanisława Zakliki, 
wybrano Przełożonym Zarządu p, Ludwika 
Paulegc, obu dotychczasowycfi członków Za­
rząd u, zaś w miejsce p. Ludwika Paulego, 
którego wybrano Przełożonym Zarządu, wy 
brano p. Józefa Mastyńskiego, e. k. Sędziego 
w Mielnicy członkiem Zarządu.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 21 marca 1912.

L. cz. Firm. 629/12 Stow. II. 121 (5909)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Spółka kredytowa 

członków towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie.

Zmiana statutu: uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 23 marca 1912 zmieniono 
§§ 13, 17, 18 i 25 statutu w szczególności, 
te  w myśl uzupełnionego § 17 statutu do 
potwierdzenia odbioru rat strąconych z za- 
kondykowanych poborów dłużników wystar­
cza podpis jednego z dyrektorów lub ich za­
stępców.

Dzień wpisu: 19 kwietnia 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kiaków, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. F irm  138/12 Stow. I. 91 (5817)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Borszczów.
Brzmienie firmy: Powiatowa kasa zali­

czkowa i oszczędności w Borszczowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Edmund 
Dzierzek i Ludwik-Przetocki, tudzież zastępcy 
dyrektorów Józef Wachlarz i Kazimierz Do­
browolski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Maryan 
Orłowski ponownie, Kazimierz Dobrowolski 
i Mieczysław Smagło w ski, starszy zarządca 
podatkowy, tudzież zastępcy dyrektorów A le­
ksander Kaliński ponownie, oraz dr. Józef 
Thumim adwokat i Feliks Pichurski, dyre­
ktor szkoły ludowej, obaj w Borszczowie.

Data wpisu: 18 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Firm. 254 Rg. A. I. 217 (6058)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Fabryka powozów 

Michała Michalskiego", skutkiem zwinięcia 
przemysłu.

Dzień wpisu: 13 lutego 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. Firm . 258/12 Stow. III. 210 (5053)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryjówka (po­

wiat Zbaraż).
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Stryjówee, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką*.

Data statutu: Stryjówka 17 grudnia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: materyalne 
i moralne podniesienie członków spółki przez :

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Dyrekcya: 1. Jerzy Małachowski, wła­
ściciel dóbr w Stryjówce, jako przełożony,
2. Grzegorz Szary, rolnik w Stryjówce, jako 
zastęoca przełożonego, 3. Piotr Skórski, 4. 
Jan  Kraśnicki, 5. Szymon Niewidziajło, ro l­
nicy w Stryjówce, 6. Maciej Chmielnicki, 
rolnik w Zarudziu i 7. Franciszek Ambroży, 
rolnik w Wałaehówce, iako członkowie.

Podpis firmy: (F. Z)  Pod pieczęcią 
(stampiiią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie j"go zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: Do umieszczania ogłoszeń 
służy tablica pized lokalem sp łki. W razie

potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu­
bliczne ogłoszenia w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych" wydawauem przez krajowy „Pa­
tronat".

Udział członków: Udział każdego człon­
ka wynosi 10 kor., jeden członek nie może 
mieć więcej niż 5 udziałów. Udział może być 
wpłacony bądź o dra?, u w deklarowanej wyso­
kości bądź w półrocznych ratach, wynoszą­
cych co najmniej po 1 koronie, a pierwsza 
rata udziału musi być wpłacona przy wstą­
pieniu do spółki.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia jest nieograniczoną.

Data wpisu: 6 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 14 marca 1912.

L cz. Firm . 165/12 Stow. III. 201 (5412)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Moszczenica.
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 

Moszczenicy, stowarzyszenie z:\rejestrowane z 
ograniczoną poręką

Data statutu: 28 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umieję­
tności chowu i żywienia bydła mlecznego i

e) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Jan Brach, rolnik w Moszcze­

nicy, jako przewodniczący zarządu, Jędrzej 
Dygoń, rolnik w Moszczenicy, jako zastępca 
przewodniczącego Zarządu, Andrzej Godek, 
organista w Moszczenicy, jako kasyer.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod wyciśniętą pieczątką Spółki 
kładzie podpis przewodniczący Spółki względ­
nie jego zastępca, oraz jeden z członków Za­
rządu.

Ogłoszenia od Spółki pochodzące pod­
pisuje przewodniczący Zarządu, oprócz prze­
widzianego w § 27 statutu Spółki ogłoszenia 
o zwołaniu Walnego zebrania przez przewo­
dniczącego Rady nadzorczej lub jego za­
stępcę.

Ogłoszenie winno być przybite na ta­
blicy dla ogłoszeń Spółki przed jej lokalem. 
W razie uznanej przez Zarząd potrzeby, 
umisszezać będzie Spółka swe publiczne ogło­
szenia w czasopiśmie wydawanem dla Spółek 
przez Patronat.

Udział członków: Każdy członek musi 
mieć przynajmniej 1 udział w kwocie pięciu 
koron.

Obowiązkiem członka jest przytem d-> 
klarowatć i wpłacać tyle udziałów po 5 kor., 
ile posiada krów w dniu podpisania deklara­
c ji przystąpienia do Spółki, albo w dniu 1 
stycznia każdego roku, wolno jednak człon­
kowi deklarować większą ilość udziałów.

Odpowiedzialność: członek odpowiada 
v? razie konkursu, albo likwidacyi za zobo­
wiązanie stowarzyszenia wobec trzecich osób, 
nietylko swoim udziałem, ale nadto kwotą 
dalszą, aż do pięciokrotnej wysokości udziału 
o ile na pokrycie pretensyi wierzycieli Spółki 
nie wystarczy jej własny majątek.

Data wpisu: 19 kwietnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 107/12 Stow. C. 349 (6091)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bolechów.
Brzmienie firmy : Bolechowska spółka 

stolarska, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Leizor 
Hausraan.

Członkami dyrekcyi wybrani: Michał 
Szwarz, c. k. starszy geometra eweaencyjny 
w Bolechowie.

Data wpisu: 2 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 29 marca 1912.

U. cn. dńpir. 177/12 C t o b . 111. 204 (5921)
O r o n o m e H e .

U/, k. Cyp oKpyHCHHH hko ToproBent- 
h hh  b TepHonorra orononrye, igo BnncaHO 
po peecTpy cTOBapHmeHŁ 3apoóicoBHx i ro- 
cnopapeKHx:

b pyópmn III. CnLnea oigapnocTH i 
no3HUOK b IIlH nax, CTOBapHineHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 HeoóiresfceHoio nopyrcoio,

b pyópngi IV. rpO M apa II I  min KOno 
36apa;aca,

b pyópHip VI. C'1'OBapiimeHe nonarae : 
Ha CTaTyTax 3 p a ™  I I I h /ih  4  ł i a a  1 911 . J

D/Lieio cTOBapriuierra e M aTepHantHe i ! 
MOpantHe nipHecene n / r e n  I b  eni.iKii a iMeHno:

a) ypLiHTH u/ienaM no nip i noTpeóa, 
noacHTOUHOCTH gum  i no aiipi (poupiB no- 
3HHKH noTpióni b rociiopapcTBi, npOMHeai 
i ToproB/m, a to 3 (ponpiB, ntci cni.iKa Ha 
Tyio gum 3ÓHpae npa hohouh chuibhoi, He-. 
oóireMcenoi nopyKH cboix uneHiB,

6) paTH MosKHicTB noaiiigyBaTH Ha npo- 
gGHT rpomi 3aoigap3Kem, a mapno nejKaui 
b to h  cnoció, m,o cninKa npHHHiiae i onpo- 
geHTOBye BM a^Ki m,apHHui,

b) n ip n n p aT H  TBopeHe cninoK i 3apoó- 
kobhx Ta roenopapcKHX cTOBapnmeHB b oicpy- 
3i c n i juch.

3apag  TOBapiiCTBa 3.3oaceHHH 3i cni- 
flyroHHx MefflB :

1. o. CTecpaH ronoBaięKHrr, napox b 
I I lH.Tax, hko npepcipaTe/iB,

2. OaeKea UopHirr, rocnopap b I I I h- 
nax, hko sacTYHHHK npepcipaTe.M,

3 Muro na UnuoTa,
4. Bacn.iB K arpiu i
5. BaeiMB K jihm, rocnopapi b IIInnax, 

hko urreHH 3ap.apy.
<Lipity cTOBapnincHoi nipm icye en b toh  

cnoció, igo n ip  neuaTicoio (cTaMnik/ieio) cjńp- 
mh TopapncTBa KaapyTB nipancH HacTon- 
TenB 3apng,y B3r.rapHo ero 3acTynHHK i 
opeH 3 inem E s a p a ły .

OronoiueHH cTOBapymena óypyTB yiii- 
igyBam Ha TaójmiTH npn aBOKa.iH TOBapn- 
CTBa a b cdyuaK) noTpeón b uaconncn gna  
cniaoK pi.iBHHUHH.

IIopyKa H/iemB e HeoÓMeacena.
L(. k. Cy/i oKpyacHHH aKo toptlobeashhh 

B iggLi II.
TepHoninB, flna 29 aiOToro 1912.

U. cn. ^ ip M. 156/12 C t o b . II. 35
(5746 1 - 3 )  

3mihh i gogaiKH ąo BHacaHHx Bace (fiipir
CTOBapnineHŁ.

BnacaHO b peecTpi cTOBapHmeHB 3a- 
pOÓKOBHX i rOCHOflapCKHX.

‘Lipna 3ByuHTB : Cni.rRa omaAHocTH i 
H03HU0K b KoponiBu;!', cTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBane 3 HeoÓMeaceHOio nopyKoio.

3niHa (jjipMH H a: CniaKa oiu,aAHOC™ 
i H03HH0K b Kop0.11 Bpi „b anCBipan,H'i“, CTO- 
BapnineHe 3apeecTpoBaHe 3 neoÓMeaceHoio 
HOpyKOK.

B nacaipoR yxBaaa Hap3BHaaHHHx 3a- 
raatHHx 3ÓopiB 3 4 aroToro 1912 CTOBapn- 
lneHe „CniaKa oipaAHOCTH i ho3hhok b Ko- 
poaiBpi" 3icTaao po3Ba3aHe i HaxopnTB ea 
b aiKsiflapm.

JliKBipaTopaMH BHÓpaHi poienepimm 
aaeHH 3 ap ap y : łBaH /lyTiaR, B acnat JKy- 
naHŁCKHii, piatHHKH b Kopoa'iBD,'i i lOpKo 
TKauyK, Kacnep CTOBapumena b  KopoaiBifi.

BipHTeaiB CTOBapHmena B3Heae ca, 
ipoÓH 3 upeTeHcnaim cboimh po CTOBapn- 
nieHa 3roaocnaH ea.

^aT a BHHcy : 4 ntBiTHa 1912.
IJ. k. Cyp oicpyacHHH ano ToproBeaBHnfi 

Bippia II.
K oaonna, pHa 4 ptBiTHa 1912.

L. cz. Firm  472/12 Stow. VI. 238 (6298)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 kwietnia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na wainem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Muninie, odbytem 19 marca 1912 
wybrano ponownie Szymona Wawrzyszka 
przełożonym zarządu, Michała Skibiaka, rol­
nika w Muranie zastępcą przełożonego w 
m-ejsce ustępującego Wojciecha Walasza i 
Tomasza Sobienia, rolnika w Muninie, człon­
kiem zarządu w miejsce Michała Skibiaka.

Przemyśl, 9 maja 1912.

L cz. Firm. 189 Stow. II. 860 (6417)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szyuwałd.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Szynwa?dzie, stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Paweł 
Kusek.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Stanisław' 
Kantor, rolnik w Szynwałdzie.

Data wpisu: 4 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 maja 1912.

U. en. <LiPM. 420/12 Ctob. VII. 289 (6299)
O n O B i r g e H e .

IJ. K. Cyp OKpySKHHH HKO ToproBenB- 
h h h  b  nepeMHimiH oro/iomye, ru,° 27 gBBiTHa 
1W12 BUHcano b peecTpi gnH CTOBapnineHŁ 
3apiÓK0BHX i rocnopapcKHX, ige na nipcTaBi 
CTaTyTa 3 paTH 25 MapTa 1912 3aBH3iWio 

i ca CTOBapninene : KpegHTHo-rocnopapcKe
J oórgecTBO „CaMonoMOig1*; cTOBapameHe 3a- 
i peecTpoBaHe 3 orpannuerioro nopyKoio b  
^OÓpOMH.IH.
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4 a c  eoTBOBaHH cTOBapnraena a e  e o6- 

MsacoHań.
IlkTeio CTOBapumena e cnojtynHTH ro- 

cno^apcKi chjih cbo'i'x u.iemB p ju i  i'x ,a;o- 
6po6aTy.

nepene^eHJi cBOei ifńnH 6 y p e  cto- 
BapnnieHe :

a) icynoBimi, apeH,a,yBaTH i HafiMaTH 
kpyHTH i SyflHHKH b u/ljlh Be/^eHB cnijiBHO- 
ro rocno^apcTBa chLiibhhmh chjuimh cboix 
uieHiB i am ne b ix  xoeeH,

6) 6y^0BaTH i HaóyBaTH ąomh Meni- 
KajiBHi .ram ę p jin  cboix ujiemB i ra m ę b ix  
xoceH, a TaKoac npo^anaTH a6o ,zj;aBaTH b 
HaeM go lili MeniKajitHi, B3r.3ap,H0 noo^n- 
HOKi MciiiKaHa ra in e  cboim aaeH aii i ra m e  
b ix  xoeeH,

b) ypap,5icyBaTii CKJia^ii (MaPaBHHH) 
3HapH^iB rocno/i,apcKHX, HaB03iB, aóń-Ka, Ha- 
cIhh i HHninx 3eMaenao^;iB ąjlh cboix aae- 
hIb Ta .inm e b ix  xoceH,

r)  npoBap,nTH a a  me ąjlh cboix aaeHiB 
i ram e b i'x xoceHB Toprosaio epep,cTBaim 
nonKHBH, aaBKoroaiaHHMH i HeaaBKOroaia- 
hhmh HanoaMH Ta npe^Me/faKH noTpiÓHHMh 
pjis. oco6hcthx nOTpeó’ a TaKoac p jia  po- 
MamHoro i pkiBHHUoro rocno^apcTBa Ta pjm  
peiiecaa i npoimcJiy tramę CB0'ix aaemB,

t j  3aaMaTH c a  nepeTBopioBaHeM npo- 
flyKTiB rocnop,apcKiix ram o cboix aaeain  i 
npo^asKBio apo^yKTiB Ta n ao^ie rocno^ap- 
pcKHx (36iaca, xyp,o6n i t .  n .) tramę cboix  
mierno i r a m e  b Ix xoceH,

p )  HafiyBaTii i y^epatyBaTH 3Hapa^H 
rocno^apcKi i Bi^^aBaTH 'ix po  ysKHTKy b 
rocuo^apcTBi ra m e cboix aaem B i aarae b 
ix  xoceH aepe3 Haeii,

e ) ypa^sicyBaTH .inn ie p,.ia cboix aae- 
hIb i .n im e b ix  xocen  MtraHH po  MeaeHa 
BÓisBa cboix m ieni b,

w ) Bnpa6maTii cnaaMii cboix i.iem B  
BHapa^a, 3Hap,o6ii i BOttunci npe/ipteTH no- 
Tpióm TaK p jm  ocoÓHCToro ysKHTKy a a  i 
fltra /i,OMamHOro i p iatH aaoro  rocno^apcTBa 
a TaKoac p jia  peiiecaa  i npoitiicjiy  .m m e  
cboix a.ieHiB i jurne b i'x xoceH,

3j npańMaTH KaniTama oóopoTy 3a 
yc.iOBjicHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix  
aaeHiB,

i) yp,ł'jiaTn aam e cboim a .ien a ii fleme- 
bhx i npHCTynHiix nuaoaoK Ha ni^HeceHe 
Ix rocno^apcTBa a6o HpoMHCJty,

k) BecTH iio.ioTHy cni.iKy p jw  cboix  
aaeHiB.

HepmHMH a.ienaMH ynpaBH oyTB:
1. r e sp u ic  IIoaaHBCKHH, napox b Tap- 

HEBi, a a o  cnpaBHHK,
2. Kapo.iB X ehhk, B.iacTnTe.i& pea.iB- 

HOCTH B rZl,o6pOMHJIH, SK0 KECHep,
3. I»aH T ecjia , pia&HHK b .?Ian;Ky, aico

KHHrOBOflaHK.
cpipiiy 6yp,e ni^nncyBaTH ynpaBa b to h  

cnoció, jąo n p a  (pipiii CTOBapuMeHa yMimeHi 
6 y p y tb  ni^nacH p,box a.icHio ynpaBH.

OfteH y^Li a.ieHa CTOBapameHa bhho- 
CHTB 100 Kop , KOTpHH MOSKHa OIMUTUTH a6o 
Bi^,pa3y a6o paTainn b bhcot! aep es pa/i,y 
Ha^anpaioay ycTaHOB.ieHHMH. 4 .ieH  ctob e  
panieHa Bi^noBi^ae 3a 3o6oBH3aHa cTOBapii- 
meHa oupiM cboim y^iaoM tukosk em,e po 
TpHKpoTHOi b h co th  3aaB.ieHoro y ^ ia y .

3oMnaHHi 3ara.iBHi 3ÓopH CKaareye Pap,a 
Hap,3HpaH)aa HHCBMeHHHM oro.iomeHOM yMi- 
iu,eHHM Ha Ta6jnrn,n Ha .iBOKaaa CTOBapa- 
meHa, a6o posic.iaHHM o6isbhhkom a6o b 
opHin 3 .iBBiocKHx aaconHceH.

OnoBiui;eHa i 3aBip,0M.ieHa po naeuiB  
cTOBapameHa Biixop,aiB Bip, ynpaBH i 6y  
p;yrTB TaKcaMO yMim,OBaHi Ha 6yp,HHKy c to -  
BapmneHa aoo b opHia 3 aBBiBCKHX a a co 
HHCeH.

HepeMamaB, 20 pBBiTHa 1912.

4 . cn. 4>ipM. 56/12 Ctob. II. 1269 (5533)
Brnie ę[>ipMH sapoÓKOBoro i rocnop;apcKoro 

CTOBapnmeHa.
BnHcaHO p;o peecTpy 3apo6KOBHx i ro- 

cnopapanx CTOBapHmeHB.
Oc'ip,OK CTOBapnmeHa : K o3.1 i b (hobIt

EepeacaHH).
cpipMa 3ByaiiTB : Cniaica rocnop,apcKO- 

Kpep,HTOBa „CaMonoMiau, cT0BapnmeH6 3 a- 
peecTpoBaHe 3 ofiMeaceHOio nopyKOio b K o- 
3aoBi.

^aT a cTaTyTy: 13 aioToro 1912.
IIpep;MeT nip,npHeMCTBa: KynOBaTH,

HaiiMaTH r^pyHTH i 6yp;HHKH, ypap,acyBaTH 
CK.iapn 3Hapap;iB rocnopapcKHX, npoBap^HTH 
TOprOB.no noTpifiHoi p .ia  p,OMaraHoro i pi.iB- 
HHaoro rocnop,apcTBa, ripniiiiaTH KaniTaan 
p;o oSopoTy 3a ycaoBJie.HHM onpopeHTOBaHeM, 
yp/iJiaTH jurne cboim aaeHaM p,emeBHx i 
npHCTyHHHX H03HH0K Ha nip;HeceH6 ix  rocno- 
p,apcTBa a6o npOMHCay.

4 a c  T p esa n a : HeoóneaceHHt.
yI,HpeKn,Ha : Mekohm K pom , ano cnpaB 

HHK, IlaB .10 TapaCHMlB, HKO KaCHBp i Mh- 
xa ił.io  /(ipH.iiBcKHii, an o  KHarOBopepŁ.

Ilipn H c (|>ipMH: nip <()ipMOio cTOBapn- 
meHa yniipeH i SypyTB nipnncH pBOx T.ieniB 
ynpaBH.

Oro.iomeHa yiiiiayBairi SypyTB Ha 
iipH3HaaeHiH Ta6.iim,H Ha jiBOKa.iH ctob e-  
pHmcHa, a6o b opHiS 3  aBBiBCKHX aaco- 
HHC6H.

y p la n  a n e n iB : OpeH y p ia  bhhochtb

15 KOp., KOTpHH MOMCHa BHaaTHTH KBap- 
TaatHHMH paTaMH no 3 Kop.

BipBiua.iBHicTB o6we®eHa po h h th  
p a 3 0 B 0 i bhcoth  K a a B .ie H o ro  y p i . i y .

^aT a BHHcy: 2 MapTa 1912.
II/. k . Cyp OKpyacHHń hko ToproBe.iBHnft

Bippia II.
EepeaeaHH, pna  1.5 aroToro 1^12.

4 .  cn. <3?ipM, 161 / ( 2  Ctob. II. 137 (5825)
BnncaHO po peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnopapcKHX.
M icpe ocijiocth  : Ceaneiea. 
c & ip iia  cT O B apnraeH H  : Cni.iKa om;apHO- 

CTH 1 H03 HH0 K B C e.iH C K a x , CTOBapHraeHe 
s a p e e c T p o B a H e  3 H e o 6 MeaceHOK» n o p yK O io .

4.1 eH sap ap y  ^ M H T p o ylianK y c T y n H B ,  
H a ero Micpe aaeHOM  s a p a p y  B n 6 paHO łB a -  
Ha r .iym n K a, rocnopapa 3 Ce.iHCK.

,ZI/aTa BHHcy : 26 M a p p a  1912.
LT. k . C yp OKpyacHHH, B ippL i IV. 
C anon, p na 26 mappa 1912.

4 .  cn. <f>ipM. 235/12 C tob  II. 250 (5920)
O r o a o m e n e .

BnncaHO po peecTpy CTOBapHmeHB 3a 
Po6kobhx i rocnopapcKHx, ipo Ha 3aci'paHio 
Papn  HapsHparoaoI ToBapneTBa rocnopap- 
cKO-ToproBeaBHOro „HapopHHH ^ im 14, ctobe 
pnmeHa sapeecTpOBEHoro 3 ooMejfcenoro no- 
pyKoio b ToK ax pHa 13 aiOToro 1912 bh- 
ópaHO hobhx a.ieHiB pHpeKpBi a. to  Teopo- 
pa KBopcKoro, Acacfiaia IIa3ppia i ^MHTpa  
EBopcKoro b nicpe ycTynHm nHx Pomehe 
IlapHHpKoro, TnMKa IlapHHpKoro i łBaHa 
CospaHBCKOro.
U/, k. Cyp OKpyacHHH aico to  p ro be.iBHiiii 

Bippi.i I I  
TepHoniaB, pHa 14 MapTa 1912.

W yroki prasowe.
L. cz. Pr. 94/12 (2) (6455)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 

nsł prasowy we Lwowie orze ki na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, ie  treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 21 z dnia 19 maja 
1912 w artykułach ped tytułem:

1. „Policya iwov»ska“,
2. „Urzędnicy fungujący przy wybo­

rach w r. 1911 jako komisarze rządozi" cd 
słów: „Nikt, a więc", do słów: „uzasadnio­
ne rozgoryczenie" i cd słów: „W przeci­
wnym razie" do końca i

3. „Widocznie waselina potaniała" od 
słów „Biedny Namiestnik" do końca,

zawiera znamiona występków z §§ 300 
1 491 u. k i z art. IV. 1 V. ust. z 17 gru­
dnia 1862 Nr. 8 D.7, u. p z r. 1863, uznał 
dokonaną w dniu 17 maja 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządzT zniszczenie 
eał-go nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz daiszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów7, dnia 20 maja 1912.

81. 1 :0  (6242;
'jDaS l  f. £onbe»= ató iprefegcricbt tu 

©Gljburjj ^at mit hem Srfenntmjje nom 8 SDfat 
1912, ipc. VII 6/12, bie ś&eitcrńerbreitung ber 
iftummer 5 ber 3 c‘*fĉ r*ft • »®robian“ don 
9Jiitte Sipril 1912 inegen ber SteUen bon „2)ie 
SSertualtuttg" bt§ „liegt" auf ©cite 1, ©palie 
1 mib 2, oon „©o mu^ aud)" bis „oerelenben" 
auf ©eite 1, ©palte 3, don „Slas ift bie be* 
tuljmte" bis „HildĄtei" auf ©eite 2, ©palte 1, 
don „£>ie J)oIttifĄen" big ,,©til betrieten" auf 
©eite 2, fepalte 3, Bon „Sie JłontEtrdje" bis 
„tóerbeu fonuten" auf ©eite 3, ©palte 1, don 
.,S)eg iBotłeż" big „iuź ©elBtĄt" b. i. ber 
ilberfc^rift uub ber eijten funf ©tioptjen beg 
(SlebiĄteź auf ©eite 3 ; non @laubt aUeg" big 
„boĄ nie" b i. bie fiebente ©tropije teg obigen 
•Sebidjteg nad) § 300, 30.2, 303, 491 unb 496 
©t. &■ forote gemdfj eirtiiel IV. oeg ^leje^eg 
dom 17 ®ejember 1862, fft. &. $31 'Jlt. 8 
ex 1863, oerboten.

SDag i  t. ^reig» alg tprejjgeridjt in 
@orj t)at mit bem ©rfenntniffe oom 8 ffiłai 
1912, i|jr. V. 18/12, bie SBeiteroerbreiiuug ber 
•llummer 6 ber in parnia oeioffentliĄtcu 
fdjrift: „GioyiJe I ta l ia "  rucgeit beg klrtitelg; 
„D o" uac^ § 122 a, 302 unb 303 ©t. ®. 
oerboten.

2>ag f. f. ^teig= alg iĘreggertc^t in 
®orj ^at mit bem (Srfennimffe oom 8 9Jiai 
1912, ifir. V. 19/12, bie SSetterBerbreituiig ber 
in filom bei F. Armani e Stetn gebrudten unb 
mit bem Seitartitcl: „N*-ll’ att^sa" nd^er bê  
ftimmten unbetitclten ^eitfi^rift („’ idtm riazio- 
ualc") oljue ®atnm nnb fiłummer torgeit beg 
Slrtifrlg: „L’ inedentism o adriatico" in ber 
©telle don „Noi yogliamo a queJla“ big „di- 
mostrata^yana" nac| § 65 a ©t. berboten.

Sag t  t  ^reig* alg ifirefsgeridjt in ©br^ 
^at mit bem (Srfenntniffe dom 8 4Jlai 1912,

s#r. V. 20/12, bie SSeiterber&rettung bet im 
filom bei E Armani e Stein gebrudten unbe* 
titelten 8 eń ł^ r ift :  («Idea nazionale") ol)ne 
Saturn toegen beg Slrtifelg; „G liitaliani d’ol- 
tre confinft" big „Triestu ed i due austria- 
cantismi" nad) § 65 a ©t. ®. oerboten.

S ag  !. f Sanbeg* alg iflre^geaiĄt in 
$ rag  fjat mit bem (Srfettntniffe dom 9 fDlai 
1912, iflr. I. 242/12, bie 2Beiteroerbreitung ber 
fiłummer 2 ber geitfdjrif?: „Hav!icek“ oom 11 
21łai 1912 toegen ber ©telle don „Unezi, kte- 
rv by" big „k nemravnosti“ beg filrtitelg: 
„OesU ku pravde“ nad) § 122 b unb 302 
©t. oerboten.

Sag !. f. Sanbeg* alg i|3re^geriĄt in 
iprag (jat mit bem (Srfenntniffe dom 9 łlłai 
1912, sBr. I. 241/12, bie SDdeiteroerbreitnng ber 
fihtmmer 105 ber vek“ oom
8 fDłat 1912 toegen beg t$ebid)ieg; „Stenice a 
zide" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

81- U 1 (6243)
Sag t. f. Sanbeg® alg ijkejjgertcfit tn 

Salzburg ^ar mit bem ©rfenntniffe nom 10 i 
1912, ’8 r. VII. 7/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
'Jłnmmer 6 ber 8 el^ ^ f t :  „©robian" bom 
©nbe fitpril 1912 toegen ber ©tellen oon „Un= 
lengbar ift bie" big „fiir bag fitiliĄe ©efu^i" 
auf ©eite 3, ©palte 2, oon „ber SMd)tftut)l 
ift" big „enbeu toirb" auf ©eite 3, ©palte 3, 
nad) § 303 ©t. @. oerboten.

Sag t. f. Banbeg* alg if5re|gertĄt tn 
iprag bat mit oent (krtenntmffe oom 10 filtai 
1912, )Jlr I. 244,12, bte ŚBeiteroeroreitung 
ber fiiummet 10 ber ^eitjiĄrift: „Zemedclec" 
oom 9 flliai 1912 toegen ber ©telle oon „Ma 
jitele yelkostatku" big „praccyni sde" beg 
Źlrtitelg; „Veikostatkarska slecfisa a jeji po- 
mucmci.,." naĄ § 302 ©t. tS. Oerboten.

Sag t. f. Sanbegs alg ^re^geriĄt in 
$rog l)at mit bem l^rfenutniffe oom 11 ffiłai 
19I 2 , ^ r, I. 246/12, bie tfileiteroerbreitung ber 
fiłummer JO* ber 3 ê f(^rift: „Mlade pruudy" 
oom 9 fiJłai 1912 wegen ber ©tellen oon „Zije 
jen infti» cast" btg „ylastnifio na;ooa“ beg 
klrtitelg; „Sucialismus a m ir"; oonnhaubuf i  
pry" big „k poznani praydy" unb oon „V 
poradnem State" big „ze je to prav<l»“ beg 
'łlilitflś ; „Jos. fey^zil: Ucindi si Boba k obra 
zu a podobenstyi syeiiiu..." nad) § 303, 491 
unb 493 ©t. ®. joroic gemag ktrafel V. beg 
®ejcgeg oom 17 Sejcmber 1862, fii. ®. 211 
fitr. 8 ex 18d3, oerboten.

Sag f f. iiaiibegs alg tprefjgerictit in 
$rag tjat mit bem tSrfenntniffe oom 11 3JJai 
1912, IfJr J. 245/12, bie iffierteroerbreitung ber 
fiłummer 14 ber lyeilfdjiift: „Zajmy zelezni 
cMiho ztizence" oom 10 ifiłai 1912 toegen ber 
©ttllen oon „nie ye skutscnosti" b ig„sevza 
jemne rv.it" uub oon „bicco tak" big „nevy- 
mysłili oz daynu!" beg Slrtiltlg: „Z ibseclo - 
vece — dostanes prem ii!"; oon „Za każdy 
frank" big „d.zenou" beg Slrfitelg; „Jak se 
braniii ye E iancii zeleznicni zneeuci, kdyz 
jim sprayy drań safiiy na stara jejiefi prava“ ; 
oon „Nikde na trati" big „siovy okridienymi" 
beg 2lrtifelg: „Ryba hnije od hlayy..." naĄ § 
300, 305, 491 nnb 493 ©t. ®. fotoie gernaft 
klrttfel V. beg @efe|eg oom 17 Sejember 1862, 
fit. ®. 231. fiłr. 8 ex 1863, oerboten.

S ag  t. f. Sanbeg* alg ifkefjgeridft in 
Sroppau l)at mit bem ®rlenntniffe oom 11 iOłai 
1912, i|Jr. IX. 23/12, bie ifflciterOerbrcitung ber 
fihtmmer 20 ber 8 ê fĄrift: „Slezske sioyo" 
oom 10 SOiai 1912 toegen ber ©telle oon „My 
nas itazoi" big „k predu yesele!" beg 2lrti* 
felg; „Z bourm ho c*su jsme se natodili a v  
bcurnych mracuech krok za krokem jdem 
nad  ̂ § 300 unb 305 ©t. ®. oerboten.

S ag  l. !. 2anbeg= alg ifJrefegeriĄt in 
$ a r a  ^at mit bem ©rfentniffe oom 9 fifiłai 
19! 2, ifjr. 9/12, bie SBeiteroerbreitung brrfiłum- 
mer 46 ber $citfd)rift; „ H ry a ts k a  k ru n a "  oom 
8 fij/ai 1912 toegen beg Shtifelg: „Neurednosti 
koa  I I .  d o n ijb ra n s k e  s a tn ije "  nad) filrtitel V. 
beg ©efcfceg Oom 17 Sejember 1862, fit. ® 5Jt. 
filr. 8 ex ls63 , oerboten.

81. 112 f6244)
S ag  f. !. $reii* alg iflrelgcnifit m 

Srient fjat mit bem ©rtenntniffe oom 11 fiJłai 
1912, 5(3r. 42 12, bie fflkiterDerbrntung ber 
fiłummer 11 ber geitfĄcift; „L’ At-itatore", 
ddo !8ologna, 7 Slpril 1912 , nad) 305 ©t. ©. 
Oerboten.

S ag  t. f. ^reig- alg iJkefcgeriĄt in 
^ilfen ^at mit bem ®rfenntniffe oom 13 3)łai 
1912, ipr. 3012, bte Sffieiteroerkeitung ber 
fiłnmmer 57 ber 3eitfĄrift: „Nova doba" oom 
10 2Jłai 1912 toegen berSteUe oon „abyz j e -

jich uziteene prace" big „o tezkem existen- 
cnim zapasę" beg SUrtifelg; „Vojaci zerou a 
zapaehaji" unb Oon „C:fry ty" big „nezapo 
minejte" beg Slrtifelg; „Valka a vzdelani li­
du" nadb § 300 unb 305 ©t. ®. fotoie gemii^ 
SIrtifel IV. btg ©efejjeg oom 17 Sejember 1862, 
fib ®, 931. fiłr. 8 ex 1863, oerboten.

Sag f. I. £reig= alg if3re§geri(fit in iJJiD 
fen bat mit bem ©rfenntniffe dom 13 3Hail912, 
^3r. 31/12, bie SBeiteroerbreitung ber fiłummer 
19 ber 3 eitfĄrift: „Smer" dom 11 9Kai 1912 
toegen ber ©tfUe oon „Na tuso protazanou 
dejinnou praydu" big „nasieb aklerikalu" beg 
Slrtifetg; „Jan Nepomucky" nac§ § 303 ©t. 
®. berboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg ipre^gerid^t in 
S3riinn bat mit bem ©rfenntniffe dom 12 2Jlai 
1912, T̂ r. I. 40 12, bie SBeiteroerbreitutig ber 
fitummer 19 ber 8eitfi^Tift: „Onchodni obzor" 
dom 10 2)łai 1912 toegen ber ©telle Oon „Upo- 
zorr-ujeme" big „narodni poyinnosti" beg Śr=> 
ttfelg; „Pozor na Kalinovu pivai tovarnu na 
kavove nahrazky" nacb § 302 ©t. ®. Otr* 
boten.

Sag f. I. Sanbeg* alg ipre^gericbt in 
8ara  bat mit bem ©rfenntnifft oom 11 SDłai 
1912, tflr. 10/12, bie SBeiterderbreitung ber 
filummer 37 ber 8eitfcfirift: „11 Da:mata“ oom 
8 UBai 1912 toegen ber Ślrtifel: „Uno sean- 
da!o giudiziaro", „Italiani della Dalmazia 
fuori della Legge" unb „Le guardie di P. S. 
e le loro sciabole" na^  § 300 ©t. ®. Oer= 
boten.

Kuratele.
L. cz. L. 2/12 (6231 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jana No­

wakowskiego w Besku.
Kuratorem jego ustanowiono p, Adama 

Nowakowskiego w Besku.
C. k. 8ąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 23 kwietnia 1912.

L. cz. P . 141/11 (6169 3— 3)
E d y k t.

Za marnotrawców uz&eno:
1. Michała Dowhama z Połupanówki.
Kuiatorem ustanowiono Jasa  Wizow-

skiego ze Skołata.
2. Stefana Hercuaia w Starym Ska­

lacie.
Kuratorem ustanowiono Andrzeja Her- 

cuma tamże.
3. Szymona Muszyńskiego z Nowo­

siółki.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Olejni­

ka z Nowosiółki.
4. Piotra Lachowicza z Żerebek k ró­

lewskich.
Kuratorem ustanowiono Semka Niedo- 

szytko tamże.

Za umysłowo chorego uznano:
5. Mikołaja Ziółkow kiego w Sorocku.
Kuratorem ustanowiono Szczepana Ziół­

kowskiego tamże.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 12 maja 1912.

L. cz. P. XVI. 232/11 (3) (5967)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Hrynia Miniów 
w Popielach.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Mi­
niów syna Iwana w Bani kotowskief.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 9 września 1911.

L. cz. P. XI. 8/12 (6) (5839)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uzd ano Hawryłę 
Szpilczaka rolnika w Jammcy.

Kuratorem jego ustanowiono Pedia 
Dmytrosza, rolnika w Jammcy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Stanisławów, dnia iÓ stycznia 1912.

L. cz. L. 1/12 (8), P. 90/12 (5878)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaj 1 
Tarnawskiego w Taun wie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Zapotocznego w Thurowie.

C. k Sąn, powiarowy, Oddział IV. 
Kozowa, dn a 6 kwietnia 1912.

L. cz. L. 1/12 (5) (5883)
Za marnotrawnego uznano Stefana Ju- 

zwyna w Radeliezu
Kuratorem jego ustanowiono Hrynia 

Pikuiika w Radeliezu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 16 kwietnia 1912,
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Parowa fabryka wyrobów sliarskicis i parkietów 
S ra n i Wnwnlalr "1 Ł,¥OWO';’ ,,IiMD l  d w A  VV t r e lu  L y c z a U e o j i k i i  l .  2 7 ,

polec?, wielki zapas

deszczułeł posadz^riwych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia we własnym 

tartaku w Kzęśui Polskiej.

Dc

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I N I A  K U N A H . O  

we Lwowie, u!. Gródecka I. 99.
Cena przeprawy okrętem Tryest- 

Siew York III. kl. koron 330. Ozicei 
niżej lat 13 koron 110.

Uważajcie na Nr. 99.
X  Tryestu:

Ivernia 4 czerwca 1912.
Carpatliia 18 czerwca 1912.
Saxonia 2 lipca 1912.

X  Łiwerpooln : 
linsitania: 8, 29 czerwca, 27 lipca, 17 

sierpnia i 7 września 1912. 
Mauretania: 1,'22 czerwca, 13 lipca, 10, 

13 i 31 sierpnia 1912.
Najszybsze i najwspanialsze 

parowce świata!

Gotowe ubrania
dla eleganckich Paw ów p

wykwintnie wykonane.
Materyał i krój angielski p

po n iz k i c b  ale stałych e e n a c b  sprzedaje 1 |

pierwszorzędny magazyn gotowej garderoby.
Lwów, liopcrnika ii.

(obok handlu Skowrona).

D K D B N H E  «GL©S5£1Ej1SIA 
wyraso. petitem 8 Iraiersy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

F ortepian niezrównanie pięknej melodyi — 
model precyzyjnie wykończony — piękny me­

bel w bogatym domu, tanio sprzedam. Lityński. 
Kuska 3.

W © '!!® / H 11 kosztowny — pali-
JaJ grJU tM l sandrowy.najnowszy
system krzyżowy, arcydzieło głosu i preeyzyi, ta­
nio sprzedam. Lityński, Kuska 3.

pianino lub fortepian. I 'iurn WP. 
Sokołowskiego, Pasaż jiausm ana

dla „333“.

M a r k i  n n P 7 tn U ?0  Kupuję wszystkie ir rrk i au- 
Irltll rU jJ u u t.iU iiC i stryaekie i zag ran i zne, al-
fW” ” .'" ............ bumy z markami, piccę jak
najw yższe ceny. — E u gen iu sz  S teb leck i. 
L w ó w ,  Karm elicka. 6. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _

u biura obszerny lokal do wynajęcia, od 1 
czerwca. -Jagiellońska 7. Wiadomość u dozorcy.

T|®iamno krzyżowe głos melodyjny silny i 
Fislasirmonium mała nowa sprzedam ta­

nie. Kuska 3, Kamiński.

L w ó w ,  ul. A k ad em ick a  3, 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J& sSiasiia  iO ą lb r o w f łs k ie g ©
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję,

P o s z u k u je  sSą k u p n a
starych MEBLI m ah on iow i

a Li:- w stan?®,
Zgiowenh j>f>ts WSEBLE“ Biuro o g » s# u , p a ss i 

9, Lwów.

H s*. S t a n i s ł a w a  W a r s i s s k i e g ©

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAOKIEM
7, b i 6 r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieciieni.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego m Lwowie, Pasaż Itesmaaa 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor. 45 Irnl.

Na wszystkie bez wyjątku .PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA KUMORYSTYCZNf, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawa, 

w miejscu lub wysyłką na prawlncyę po cenach redakcyjnych

lii§3fi dztennlUw S oilosziii Si Salcolewsfciaga Lwówc Pasaż Haraar 9.
O E l« s* sn ia  e5o w s z y s t k i c h  p is m  n a jtan S c j.

i

1w,/yfon 452. TekCoii 452.
Adres telegraficzny: „ S T A D T B U i iE A U 'A

W ażne dla wyjeżdżających.

BiURO MIASTOW
e. k. kolei państwowych

we Lwowie^ Pasaż Hansmanna 9.

ważności a 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to  udogodnienie, iż przerywać można jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i  złod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także be* żadnej rtopłaty 
t. j .  w t e j  samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w G alieyi, Bukowinie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych n. p. W rocław, Poznań, Beriin , K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/3L, Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W eneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarżystwa m ię­
dzynarodowego* do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow nie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj miejse;SP dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

s s a ć

O strzega się | |  TiiA *
przed naśladownictwem 1  JU Z  y s z  K  m

" KU9JER KOLtJuWi"
R O K  X I I .

W jd tn ic tw o  Biura miastowego o, k, austr. koioi państwuwycii
i

Biura Podróży S o k o ł o w s k i e g o  we Lwowie 
W a ż n y  o d  I - g o  m a ja  fe. r »

suBozkład jazdy pociągów osobowyck i pospiesznych z naj- H  
dogodniejszemu połączeniami do wszystkich staeyj w kraju 

i zagranicą i miejsc kąpielowyck.
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa k o le i— Ogłoszenia.

Ceiasi 4 ^  h a le r z y .
Z przesyłką pocztow ą 45 hal.

Do nabycia: -  ----------------- ----
Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA:
—  LWÓW, PASAŻ ilAIAS.fiA M  L . 9 . -

„Musseum poźyteccL jch  rzeczy,
osobliw^ck ludzi

i zjaw isk  uaturycc.

ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urod/.ili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów'. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek'do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadiiwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać siegl 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d*. I

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 kał., za zaliczką 2 K. 10 kał.

Do nabycia w biurze 84. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12 —■ Telefon 527.


